
Komunizm
Komunizm cofa się na całej linii, 

stwierdzają to korespondenci i obser­
watorzy wszystkich krajów! Bolsze- 
wizm moskiewski przeżył się, przesta- 
je już pociągać ideowców; może mieć 
jeszcze płatne sługi, ale cne też o pusz 
czą niewygodnego pana, gdy spostrze­
gą zmniejszającą się jego potęgę. Ide­
owcy — ci, którzy chcą pewnych re­
form co do posiadania i rozporządza­
nia debrami — występują głośno-prze­
ciwko komunizmowi Stalina. Mają 
odwagę, jak to uczynili komuniści 
włoscy, przeciwstawię uczucia narodo­
we fałszywemu internacjonalizmowi 
moskiewskiemu, który jest dziś nazw7a 
ny przez wielu trzeźwo patrzących — 
dawnym hnperializmehi carskim, po­

licyjnym systemem-real^cyjnym, prze­
ciwko któremu buntowali się rewolu­
cjoniści rosyjscy”.

Trzeba przyznać," że pierv.7szy krok 
ku temu wyraźny i uwieńczony po­
wodzeniem uczynił Tito. Uwolnik się 
od dyktatury Stalina i nie oddał kfa- 

• ju w niewolę, w służbę interesom mo­
skiewskim. Miał w rękach ważny atut 
— położenie geograficzne Jugosławii, 
zapewniające mu sporą niezależność; 
ale nie mógł jednak zamykać oczu na 
sąsiadów*: na Węgry, Rumunię, Bułga­
rię będące placówkami Kcpiinformu. 
Nie miał też tak bardzo państwa „w 
sWoitn ręku” — bo w Jugosławii ist­
nieje pai*t*’a królewska i dawni zwolen­
nicy Michajłowucza, którzy nie zapom­
nieli jego'skazania i śmierci, są kato­
licy oburzeni uwięzieniem biskupa Ste 
piniaca. Jednakże Tito oparł się Mo­
skwie, odrzucił „jej pomoc”. Dziś 
jego zwrot ku Zachodowi zjedna mu 
iiiezawrodnie opinię w7 kraju, każę za­
pomnieć o okrucieństwie^ z jakim tłu­
mił wszelką opozycję.

cofa się...
rzeczy rzuciły procesy, w które wplą­
tały się zbyt usłużnie? niektóre organa 
prasowe.

Dziś — prasa francuska to stwier­
dza — jeżeli Stalin liczy, że w7 razie 
wojny Francja zajmie stanowisko 
chwiejne, że rząd będzie miał we­
wnętrzne trudności — to myli się naj­
zupełniej. Przed wojną 1914—18 w*e 
Francji nastrój był bardzo pacyfistycz 
ny; całymi siłami zwalczał go K. Pe­
guy wykazując niebezpieczeństwo nie 
mieckie. Ale Jaures sądził, że wraz 
z niemieckimi socjalistami nie dopuści 
do wojny. Na depeszę wysłaną do 
Berlina w przededniu wojny nie otrzy­
mał odpowiedzi! A Francuzi, jak je-: 
den mąż, schwycili za broń i odnieśli 
zwycięstwo! Tak samo byłoby i, te­
raz — niech się Moskwn nie łudei!

Argus.
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Zaostrzona dyskusja
nad programem przysz łych narad W.Czwórki

Gromyko atakuje Stany Zjednoczone Slavics oświadcza

Propos o szpiegostwo 
^atomowe’’ w Lr«S»Ae

Oskarżonym, klóray działali 
na rzecz Rosji, grozi kara śmierci 
Nowy Jork. — 34-letni inźymer-elek 

tryk Juliusz Rosenberg, jego żona 
Ethel oraz 34-letni Morton Sobel, spe­
cjalista od spraw radaru,. stanęli we 
wtorek przed sądem w Nowym Jorku, 
oskarżeni o szpiegosrivo „atomowe” 
na rzecz Rosji. Aresztowanie ich na­
stąpiło w wyniku zeznań złażonych 
przez brytyjskiego szpiega „atomowe­
go”, Klaus Fuchsa

Ich wspólnik, Harry Gold został ska 
zany w U.S.A. na 30 lat wiezienia. Jeś­
li chodzi o byłego wicekonsula sowiec­
kiego w Nowym Jorku, Anatola Jako- 
wlewa, który również zamieszany jest 
w tę aferę, to przypuszcza się, że znaj­
duje się on, już na terenie Rosji. *

W procesie tym ma być przesłucha­
nych 97 świadków, z których niektó­
rzy są znakomitościami na po’u nauki.

Trzem oskarżonym grozi kara 
śmierci.

Clementis miał być zai'tym 
w czas’e próby ucieczki z więzienia 1

Nowy Jork. — Komitet Wolnej Czechosło­
wacji wydał we wtorek oświadczenie ną pod 
stawie otrzj-manych wiadomości poufńyćh, 
jakoby Clementis, były minister spraw za­
granicznych został zabity, gdy próbował u- 
cieczki z więzienia. Wiadomość ta nie zosta­
ła dotychczas potwierdzona.

Czy ambasadorowie czechosłowaccy 
z Paryża, Londynu i Moskwy 

popadli w niełaskę ?
Praga. — Reżim czechosłowacki odwołał 

do Pragi na „konsultacje” swych ambasado­
rów- z Parj-ża. Waszyngtonu i Moskwy. Am­
basador Hoffmeister, który reprezentował 
Czechosłowację w Paryża był przyjacielem 
Clementisa. Bystrzycky, przedstawiciel Pra- 
g? w Loi'dynie . or-iż ambasador Kreibich z

źe konferencja Wielkiej Czwórki będzie bezcelowa

jeżeli nie będzie rozpatrywała głównych przyczyn napięcia międzynarod
Raryż. — W środę po południu o go- nie, że rząd rosyjski uważał za stosow-

dzinie 16. rozpoczęło się trzecie zebra­

W krajach niezależnych od Moskwy 
był czas kiedy komuniści posiadali 
istotną siłę. Działo się to w 1945 r. 
we Włoszech, nawet we Francji. Mieli 
licznych przedstawicieli w parlamen­
cie, większość syndykatów, kilku mi­
nistrów, ale poważnych rewolucyjnych 
ruchów lub wielkich powszechnych 
strajków nie było; na komunistyczne 
nawoływania — naród odpowiedział 
milczeniem.

Dziś faktem jest, że w Belgii, w 
Holandii, w zachodnich Niemczech, nie 
wspominając powtórnie Francji i 
Włoch, komunizm cofnął się Partia 
komunistyczna jest mniej liczna, w 
każdym z tych krajów, komunistycz­
ne pisma mniej poczytne, wpływy po­
lityczne i społeczne o wiele słabsze. We 
Francji nakład dzienny ,.,L‘Humanite”. 
spadł z 500 tysięcy do 220 tysięcy. 
To jest chyba najwymowniejsze!

Przy czarną tego jest wyjście na jaw 
wszystkich fałszy i kłamstw propagan­
dy komunistycznej. Zasługę mają 
nferm •rtieBtyudłenjt* DU-r *■.i ’Moskwy/, oyh cz>onk&mi pa.-tii komuńistycz-
pneznose o tym co się dziSje ,r*" rajt. /nej Nie bra.-c pr^j-puszczeń, żć trztj dypio- 
SOWiecklpa ■ Światło na istotny stan! maci reżimu Gottwalda popadli vr niełaskę.

nie zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych pod przewodnictwem Gromy- 
ki, delegata Rosji.

Wtorkowe obrady pod przewodnic­
twem Daviesa zaznaczyły się przemó­
wieniami delegatów U.S.A., Francji, 
i Anglii, po czym dłuższe przemówie­
nie wygłosił Gromyko.

Dr Je»sup przypomniał, że kónferen 
cja zastępców ma na cplu ustalenie po­
rządku dziennego przyszłej konferen­
cji W. Czwórki, ale nie wchodzić w 
szczegóły, zagadnień. Dr Jessup wska­
zał, że projekt mocarstw zachodnich 
mcże być niezupełny, ale Rosjanie ma­
ją wolną rękę, by go uzupełnić.

Z kolei przedstawiciel Francji, Pa­
rodi poparł w swym przemówieniu ame 
rykański punkt widzenia i przypom­
niał, że propozycje mocarstw zachod­
nich nie przeszkadzają w żaden sposób 
delegatowi sowieckiemu wysunięciu 
problemów7, które znajdują się w je­
go projekcie Mówca wyraził zdziwie-

ne pominąć w swym projekcie sprawę
przyszłości Austrii. .

Po krótkiej przerwie reprezentant 
W. Brytanii, E- Davies wykazywał 
Gromyce, że sprawa Niemiec nie mo­
że być omawiąna oddzielnie. Jeśli rząd 
sowiecki nie uzna tego, że poza zagad­
nieniem niemieckim winny być rozpa­
trywane istotne przyczyny obecnego 
napięcia w Europie, to spotkanie czte­
rech ministrów spraw zagranicznych 
byłoby bezcelowym.

Po tych wywodach trzech delega­
tów mocarstw zachodnich, którzy mó­
wili w formie uprzejmej i z umiarem, 
zabrał glos delegat Rosji, Gromyko. 
W tonie zjadliwym przedstawiciel Ro­
sji wystąpił z krytyką tekstu projek­
tu mocarstw zachodnich, podkreślając, 
że pro'ekt ten jest jakoby nieokreślo­
ny, podczas gdy plan sowiecki ma być

ścisły; zwłaszcza jeśli chodzi o demili- 
taryzację Niemiec.* Zgodził się wszak­
że, że sprawa Austrii może być włą­
czona do porządku dziennego.

Następnie Gromyko wbrew ostrze­
żeniu dr Jessupa, zaatakował poetykę 
Zachodu, posuwając się aż do ataków 
na politykę U.S.A, wcbec Japonii, a 
więc poruszając zagadnienia, które nie 
miały żadnego związku z konferepcją.

W odpowiedzi na ataki Gromyki dr. 
Jessup wyraził swroje zdumienie ze sta 
nowiska przedstawicie’a Rosji i wezwał 

.Gromykę, by zastanowił się nad na­
stępstwami, jakie mogą wyniknąć z 
zajmowania nieprzejednanego stanowi 
ska przez delegację sowiecką. Stano­
wisko szefa delegacji amerykańskiej 
poparli znowu przedstawiciele Francji, 
Parodi, oraz reprezentant Anglii, E.
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(o rn 7 większe*

zaostrzenie walki przeciwko chłopom w Polsce
Warszawa. — Rozgłośnia warszaw­

ska nadała ostatnio przemówienie B. 
Bieruta, w którym sekretarz generalny 
P.Z.P.R. zapowiedział zaostrzenie wal­
ki przeciwko „kułakom” czyli niezależ 
nym od reżimu chłopom w Polsce.

Bierut oświadczył na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego partii, że 
najbliższy7 program partii przewiduje 
podjęcie zarządzeń, zmierzających do 
„odsunięcia małych grup zacofanych 
polityków i spekulantów”. Mówca do­
magał się utworzenia „narodowego 
frontu” dla przyspieszenia uizeczywist 
nienia 6-letniego planu gospodarczego, 
oraz wzmocnienia walki o pokój. Mó­
wiąc o niezależnych od reżimu chło­
pach w Polsce, Bierut podkreślił, że 
t zw. „kułacy” nie wezmą udziału w 
tym „froncie narodowym”, kierowa­
nym przez komunistów, ale zostaną 
złamani. Sekretarz generalny P.Z P.R., 
oskarżył w końcu Stany Zjednoczone,

Rz^d de Oasperi otrzyma! wotfm zaufania 
w parlamencie

RZYM. — Rząd włoski de Gasperi otrzy­
mał w parlamencie we wtorek 325 głosami 
przeciwko 16 i 5 wstrzymującym wotum za­
ufania przy rozpatrywaniu dodatkowych kre 
dytów ua obronę. Poprzednio rząd włoski 
przeznaczył 300 miliardów lirów na ten cel. 
Razem więc Włochy przeznaczyły na swoją 
obronę 750 miliardów lirów w roku bleżącyni.

Tajemnicza śmierć 3 dziewcząt
Zwłoki dzieci wykopano 

celem zbadania

prez. Auriol poruczy dziś nowej osobistości utworzenie nowego rzędu
Mówi się o ps Plevenie, jako własnym następcy

Baryt. — Kandy­
dat na premiera p 
Guy Mollet nie uzys 
kał zatwierdzenia 

przez Zgr Naród., 
gdyż zamiast potrzeb 
nych 311 gł. otrzymał 
tylko 286 gł, przeciw

! 259. Wobec tego pre | 
zydent Auiiol podjąłLONDYN. — Wszyscy, którzy znali Inży 

nlera Lewing-tona i jego żonę, zamieszkałych ' -
w dzielnicy Tong, przedmieściu przemysło- j nie rozmovy z polity 
wego miasta Bradford, byli oburzeni, kled-. ; kami v> ce U utw orze

vę środę ran. ponow-

się łs policje K-rila t**ykc 
pać zwłoki trzech córeczek Lewlagtona: An­
ny. zr.’arlej w marcu 1949 r., w wieku 4 mie­
sięcy, Joyce, zmarłej w październiku 1950 r. 
w następstwie operacji i 5-letnlej Jean-Mary, 
która zmarła w Sylwestra ubiegłego roku. 
Przyjaciele 1 znajomi uważają bowiem, że 
Lewingtonom nie można nic zarzucić. Po zgo 
nie ostatniego dziecka, małżonkowie opuści­
li tragiczny dom i zamieszkali u ojca żony.

na niej straszne? Śmierć dzieci nczynlła 
wra«żenie» bowiem mimo, z-aicuwi^

jakoby wciągały Niemcy7 zachodnie do so łat, włosy posiwiały jej zupełnie. Pani Le- 
„nowei wojny Światowej przez Zachę- wington była przed ślubem pielęgniarką. Au- 
canie ich do prowadzenia" akcji orze- c?.y śmie*lć 511601 była. _ . „y d Ł tragicznym zbiegiem okoliczności,

że liczy zaledwie

ciwko Polsce”! kryje się za nią dramat.
czy też

Niemcy zachodnie

na drodze do odzyskania pełnej samodzielności
Nowy statut okupacyjny znosi uprzedni? kontrolę wewnętrznego ustawodawstwa 

i zezwala na utworzenie niemieckiego ministerstwa dla spraw zagranicznych
Bonn. — Wysoka Komisja Aliancka 

ogłosiła 6. marca br. wprowadzenie 
zmian w dotychczasowym Statucie O- 
kupacyjnym Niemiec zachodnich, w 
wyniku których rząd w Bonn będzie 
mógł utworzyć własne ministerstwo 
spraw zagranicznych, oraz wysyłać 
swoich dyplomatów do btolic zagrani­
cznych.

Naczelny dowódca Sił Atlantyckich 
organizuje swój sztab

Prócz generałów francuskich Carpentier i Bidet, już mianowanych, gen. Join ma być 
dowódcą frontu środkowego, a Montgomery zastępcą Eisenhowera

Z chwilą ogłpszenia zmian Statutu 
Okupacyjnego, rząd w Bonn powiado­
mił Wysoką Komisję Aliancką, że u- 
znaje przedwojenne długi niemieckie; 
jak również długi, zaciągnięte od cza­
su zakończenia wojny. Rząd Adenau- 
era zobowiązał się zagwarantować rów 
nież sprawiedliwy rozdział surowców, 
potrzebnych dla celów obronnyćh za­
chodniej Europy.

Zniesione zostałj7 ograniczenia ze
strony aliantów w sprawie ustawodaw­
stwa wewnętrznego Niemiec federal- 

'jnych, jak również kontroli v*ewnętrz-

Paryż. — Gen. Eisenhower ogłosił nikami gen. Eisenhowera, szefa szta- 
we Florek pierwszą decyzję w sprawie ! bu Sił Atlantyckich zostali generał 

1 ) francuski Carpentier (dział administraskłądu swojego sztabu, powołując do 
niego 2 Francuzów, 3 Brytyjczyków, 1 
Włocha i 1 Amerykanina.

Dwoma najbliższymi współparcow-

3 - letnią 
służbę wojskową 

uchwalił Parlament
Belgijski

Bruksela. — Belgijska Izba Repre­
zentantów7 przyjęta 103 głosami prze­
ciwko .87, przy jednym wstrzymują­
cym się, projekt ustawy* podnoszącej 
czasokres obowiązkowej służby wojs­
kowej z 12 do 24 miesięcy.

cyjny) oraz brytyjski wicemarszałek 
lotnictwa, Hudlestćn (dział planowa­
nia).

Na stanowisko kierownicze 5 Biur 
sztabu zostali powołani:

Generał Pierre-Louis Bodet (Fran­
cja) — dział operacyjny;

generał Terence Sydney Airey (W- 
Brytania) — wywiad: ...........

generał Festing (W. Brytania)- 
organizacja i szkolenie żołnierzy Sił 
Atlantyckich;

generał Edmond Leavey (Stany Zj.) 
— zaopatrzenie;

kontradmirał Ferrante Caponi (Wło 
chy) — sprawy personalne. 

Przypuszcza się, że nominacja do-

;nej. Mocarstw a zachodnie zachowują 
sobie jedynie prawo kontroli bezpie- 
czeństwa w Niemczech zachodnich.

Odtąd rząd w Bonn będzie mógł za­
wierać umowy dwustronne z różnymi 
państwami- W praktyce na początku 
przez czas jakiś jeszcze rząd w Bonn 
będzie załatwiał wszelkie swoje spra­
wy dyplomatyczne z Francją, W. Bry­
tanią i Stanami Zjednoczonymi za po­
średnictwem Wysokich Komisarzy.

Pierwsi posłowie i- ambasadorzy 
mianowani będą dopiero po upływie 
kilku tygodni.

, Przypuszczalnie pierwszym minis­
trem spraw zagranicznych Niemiec fe­
deralnych będzie czasowo sam kanc­
lerz Adenauer. Stałym dyrektorem te­
go nowego urzędu ma być profesor 
Walter Hallstein, przewodniczący de­
legacji zachodnio - niemieckiej do 
spraw planu Schumana, oraz na kon­
ferencję paryską w sprawie stworze­
nia armii europejskiej.

Nowy rekord wysokości lotu szybowca wód-ów su lądowych, morskich i ict- 
1 J , mczych zostanie og.oszona w najbhz-Dr. Joachim .- szym czasie.BISHOP (Kalifornia).

Kyettner. uczony niemiecki, pracujący w a- " . . .
merykańsklm Ośrodku Badań Lotniczvch w Marszałek brytyjSAl Montgomery 
Cambridge (Massachusetts) wraz z Rober-! jest przewidziany na stanowisko za­
tem Symonds ustalili w ub. poniedziałek no- stępcy gen Effenhowera, a gen. fran- 
wy rekorf ŚWtntdwy Into szy. ; ‘ ć dowództwo środ.
bowću. Osiągnęli oni wysokość H.śCO me-| . ., . , , . ,
trów. Poprzedni rekord wynosił 10.830 m. kowego odcillKa kJi At_antyckiCh.

Po lozmowie z p 
Hęrriot, Prezydent 

odbył naradę z p 
Menthon, przewodni 
czącym grupy parła- ” 
mentarnej M. R. P-

-

< Koto tcęeord i

zbliżyć punkty widzenia różnych grup wię­
kszości na zagadnienie reformy, zapowiada­
jąc w tej dziedzinie politykę „aktywnego po­
średnictwa”, nie angażującego jednak rządu.

Stanowiska partyj
P. de M e n t h o n (M.R.P.) wyraził wąt 

pliwość co do skuteczności zamierzonego 
przez p. Guy Mollet „aktywnego pośrednic­
twa”, ale poparł jego program gospodarczy, 
dodając jednak, że pomija on dwa punkty t 
zagadnienie szkolne l brak równowagi mię­
dzy cenami przemysłowymi i rolniczymi.

P. Paul Reynaud (niez.) oświadczył, 
te jego pr*i jaciele poprą tylko Premiera, 
który zobowląże rtię dfttyć io przeprov'adze- 
aia reforn.r wyburc.4.6,; aa i&saJzjc glosowa­
nia dwukrotnego, opartego o system większo 
ściowy. P. Reynaud wystąpił przeciwko pod­
wyżce "płac.

Rady kał p. D e 1 c o s oświadczył, że ra­
dykałowie nie mogą zadowolić się formułą 
„aktywnego pośrednictwa”.

P. C r o u z i e r, P.R.L., zaniepokojony 
ewentualnością nowych podatków, odmówił 
poparcia. Komunista Guyot, twierdził, 
te p. Guy Mollet toruje drogę gen. de Gaulle

Do pt żenisane j większości brakowa­
ło p. Guy Mollet 25 gł., gdyż głosowa­
ło za nim tylko nieliczni posłowie z 
grupy niezależnych P.R.L i na ogół ze 
wszystkich formaevj umiarkowanych.

Nowv kandydat na p- Guy Mollet czyta swoją deklarację na trybunie Zgromadzenia 
premiera ma" być wy Nar(Xlowego- z lewej, w fotelu prezydialnym, p. Ed. Herriot 
znaczony w ciągu środy.W kołach
politycznych wymienia się nazwiska 
pp.: Bidault, Petsche, Pleven. Queuille 
i Roberta Schumana.

P. Guy Mollet, który powiadomił Prezy­
denta o wyniku głosowania, natychmiast po 
jego ogłoszeniu we wtorek o godz. 23.30, o- 
świadczył, że Zgromadzenie bynajmniej nie 
zakwestionowało całości jego programu i że 
nadal jest przekonany, iż możliwe jest osiąg 
nięcie porozumienia coraz bardziej pilnego.

Deklaracja p. Guy Mollet
W deldaracji, złożonej w Zgromadzeniu 

Narodowym, p. Guy Mollet poruszył głów­
nie zagadnienia gospodarcze 1 sprawę refor­
my ordynacji wyborczej. Na wstępie podkre­
ślił, że w planie zamierzonej akcji nie prag­
nie się kierować żadnymi względami doktry­
nalnymi, ale starać się będzie „wybrać naj­
skuteczniejsze środki, celem poprawy poło-

żenią gospodarczego, obrony pieniądza i u- 
niknlęcia inflacji'’. . ,.

Mówca przytoczył kolejno główne linie 
swojego planu :

Zapewnienie aprowizacji surowcowej prze­
mysłowi i rolnictwa francuskiemu. ♦

Wysyłanie, produktów z Francji tylko 
do tych krajów, które wzamian mogą ofiaro­
wać towary potrzebne Francji; ograniczenie 
wywozu tych towarów, których niedostatek 
we Francji powoduje zwyżkę cen.

Zarobki nie mogą zostać zablokowane, ani 
też nie powinno nastąpić ogólne taksowanie 
cen.

Subwencje gospodarcze winny zapobiec 
albo ograniczyć zwyżki cen produktów pod­
stawowych. szczególnie nawozów sztucznych 
i węgla. W upaństwowionych kopalniach i e- 
lektrowniach muszą zostać rozwinięte meto­
dy porządku i równowagi budżetowej..

Co do sprawy zmiany ordynacji wyborczei 
p. Guy Mollet oświadczył, że będzie starał się

Dla przeciwdziałania kłamstwom sowieckim
97 milionów dok na rozwój „Głosu Ameryki
KEY WEST. — Prezydent Truman zwró-, 

cił się 6. III. br. do Kongresu o uchwalenie I a|tcja amerykańska za pomocą rozgłośni ra- 
97 milionów, 500 tys. dolarów na rozwój 1 u- 
trzymanle „Głosu Ameryki”. W motywach 
swych prezydent Truman wskazał, że obecne 
warunki w świecie nakazują, by znalazły się 
potrzebne środki w celd prowadzenia sku­
tecznej kampanii prawdy, zwłaszcza wśród 
narodów „żelaznej kurtyny”. Prezydent pod­
kreślił, że propaganda -komunistyczna, pro­
wadzona w różnych częściach świata opiera 
się na kłamstwie. Narody zaś, ujarzmione 
przez reżimy komunistyczne ni- mają możli­
wości sprawdzenia, co jest prawdą, a co jest 
fałszem.

W końcu orędzie prezydenta wskazuje, że

diowych stanowi część akcji, zmierzającej do 
zapobieżenia rozszerzeniu się agresji komu­
nistycznej. ' -

Obfite śniegi w Wogezach
EPlNAL. — Obfite śniegi spadły w całym 

departamencie Wogezów, ale głównie w gó­
rach. W samym mieście Epinal warstwa 
śniegu dochodzi do 6 cm.★
śnieg przeszkodą komunikacji telefonicznej 

pod Tuluzą
TULUZA. — Opady śnieżne w okolicy Tu­

luzy wyrządziły poważne szkody sieci telefo­
nicznej, na skutek zerwania drutów i wywrć 
cenią podtrzymujących je słupów. Na na­
prawę sieci będzie potrzeba kilku dni.

Czterech plantatorów holenderskich 
zamordowano na Jawie

Djakarta. — Nową serię morderstw plan­
tatorów holenderskich popełniono na Jawie. 
-Dwóch zostało zabitych w ok. Surabaja, je­
den pod Tangerang, ok. 50 km. na południo­
wy - zachód od Djakarty, a czwarty na głów 
nej szosie między Djakartą . Bandungiem. 
Ataku dokonała w każdym wypadku szajka 
10 uzbrojonych osobników.

„Gazeta Polska” na ławie oskarżonych
w paryskiej Izbie Karnej

W związku z obecną sytuacją międzyna­
rodową konieczną jest rzeczą, oświadczył pre 
zydent Truman, przyspieszenie budowy no­
wych stacyj nadawczych, oraz rozbudowania 
dotychczasowych dla podtrzymania ducha 
wśród wolnych narodów, Jak również, by 
wzmocnić opór w najbardziej zagrożonych 
częściach świata.

9 kobiet zginęło 
w pożarze fabryki

. Madras. — Pożar, który szalał w ub. 
piątek w fabryce pocisków i sztucz­
nych ogni w Tinnevelly, rozszerzył się 
z taką gwałtownością, że dziewięć mło 
dych kobiet doznało ciężkich poparzeń.

Matka 25 dzieci
MONTREAL. — Arcybiskup Montrealu 

| ochrzcił w tych dniach 25 dziecko rodziny Otwarcie Targów Lipskich , ??'c"Akle?»sai-wo^ph-du.Lae. Dr«niz, ° r । Saint-Denis. Matka, łat 47, porodziła w 30
Lipsk. — Otwarcia Targów Lipskich do- łatach 13 chłopców i 12 dziewcząt.

konał p. Handtke, minister handlu wschód- ; ...
Trzy lata wiezienia dla. nieludzkiego oica 

krajów zagranicznych, m. in. z Francji. COUTANCES. — Sąd tuteiszy skazał na 
। । ■ । ■!" "i-..... .  i' i, n ...... .  । trzy lata więzienia Arsena Vaubert. robot-

TRIPOLI. Marszałek Montgomery nika rolnego z Córences (Manche). k*6ry roz
przybył do Tripoli, by odwiedzić swoją kwa- ' *3rzonym haczykiem przypalił stopy swojej 
terę z czasów ostatniej wojny. i 20-miesięcznej córce, aby ukarać ją za płacz.

Paryż. — Na dzień 8-go marca na 
godzinę 1-szą po południu wyznaczona 
jest przed 17-tą Izbą Karną w Pa­
ryżu rozprawa przeciw „Gazecie Pols­
kiej” na skutek skargi o obrazę i o- 
szczerstwo wytoczonej pismu temu 
przez redaktora „Narodowca” p. M. 
Kwiatkowskiego.

W ciągu procesu o rońca „Gazety 
Polskiej” adw. p. Noidmann usiłował 
na próżno wykazać, że skarga jest prze 
dawniona- Sąd odrzucił jego wniosek 
po znakomitym prawniczym wywodzie 
adwokata p. Baudet, który razem z 
adwokatem p. J. P. Palewskim wystę­
pują w imieniu p. Kwiatkowskiego.

Echa afery podpalacza i mordercy z Grenay

Pronnier miał dostarczać wiadomości 
o przeciwnikach komunistów

BETHUNE. — Paul Pronnier, trzymany w 
więzieniu w Bethune, został we wtorek wez­
wany przed sędziego śledczego dla wytłuma­
czenia szeregu punktów zeznań, dotyczących 
głównie sprawy przechowywania broni.

Krążą pogłoski, że pp. Legrand i Panne 
quin, człónkowie Komitetu Centralnego Par­
tii Komunistycznej, o których mówił w 
swoich zeznaniach Pronnier, zgłoszą się sa­
mi do sędziegp śledczego i że być może, zo­
staną skonfrontowani z Pronnierem.

Pani Pronnier wyjaśnił swofe spotkania > 
p. Gn’lly, członkiem R.P.F. Oświadczył on. 
te tak jego sekcja, Jak wszyscy przywódcy

Partii Komunistycznej doradzali mu utrzy­
mywanie kontaktu z Gullly (sekretarzem in­
żyniera Belarda), z którym zaprzyjaźnił się 
w Ruchu Oporu. Pronnier kazano zdoby­
wać możliwie jak najwięcej wiadomości o 
przeciwnikach komunistów. P. Guilly oświad 
czył, że w rozmowach z Pronnierem nie po­
ruszał nigdy spraw politycznych.

Zeznania Pronniera, oskarżające działaczy 
komunistycznych spowodowały, te na gra­
nicy belgi iskiej wzmocniono czujność i od 
ocn*Mzia>kn łut da się ściśle tożsamość prze- 
chodzących osób Maia one na celu zapoble» 
żenle ucieczki ewentualnych winnych. '
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GŁOSY CZITELMKOW

„Polska a Stalin" Gzy nastąpią zmiany w urzędach watykańskich Małe sen sacj c 
z wielkiego świata

Gdy się nastawi radio na Warszawę, Sikorskim, gdyż to oni powinni przejść 
Pragę, czy też inną stolicę za żelazną do historii Polski, a nie Stalin? 
kurtką, to wiecznie się słyszy słowa: Ja, jako zwykły robotnik, wiem ty!- 
„tak mówi wielki Stalin ' — '„dzięki ko jedno, że pierwszy dar . Stalina dla 
Stalinowi — „Stalin ojciec narodów” narodu polskiego, to był nćrwy rozbiór 
lid. Wydawałoby się, jakoby naród poi Polski, uzgodniony z Adolfem Hitlerem 
ski zawdzięczał Stalinowi, że w ogóle w r. 1939;
istnieje, i jakoby bez „opieki” Stalina: drugi dar, to zabranie nam po woj­
nie mógł żyć, pracow7ać, myśleć .. nie Lwowa i Wilna;

„tak mówi wielki Stalin ,dzięki

Jestem zwykłym robotnikiem, ale 
przecież dużo już przeżyłem, lecz nie 
słyszałem nigdy o takich • „patriotach 
polskich” jak Stalin i jego namiestnik 
Rokossowski.

trzeci — to narzucenie narodowi pol­
skiemu rządów mniejszości komuni­
stycznej ;

czwarty —- zabieranie prawe darmo 
węgla i innych produktów7;

_ . । a piąty — obdarowanie Polski Ro-
Przykro jest nam i buntuje się du-' kossowskim.

Czy za te wszystkie dary, które osza, nam robotnikom polskim, gdy sły-
ezymy ustawicznie to samo obce nam 
nazwisko, te ciągłe pochwały, hołdy dla 
człowieka, który nic nie ma z Polską 
wspólnego, a który nas serdecznie nie­
nawidzi.

Zapytuję, dlaczego to nic nam nie 
mówią, nie piszą w „G.P.” o naszych 
patriotach: Paderewskim, Korfantym.

burza ją cały, naród polski, my robot­
nicy mnsimy wysłuchiwać pochwały na 
cześć Stalina?

Nie, towarzysze' Zostawcie w spo­
koju obcych i nas samych, a dajcie 
nam czcić naszych prawdziwych pol­
skich patriotów.

Stary czytelnik „Narodowca”-.

2.500 księży katolickich aresztowano
w Czechosłowacji

Rzym. —- „Civita Catolica’’, organ 
księży jezuitów, dokonując przeglądu 
sytuacji Kościoła katolickiego w Cze­
chosłowacji, podał do wiadomości w 
dniu 6 marca br„ że reżim Gottwaldą 
aresztował w ostatnich miesiącach 
2-500 księży w różnych częściach kra­
ju. Równocześnie bezpieka czechesło- 
vracka deportowała do obozów pracy 
przymusowej ponad 600 kleryków se­
minariów duchownych, którzy podda­
ni zostali przymusowi nauki marksiz­
mu i leninizmu. Wreszcie „Civita Cato­
lica” donics'a, ?e -eżim Gottwalda* do­
konując likwidacji wielu zasłużonych 
zakonów katolickich, deportował z Cze 
chosłowacji 1.500 zakonnic.

Udaniem pisma jezuitów, wszystkie 
te przykłady świadczą o bezwzględnej 
walce, jaką prowadzą przywódcy Cze­
chosłowacji z Kościołem katolickim, 
duchowieństwem, zakonami i z zakon­
nicami, które prowadził}7 wiele zna­
nych instytucyj dobrocz}*pności publi­
cznej.

Prasa katolicka w Rzymie doniosła 
w ostatnich dniach o nowych prześla­
dowaniach i maso wy nj zesłaniu księży 
katolickich w7 Czechosłowacji do obo­
zów pracy. Szczególnie doniesiono ó 
masowych aresztowaniach księży w 
Słowacji. . •

Minister Schuman

Watykan. — Już od zakończenia dru
giej wojny światowej zaczęto mówić 
o zmianach w Kurii rzymskiej, przy­
pisując papieżowi Piusowi XII chęć 
dokonania na szeroką skalę zakrojonej 
reformy urzędów Watykańskich.

Pogłoski te opierały się w7 pierwszym 
rzędzie na fakcie, że nie zostały obsa­
dzone różne stanowiska i godności w 
Kurii, jak np. sekretarza Stanu, ka- 
merlinga, kanclerza i td. Konsystorz, 
zebrany w lutym 1946 roku, pierwszy 
w obecnym pontyfikacie, wzmocnił 
jeszcze bardziej to przekonanie, gdyż 
na nim dokonana została nominacja aó 
kardynałów zagranicznych, a tylko 4

Zgon kardynała Francesco Mar­
chetti Salyaggiańi, Vikariusza rzym-
skiego, Sekretarza Świętego Oficjum, 
Prefekta Kongregacji Ceremoniału, po 
zostawił nie obsadzone te dw7s ostatnie 
urzędy, gdyż tylko na pierwszy został 
mianowany kardynał Clemente Mica- 
ra.

Wzros! ilości urrędów «<va*Tke^sklch
Widać więc z powyższego, że liczba 

urzędów i godności nieobsadzonych 
stale się zwiększa, co stanowi nowy ar­
gument o prawdziwości przypuszczeń 
co do przyszłej reformy. Do tych wszy­
stkich dow7odów dołącza się jeszcze 
okoliczność natury czysto materialnej.Włochów, co przyczyniło się do utrą •

cenią przez w-łoskich kardynałów da w- Kongregacje rzjT^kie mają bogiem 
nej większości w Świętym Kolegium-1OPUSC1C niebawem Pałac Świętego Ka- 
COTM więe.1 kardmaldu- z Width i sl$ powały od chwili

,. . . . „ . . * . podpisania ugody Laterańskiej z Wło-W pozmejszj-m czasie Papież w dal- -c - , w DrzenieśJć gie do
szym ciągu podtrzymał swe pierwotne
stanowisko, mianując coraz to więcej 
cudzoziemców na stanowiska . zajmo­
wane tradycyjnie przez duchowieństwo 
włoskie i to tak w reprezentacji Sto­
licy Świętej za granicą, jak i w samej 
Kurii, i. to dążenie rozszerzyło się w 
ostatnim czasie nawet na dwór pa­
pieski i na ..Rodzinę papieską”, w któ­
rych do chwili obecńej byli zawsze 
sami tylko Włosi. W ten sposób Ho­
lender, ojciec ęanisius Van Vierge, ob­
jął stanowisko Zakrystiana, nieobsa- 
dzone dotychczas od śmierci ojca de

przypuszczenie, w którego urzeczywi-
stulenie wierzy dużo ludzi w Rzymie. 
Najbliższe miesiące pokażą, czy w ten 
sposób pomyślana reforma będzie na 
prawvdę zrealizowana. Konsystorz, ocze 
kiwany na najbliższe tygodnie, już się 
obecnie nie odbędzie przed Wielkano­
cą, jest bowiem we zwyczaju zawiado­
mienie o Konsystorzu sześć tygodni 
przed jego zwołaniem, aby dać możność 
nowym kardynałom przybycia do Rzy­
mu i odpowiedniego przygotowania 
się. Wobec tego przyszły Konsystorz 
będzie zapewne zwołany na początek 
lata i wtedy dopiero okaźą się bez wąt­
pienia zamiar}7 Ojca Św. Piusa XII.

(C. I. C.)

g Zakłady Chryslera w Detroit wpro­
wadzają na rynek nowe auto z silnikiem o 
mocy 180 koni parowych, a więc z moto­
rem o 20 koni mocniejszym n!ż najmoc. 
niejszy dziś na rynku Cadillac V-8 . Po 
Chryslerze i Cadillacu idą kolejno. Pac­
kard (155 koni),. Lincoln (154). Buick 
(152) 1 Hudson (145).

g Pierwsza pocztówka i tytzeniami 
gwiatdkowo-mi użyta była w Anglii w ro­
ku 1845.
/ ■ Produkcja m odu w stanie Nowego 
Jorku spadła * roku 1950 o 10 %, tj. do 
9 030.000 funtów z powodu z mnej wiosny.

g Kinomani angielscy będą mPć wkrót 
ce możność og7ądania kolorowego filmu a. 
merykańsk e^o przedstawiającego podróż 
międzyplanetarną pierwszych ludzi na 
księżyc. ’ :

Mac Arthur przygotowuje wojska OeXJL
ćhami w roku 1929 i przenieść się do
nowych i obszernych gmachów wybu­
dowanych pomiędzy Placem Świętego 
Piotra i Drogą Pojednania, w których 
mieściły się wystawy Boku Świętego 
w ostatnich miegięcach Jubileuszu. Ko­
rzystając z tego przeniesienia, ma być 
dokonana gruntowna rpforma różnych 
kongregacji, które mają być zamienio­
ne na wydziały, podporządkowane jed­
nemu wyższemu kierownictwu, na cze­
le którego miałby stanąć kardynał, 
skupiający w swych rękach władzę
kardynałów, którzy do chwili obecnej 
kierowali kongregacjami rzymskimi. ja 

................ * SekretarzeRomanis, podczas gdy Irlandczyk, oj- ki. prałapi i.a* 
ciec Michał Browne objął następstwo a 3
po zmarłym ojcu Mariano Cordovani, 
jako teolog Papieża.

wydziałów7, a Papież był osobiście 
Prefektem. Ta reforma kongregacji 
miałaby jako skutek bezpośredni

zażądał wyjaśnień od ambasadora Egiptu 
w sprawio fałszywych informacyj prasy 

egipskie)

3; zmniejszenie do dwóch lub trzech licz- 
by kardynałów' Kurii, których za pon­
tyfikatu Piusa XI było przeciętnie 
dwudziestu pięciu, a w chwili obecnej 

i jest trzynastu.
Reforma ta miajatyy jeszcze to na­

stępstwo. że liczba kardynałów7 wło­
skich ograniczałaby eię tylko do arcy- 

i biskupów7 i biskupów, członków’ Swię-

do odparcia kontrofensywy chińskiej
w środkowej Korei

TOKIO. ' Komunikat Kwatery Głównej ? Ciężkie nadfortcce latające, typu „B-29” 
Mac Arthura doniósł w środę, że silne patro-: zrzuciły 15S ton bomb na miasta Pyongyang 
le alianckie na środkowym) 1 zachodnim od-1 Hamhung.
clnkach frontu napotkały na wzrastający; Wreszcie jednostki morskie wojsk-ONZ o 
opór dy*u1zyj chińskich i północno - koreań- strzeliwały urządzenia portowe w Chinnam- 
skich. , po ną zachodnim wybrzeżu Korei,

Mac Arthur, ora? ńou ódcą 8. armii, gene-1 
rał Ridgway ostrzegli swoje oddziały przed 1 
możliwością powej kontrofensywy chińskiej 
w Sródkowej Korei. Obserwatorzy lotniczy - 
stwierdzili obecność S—-12 dywizyj chińskich, 
skoncentrowanych na osi Kunhxa Hwa- 
chon — Chungęhon, tz. w zdhiż drogi. (prowa<- 
dzącej do Hoengsong.

6lina działalność oddziałów ONZ. w środ-
kowej Korei wskazuje na czujność dowód­
ców alianckich. Dywizja Strzelców Morskich ,

Straty wojsk połiidniowo-koreańskich
Tokio. —Rzecznik 8. armii podał do wia­

domości, że wojska południowo . koreańskie 
straciły dotychczas w ciągu wojny ną Korei 
169 tys. ludzi, w tym 16 tys. zabitych, 87 
tys. rannych i 66 tys. zaginionych.

Francja i Włochy ofiarują funduszeUSA zriajduje eł? 18 km. na północ od | HdAUJd 1 łllUUlIJ UlldlUję IU!IUU5ie
w celu stworzenia laboratorium fizycznego

Batalion francuski walety o opanowanie Cnrnnic
wtgón w rejonie Pangnim. n tulOplE

Pod Soplem patrole alianckie prsekroctyly 
rzekę Han, oraz doszły do przedmieść mia­
sta, po czym powróciły do swoich podstaw 
wyjściowy ch.

NOWY JORK. — Francja i Włochy po 
stanowiły dostarczyć pomocy finansowej 
UNESCO w celu przeprowadzenia badań nad 
możliwością stworzenia laboratorium fizyk* 
w Europie zachodniej.

Zawiadomiono, te Francja ma zamłai zło­
żyć na ten cel 2 000.000 franków, ą Biuro 
wykonawcze UNESCO przyjęło już kwotę 
2.000.000 lirów, wpłacona przez Włochy. Ba­
dania będą prowadzone pod kierownictwem 
wydziału Nauk przyrodniczych UNESCO, na 
którego czele stoi Pierre Auger.

Istnieje przekonanie, że to laboratorium 
pozwoli na znaczny rozwój fizyki atomowej 
w zachodniej Europie. Wiele Innych państw 
zainteresowało się już tym projektem 1 przy­
puszcza się, że przyczynią się one również 
do urzeczyw istnienia projektu, składając po 
moc finansową.

UNESCO ma przeznaczyć 100.000 iłolardw 
na szkolnictwo na Korei

NOWI- JORK. UNESCO ma zamiar 
przeznaczyć 100.000 dolarów na palącą opra­
wę szkolnictwa na Korei.

UNESCO składa tę ofiarę po otrzymaniu 
szczegółów od połączonego dowództwa sił 
zbrojnych ONZ na Korei w sprawie obec­
nych potrzeb szkolnictwa w- tym kraju. Po­
łączone dowództwo zawiadomiło, że będzie 
potrzebna co najmniej suma 4.600.000 dola­
rów dla rozpoczęcia nauki w 4.000 szkół, do 
których uczęszczało 500.000 uczniów, a któ­
rych nauczanie zostało przerwane na skutek 
agresji komunistycznej.

PARYŻ. — Na skutek wrogiej Frąucjf , W ciasle roimowy t ambasadorem, ndn. j tego Kolegium.
kampanii prasy egipskiej oraj w lwiątku i Schuman miał się rąpjtąć, dlaczego rząd e- - Konsvatnrr r taia>
antyfrancuską uchwałą parlamentu egipskie gipskl pozwolił, aby tego rodzaju Informacje ** yąiOfe poczynam
go, min. spraw zagranicznych, Robert Schu-1 rozszefżały się coraz bardziej oraz podkre- ’ f)0 chwili Obecnej kardynałowie Hu­
man wezwaf we wtorek ambasadora Egiptu! ślU pragnienie rządu francuskiego posiada- . nrawie WWłacznie rarodowoś-
w Parjiu, domaeajse .1, od nlago wyjadnled | ala odpowlodti telptu w taj «pra» le. cj ^kard;m‘a}anli. prze

łożonymi diecezji stanowili większość 
w łonie Świętego Kolegium. Jeżeli re­
forma, o której mowa, będzie napraw*- 
dę przeprowadzona, to rozdział kapelu­
szy kardynalskich pomiędzy różne czę­
ści Chrześcijaństwa dokonywałby się 
od tej chwili proporcjonalnie do liczby 
wiernych w każdym kraju. Jest to

w tej sprawie. Jąk wiadomo, ąntyfrancuskie 1 .
stanowisko Egiptu oparte jest ną fałszywych * *
। bezpodstawnych informacjach o sytuacji«। oświadczenie ambasadora Francji w tgipc e 4 . f I-dł U'•

Kardyyał Scbnstei% arcybiskup Mediolanu 
przestrzega przed niebezpieczeństwem 

•^szóstej kolumny” bezrobotnych
MEDIOLAN- — W głośnym jut obecnie 

Uście pasterskim, kardynał Udefonso Schu­
ster, arcybiskup Mediolanu,, zwrócił uwagę 
odpowiedzialnych władz n* niebezpieczeń­
stwo, jakie przedstawia dhi ' społeczeństwa 
istnienie olbrzymiej masy dwóch milionów 
bezrobotnych we MToszech. Ro stwierdzeniu, 
te niedomagania gospodarcze stanowią „naj­
silniejszego sprzymierzeńca międzynarodowe­
go komunizmu i jeden z najważniejszych 
czynników braku moralności, kardynał o- 
swlądczył, żc masa bezrobotnych tworzy 
prawdziwą „szóstą kolumnę”.

Kardynał Mediolanu następnie zwrócił spe­
cjalną uwagę na fakt, że nie chodzi dzisiaj o 
te, ąby udzielić zapomogi tymi, którzy doma­
gają się pracy i nie chcą jałmużny i dodał: 
.^Przygotowanie broni I żołnierzy Jest całko-

KAERO. — Pod tvtulem „Francja nl» od- 
"" dała jednego etriału w Maroku”, czasopismo 

egipskie „Al Nida * ogłosiło deklarację am­
basadora Francji w Egipcie, p. Couxe de 
Murxille.

Po wyrażenia swojego zdziw lenią ł olbrzy­
miej kampanii antyfrancuskiej prowadzonej 
prget prasę egipską, ambasado Francji 

w stwierdza, że w Maroku nie ma żadnego śla-wiele bezużyteczne, dto. obrony państw ą __
czasie wojny, jeżeli się pozwoli błąkać po u* ’ du rzekomej rewolucji. Samoloty francuskie 
Hcnrh Włoch 1w*u millonoqi bezrobotnych.; nie dokonały ła41tegc nalotu na - tsta maro
którzy jutro przyłączyliby *lę bezwarunkowo . kańskie.
de -piątej -koluniny.-Ćł ludzie są przyprowa- Amhasader podktatii* w 
dzenl du ostateczności”.

W dniśtym Ciągu swego listu pasterskiego 
kardy nał składa uznanie za wszy stko co zo­
stało dokonane I co się robi dla ulżenia wiek 
klej nędzy, lecz zwraca uwagę czynników 
odpowiedzialnych ną fakt, Ż6 „próżny żołą­
dek staje się szy bko anarchistą, bez wzglę­
du na to, jaką jest pierś, która go ochrania”, 
1 kończy wezwaniem skierowanym do rządu, 
aby- robił wszystko, co jest w jego mocy, aby 
była rozwiązana sprawa bezrobocia „przeciw­
ko komunizmowi”.

,w suej deklaracji, teJm =
Anglia zwiększa o jedną trzecią wydatki na RAF

LONDYN. — Brytyjski minister lotnictwa. o 108 milionów

Ochrona moralna belgijskiej młodzieży
Bruksela*. — Senator belgijski J. 

Jaspers oświadczył co następuje w 
sprawie ochrony moralnej młodzieży 
w Belgii :

..Mamy święty obowiązek chronie­
nia młodzieży przed niebezpieczeńst­
wami. które jej zagrażają. Największy 
mi w chwili obecnej niebezpieczeństwa­
mi są: 1) dansing i sale publiczne, 
2) wydawnictwa pornograficzne i 3) 
kina. ......

„Senator Lagae złożył już wniosek 
ustawy w sprawie zabronienia wstępu 
na dansingi i salę publiczne młodzie­
ży poniżej 18 lat. Proporcja ta już zo­
stała przyjęta przez Senat i musi jesz­
cze uzyskać przyjęcia w Izbie.

„Ja z mej strony również złożyłem 
wniosek ustawy dotyczącej wydaw-

nićtw przeznaczonych dla dzieci i mło­
dzieży. Obecnie zas na rozpa-
trzenie wmiosku, który już dawniej zło 
żyłem, w7 sprawie zakazu wstępu do ki­
na dzieciom poniżej 18 lat, chyba że 
poszczególne filmy przejdą przez ko-, 
misję kontrolną, czy też ligę filmu ka­
tolickiego.

„Jako sankcje za pogwałcenie usta­
wy przewidzieliśmy :

1) Zamknięcie prowizoryczne sali;
2) Zamknięcie definitywne sali.
„Byłem wzruszony licznymi oznaka­

mi zachęty, pochodzącymi z różnych 
organizacji młodzieżowych. Kino od­
grywa bowiem bardzo wielką rolę w 
kształtow^aniu moralnym młodzieży”.

(C.LC)

66) <Cląg dąlsty)
Hrabia za nogi go pochwycił.
— N. Panie — zaw7ołał — nie godzi 

ęię, abyś sługę twego, nie wysłuchaw­
szy, odpędzał. Od dzieciństwa miałem 
szczęście wiernie* sprawować me obo­
wiązki przy osobie W. Kr. Mości.

Na twarzy króla zbladłego odmalo­
wało się największe pomieszanie i trw7o 
ga. Głosem przerywam}!!* zawołał:

— Sulkowski... ja nie mogę... idź... 
ja nie chcę słyszeć nic...

— Na Bpga W. Kr. Mość zaklinam 
-** podchwycił hrabia — nie domagam 
się nic oprócz tego, ab}!» czysty, od­
szedł, bo się nim czuję w sumieniu. 
Racz W. Kr. Mość przypomnieć lata, 
które przebyłem u jego boku, czym 
kiedy zawinił, czy się przeniewierz}7!, 
czym eię zapomniał i przekroczył prze: 
ciw winnemu poszanowaniu... Są lu­
dzie. którzy mnie chcą usunąć, aby o- 
ko pilne, strzegące ich czynności, czu- 
wac me moglo: chcą mnie oddalić dla- * 
tego, źem wierny. Królu...

Podniósł oczy. August swoje drżący­
mi rękami zasłaniał i niecierpliwie no­
gami tupał, powtarzając:

Nie chcę nic słysseć...
— Ja się chcę tylko usnrawjedliwić.
—- Dosyć — zawołał król — mam 

natmocniejsze postanowienie rozstać, 
się z wami: to się iuż zmienić nie może., 
Ani^wam. ani rodzinie waszej, ani ni-'

komu nic się złego nie stanie... bądź 
spokojny, ale idź, idź, idź!!

Król mówił to tak gwałtownie i z 
takim przestrachem, jakby się obawiał, 
aby kto nie nadszedł na tę scenę, lub 
żeby łzy go nie zmiękczyły.

— N. Panie* — krzyknął w rozpa­
czy hrabia, porywając się z ziemi — 
nie chcę nic, ale niechże mi choć w*ol- 
no będzie za doświadczone od W. Kr. 
Mości łaski i dobrodziejstwa złożyć o- 
statni raz dzięki; o ostatnią łaskę pro­
szę: niech królewską rękę, której wi- 
nienem tyle, ucałuję.

Królowi także na łzy się prawie 
zbierało, ale miał za sobą szambelana, 
świadka i szpiega zarazem; wyciągnął 
więc rękę drżącą, którą hrabia po­
chwycił, okrywając pocałunkami.

—- Królu mój — zawołał i to ta 
ręka mnie dziś" odpycha niewinnego! 
Niewinnego, powtarzam, bom chyba 
zbytkiem miłości dla W. Kr. Mości 
mógł zgrzeszyć.

Niepokój i trwoga w królu rosły wi­
docznie.

— Dosyć! — krzyknął — ja was 
słuchać nie mogę, nie chcę, i rozkazu­
ję odejść.

Sułkowski zmilczał już. skłonił się i 
odstąpił August pominął go i rzucił 
się co żywiej do drzwi, ku pokojom 
królowei wiodącym, które się zaraz za 
nim zamknęły. ••

i ’aJa tx sprawa jest manewrem politycznym 
marokańskiej pąrtll Istiqlal. Niezależnie od 
tej deklaracji, ambasador Francji będrje się 
domagał odpowiednich wyjaśnień w czasie 
rozmowy z premierem egipskim.

Henderson przedstawił we w Lotek w Izbie 
Gmin budżet na lotnictwo wojskowe Anglii 
na rok 1951-2. Budżet, przedstawiony przez 

। Hendersona wynosi 328 milionów funtów, t.j.

fApercur de» Natłena Unita)

Józei Powieść

IB IIP U HI IIgnacy
Kraszewski l|

ti czasów
| saskich

Międzynarodowa 
Organizacja Pracy 

a szkolenie techniczne
Program udosko­

nalania fachowców, 
zastosowany* w febry 
kach belgijskich, po- 
żwaJa kierownikom 
na zwiększenie 
swoich wiadomości 
technicznych. Pro­
gramowi temu patro­
nuje Międzynarodo­
wa Organizacja Pra­
cy, instytucja specja­
lizowana Narodów 
Zjednoczonych, któ­
rej siedziba znajduje
się w Genewie. Na 
zdjęciu: majster fa­
bryki w Uccle*lez- 
Bruxelles, "wyjaśnia 
robotnikowi działanie 
liczników wody.

Hrabia potrzebował chwili, aby ze­
brać myśli i siły, sparł się o mur, rę­
ką ścisnął czoło, pozostał tak jakiś 
czas i miał już odejść, gdy nadchodzą­
cy szambelan w sposób najnieprzyzwo- 
itszy oznajmił mu, ażeby dłużej tu nie 
bawił. .

— N. Pan rozkazuje panu przeze 
mnie natychmiast zamek opuście i nie 
pokazywać się więcej na dworze. Wolą 
jest N. Pana, abyś pan zamieszkał w 
Uebigau.

Sułkowski spojrzał dumnie, nic nie 
odpowiedział i wyszedł.

Wrzalo w nim wszystko, umiał się 
jednak pohamować: ostatni wysiłek 
nadaremny był zrobiony: nie pozosta­
wało nic nad wypicie tego kielicha bez 
wzdrygnienia. Chęć jakiejś pomsty od­
ziała się w sercu, ale ją umiał przy- 
tłumić: wiedział, że ona by raczej nie­
przyjaciołom posłużyła niż jemu.

Powrócił do domu, aby rozchorowa-

W lat niebywałego rozwoju przemysłowego 
Stanćw Zjednoczonych

W’AS^YNGTONk — Dłobiłizacja go*pbdai 
cza. przeprowadzana oatati. .fetaqach
Zjedr uczonych w celu wzmocnienia- uŁr«uy 
wolnego świata opiera się olNx*nie •uatahpłen-

50 t3M. funtów wlrcej, niż < 4*Ja^ gospodarczym | przemysłów? ni ę du*o 
wydatkowano ha rok budżetowy 1050-51. O-i większym nU. w roku 1910, jak wykazuje na- 
becne lotnicze efektywy wojskowe, wynoszą- i stępujące porów nanie.
ce 280 tys. lotników wraz t personelem tech Sytuacja
nicznym zostaną zw iększone do 255 tya. lu- w. r. 1940
dzi do marca 1952 roku. Minister Henderson । rjczba obrabiarek *' 950.000 
podał do wiadomości, że siły R.A.F, posła-(zdolność produkcyjna jnaszyu 
dają nowe myśliwce typu „Venom”, lepsze od najrtew-szego typu przewyższa o
„Yampirów”, będących obecnie w służbie. R. c/c zdolność produkCvj maszyn
A.F. otrzyma również nocne mjśliwce.

Sytuacje 
w r. 1950

1.7G2 000

z roku 19-10)
Obecnie podjęto prace nad wyposażeniem Produkcja roczna 

R.A.F. w ciężkie bombowce odrzutowe, typu 1 samochodów tu- 
„Canberrą”. * i *7 stycznych .

W ciągu roku bieżącego lotnictwo bntyj- wionącą produkcję
side w Niemczech zachodnich ma ulec poważ- Przeszło miliard dcl
nemu zwiększeniu. Wreszcie W. Brytan/a no na zamówienia

3.692.328 6.67Z000
część została Już aasta-

odda do dyspozycji generała Eisenhower jjczba ciężarów eh 
pewną Ilość eskadr średnich bombowców.

Jeden na pięciu robotników pracować będzie 
na rzecz obrony Anglii

LONDYN. — Kanclerz Gaitskel, przema­
wiając przez radio w dniu 6 marca, zapowie­
dział, te W. Brytania podejmuje poważne 
zarządzenia, by zw iększyć swoją obronę- 
Kanclerz oświadczył, te jeden na pięciu ro. 
botników brytyjskich pracować będzie na 
rzecz obrony Anglii, która zbroi się, by móc 
odeprzeć wszelką agresję-

2.398 nowych lokomotyw
W roku 1950 oddano do użytku amery­

kańskich Unii kolejowych 2.398 nowych loko­
motyw. Jest to najwyższa liczba, •canotowa- 
na od roku 1923. W roku 1349 oddano do u- 
tytku 1.865 lokomotyw.

Wygnanie do Uebigau pod samym 
Dreznem dozwalało się spodziewać i 
spotykać z królem i może wytłumacze­
nia. Chciał więc w pierwszej chwili 
Sułkowski zająć pałacyk mu przezna­
czony, ale żona słyszeć i mówić o tym 
nie dozwoliła.

— Briihl się Um nie ograniczył bę­
dziemy w jego rękach! Znajdzie powód’ 
do nowego prześladowania, jedźmy na­
tychmiast. uciekajmy z przeklętej Sak 
sonii. Do Polski, do Wiednia, gdzie 
chcesz. byle nie tu: 1

Przez cały ten wieczór około domu 
Sułkowskich widać było krążących lu 
dzi, kupki stojące ciekawych, przypa 
trujące się oknom, śledzące życie, pra 
gnące widzieć i nasycać się drganiem 
ofiary. Sułkowski, chwilami zza fira­
nek niewidzialny, stał i nawzajem w^pa

w użyciu . . 4.600.000 .

Liczba wagonów 
tow arowych w
utyciu V 

Produkcja 
» stali . .

którym J. Kr. Mość uwalniał lir. Suł­
kowskiego od sprawowania obowiąz 
ków ministra spraw zewnętrznych, 
wielkiego podkomorzego dworu i wiel­
kiego koniuszego.

Papier ten rzucił hrabia na stół, nie 
mówiąc słowa,

Tegoż wieczora, po powrocie z zam­
ku, było przyjęcie u Bruhla. Nim się 
goście zjechali minister wyszedł do sa­
li, aby być gotowym na ich przyjęcie. 
Twarz jego zdradzała poruszenie wiel­
kie i niepokój, znużony był po ciężkiej 
walce. Rzucił się właśnie na fotek gdy 
z przeciwnej strony weszła pani Bru- 
hlowa.

Nim ją zobaczył, zatopiony będąc w 
myślach, miała mu się czas przypa 
trzyć. 2 szyderskim nieco wyrazem 
spoglądała na niego.

Postrzegł ją nareszcie i wstał.
— Powinnam powinszować panu — 

odezwała się — jesteś jedynym panem 
sytuacji, królem Saksonii i Polski. 
Hennicke' namiestnikiem. Loss, Stam 
mer i Globig wicekrólami! nieprawda?

— A pani królową — rzekł. uśmie­
chając się Briihl a. double tit're')!

trywał się w tę tłuszczę nikczemną ze 
wzgardą i oburzeniem. W ciągu wie hlowa

- Tak jest — rozśmiała eię Bni
i zaczynam się oswajać z

*Powrócił do domu, aby rozchorowa- czora nie ukazał się nikt, nie przy___
ną żónę uspokoić i zapewnić, że się ni- szedł, nie odezwał. Na dole tylko ka ",, 2 ppdwóuefo tytułu t.j. jako tona Brti- 
czego lękać nie mają merdynerowi oddano urzędowy papier, |hia i kochanka Augusta '

dla obrony, 
prz&znaczci 
wojskowe)

•7.800.090
r ostatnie modele są w-iększe 1 
przewożą o dużo większy tonaż 

niż w roku 1940)

1.700.069 2.000 090
roczna

. . . 60.970.060 88.210.009
< zdolność produkcyjna osiągnie
do r.

Produkcja roczna 
nafty w hekto­
litrach . ■, , ■ .

Liczba telefonów .
Liczba aparatów 

radiowych wy­
produkowany eh 
w SL ZJedn,

Liczba aparatów 
telewizyjny rb

Ludność St. Zjedn.

1952 — 110.000.000 ton 
rocznie)

z.151.588.900 3.137.070 000
27 400.000 42.300 000

12.0on.ooo" 55.000?000

o'eznana 10.000.000
Około

131 669.275 152,509.000
przy k.ońcu r. 1950

mym stanem, znajdując, że jest węale 
zpośnym.

Ruszyła ramionami.
— Byle to dłużej trwać mogło, niź 

królestw1 o Sułkowskiego. Zapomniałam 
— śmiejąc się, szepnęła — że w-aćpan 
rozumnie bardzo oparłeś swój tron na 
ramionach kobiet. Królow-a, ja, która 
jestem drugą, Moszyńska i pani Stern­
berg, to coś znaczy; nie licząc Albuzzi, 
bo ta jest nadliczbow-ą.

‘— Pani sama jesteś temu winną, iż 
muszę obcej pomocy szukać i serc po­
za domem.

— A! serc; serc! — przerwała Brii- 
hlow-a. Ani pan, ani ja o sercach 
mówić nie mamy prawa. Mamy fanta­
zje. nie serca, mamy zmysły,-, nie uczu­
cia. ale... tak lepiej.

Odwróciła się od niego.
—‘ Jedno słow’0 odezwał się

Briihl, podchodząc za nią — jedno2 ci­
che słowo; później przyjdą goście i nie 
będę miał szczęścia rozmówić się z pa­
nią.

— To słowo?
Briihl się prawie do ucha przybliż}-!: 
— Pani się kompromitujesz!
— Na przrkład?
— Ta młodzież z moiej kancelarii...
Briihlowa zarumieniła się, minkę 

nastroiła dumną i gniewną.
(Ciąg dalszy nastąpi)



O exym Stulm nie mówił

„Volkspoiizei”—awangardą armii czerwoneI
W swoich rewolucyjnych i zabór-1 rosyjskiego, mającego tę samą co i on 

czych planach na terenie europejskim, 
gra Moskwy staje się eoraz jaśniejszą.
Realizacja zaś ich następuje etapami 
przez narzucenie ‘najpierw komunizmu, 
a potem rusyfikacji. W przeprowadze­
niu tego programu musi posługiwać się 
terrorem. A do tego niezbędną jej jest 
siła zbrojna,-albo pphcja pozostająca 
na rozkazach Kremlu, a rzekomo ucho

rangę, a noszącego tytuł „sowietnik”. 
Raz na miesiąc zbierają się owi „śo-
wietnicy” w Karl^horst, gdzie mieści 
się główna kwatera czerwonej armii o- 
kupacyjnej. Wówczas to ten areopag 
„kolegów7” poddaje szczegółowej kryty 
ce działalność cnVej niby to policji lu­
dowej. Pow’zięte i>rzez nich , na powyż-
szych obradach decyzje wysyłane są 
następnie jako . .polecenia” do przepro­
wadzenia niemieckiemu ministrowi 
wojny! .

' * TT- V. Czerwona awangarda Wehrmachtu rzeczy samej jest to now-a ..Wehr­
macht”, na której czele stoi obeeftie ' N*a podstawde wiadomości, zaczerp- 
Stalin. . niętych z poważnych źródeł wirnika, iż

dząca za krajową! Taką właśnie rolę 
odgrywa za żelazną kurtyną „Volks-

• polizei”, nad której formacją Sowiety 
roztoczyły jak najczulszą pieczę. W

sąch Moskwa wywiera presję na kie­
rownikach Niemiec wschodnich, by na­
stąpiło zbliżenie pomiędzy nimi, a przed 
stawicielami federalnego rządu z Bonn. 
Manewr jest jasny, a zmierzający o- 
czywiście do pokrzyżowania planów 

Aliantów. Jąk zaś dalece zależy wład­
cy Kremla na jego przeprowadzeniu, to 
najwymowniej o tym świadczy fakt, 
że dał on do zrozumienia, iż w danym 
wypadku zgodziłby.się nawet na prze­
prowadzenie „wolnych” wyborów w

Na’.vet czytelnik nieposiadający ar-1 Rozpacz nieopanowana pognała pisa- 
tystycznego wykształcenia wyczuwa od • rza w świat szeroki. Za wszelką cenę 
ra^u, że zwartość kompozycji „Try-J należało znaleźć jakie takie ukojenie, 
logii’ Sienkiewicza jest nieróv?nomier-t Pojechał do Afryki. Przemierzał puj 
nie rozłożona w poszczególnych to- stynie, polował na lwy, tygrysy i sło­
mach. To oczywiście nie umniejsza "" —Ł 1   nie, wyżywał' się w życiu człowieka 

' pierwotnego. (Z tamtych czasów po- 
chrirlra hnnrno T.iefi, •> rnocrri 1 .a-

wartości te$o wspaniałego dzieła. | pierwotnego. (Z tamtych czasów po-
Kazda twórczość artystyczna wyma-' chodzą barwne „Listy z Czarnego Lą- 

ga odpowiedniego nastroju. Szczegół-, du ). . ,
nie BTaźliwą jest twórczość pisarskaJ Ale twórca jest niewolnikiem arty-
Badacze literatur?’, dobrze obznajmie- stycznych pomysłów, a oprócz tego 
ni z psychologią, potrafią określić w i obowiązku. „Potop rozpalił jeszcze 
przybliżeniu warunki życiowe,, * ja- silniej zachwjt i uwielbienie czytelni- 
kich dane dzieło zostało stworzone. ■ ków- Dziesiątki postaci' przeszły z

Oficjalna historia literatui-y zazna 
jamia nas pobieżnie z tajnikami pjy-

„Ogniem i Mieczem’.’ do tej powieści, 
dziesiątki nowych powołała do życia

watnego życia pisarza. Zresztą nie zna-- i 1 ' • ,t ’’ CbVXXvź*ŁvJ Łi * LJ-lt-JcLL Ł-ŁL \^O.oL/t2? 111jLlL4.CL*-catych Niemczech, pod warunkiem jed-,ijomość tyoh ri£czy jeM zasadą wiedzy we sprawy..
pisarska wyobraźnia, zawiązały się no-

nak. by odbyły się one pomiędzy sa-
Należało przecież dać roz

ta w istocie „czerwona Wehrmacht” 
w służbie sowieeldej może dojsc za rok do jakich 15 czy 20

; dywizyj. Jest ona też niczym innym 
Do utrzymania w7 niej odpowied- tylko aw"angardą armii stalinowskich,

niej dyscypliny potrzebni są przede- 
wszystkim najzupełniej zaufani ludzie. 
Do rzędu takowych należy właśnie ge­
nerał dywizji Wilhelm Zaisser, mini­
ster wojny w rządzie p. Grotewohla. 
Jest to bowiem weteran komunizmu

wymierzoną przeciwko państwom atlan 
tyckim. Nie potrzeba też chyba pod­
kreślać jakie przedstawia niebezpie­
czeństwo, gdyż stacjonowana jest tyl­
ko o 150 km. od linii Renu

międzynarodowego. Jako działać/ Nic też dziwnegb. że propagandowa 
ezełwony. wyróżnił się już w .zagłębiu «<-rgonka komumstyczna dla zaszacho- 

3 -- - v J ° - wam a coraz to bardziej intensywnychRuliry w 1932 r. Zmuszony z powodu 
swej komunistycznej działalności opu­
ścić Niemcy, schronił się on oczywiście 
na terytorium ZSRR i tam to piTeszedł 
przez specjalne przeszkolenie, politycz­
ne, a nawet wojskowe. Stawszy się 
mężem zaufania III. międzynarodówki

zbrojeń, czynionych przez ZSRR na te­
renie Niemiec przezeń okupowanych, 
uderzyła na alarm i zbiera podpisy 
przeciwko uzbrojeniu Niemiec zachod-
nich. Propaganda ta w Alzacji, pro­
wincji zawrsze najbardziej na najazdy 

Usłany jest do Hiszpana,"gdzie jako narażonej, idzie tak daleko że komu- 
„generał Gomez". dXdzi l-szł bry-
gtdą międrmarodową i odgrywa w zredagowane; „La Wehrmacht est a 
5^1e diiża?tilę w obozie czeraonyeb P°rt«s ' ^pommkjąc oczywnscie 
renublikanów I tylko dodać, iz tak jest rzeczywiście,repumisanow.. !ale; ie ■ to xvehrmacht wskrzeszona

Po ich ostatecznej klęsce na półwry-
tipie Iberyjskim, p. Wilhelm Zaisse^* *,VolkBpolizei”/ 
wysłań?7 jest znowu na drugi koniec 
świata ,gdyż poruczona mu zostaje mi- ““

przez Stalina pod pokrywką

Dl^częgo Rosja pcha Niemcy

owej

sja w7 Chinach i na Bliskim Wschodzie. 
Musiał się on z niej dobrze wywiązać, 
gdyż zostaje następnie wezwany do 
Moskw?’. Tam zaś spotyka go nie byle 
jaki zaszczyt, ponieważ powierzona mu 
zostaje katedra profesora w tamtej­
szej wyższej szkole nauk politycznych 
i cieszy się zawrsze zaufaniem Kremla, 
jako człowiek uzdolniony, specjalnie 
wypróbow’any i wyszkolony. Najbliżsi 
też współpracownicy dzisiejszego mi­
nistra w7ojny Zaissera, żeby zajmować 
wyższe= stanowiska musieli także dać 
odpowiednie gwarancje, co do czysto­
ści swych komunistycznych uczuć i 
wierności na rzecz partii. I tak obecny 
szef naczelnego sztabu wr Niemczech

do szukania porozumienia z
wsch.

Bonn?

Wiadomo-teżj że w ostatnich cza

mymi Niemcami. Dlaczego zaś ZSRR 
gotowa jest do tak daleko idących kon 
cesyj, to łatwo zrozumieć. Ewentualne 
zjednoczenie Niemiec pociągnęłoby za 
sobą następnie ew-akuację sił zbroj­
nych okupantów. Z tą tylko jednak róż 
nicą, że W’ojska amerykańskie, francu­
skie i angielskie rzeczywiście opuści­
łyby zajmowane przez nich strefy. Na­
tomiast właśnie owa „Yolkśpolizei” 
będąca awangardą stalinowską i pozo­
stającą w ręku Moskwy-, pozostałaby w 
dalszym ciągu jej ekspozyturą, powol­
ną jej rozkazom i jako taka zagraża­
jąca państwem atlantyckim już wsa- 
mym sercu-Europy.

W tych warunkach jasnym jest, że 
zmobilizowani komuniści muszą głosić, 
iż Niemcy wschodnie są zupełnie roz­
brojone, że przecież owTa „ludowa poli­
cja”, służyć ma jeno do. utrzymania 
wewnętrznego porządku. Pozostaje tyl­
ko pytanie, o jaki w istocie chodzi „po­
rządek”, gdzie i w jaki sposób miałby 
być przeprowadzony. Wśzystko bo­
wiem jest rzeczą względną, jak słusz­
nie twierdzi einsteinoweka teoria.

- OrwLn

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe
T4idzle po wsźe czasy mieli zamiłowanie . zjatyckie kraje 1 dopiero w Port-Saldzle 

do niezwykłych wyczynów. Lubili też zakła- wsiadł na statek. Rywalizując może z nim, 
dać się o nie! W każdjm niemal kraju znaj- bogaty muzułmanin w* Indiach, Abdul Azizdać się o nie! W każdjm niemal kraju znaj­
dują się tacy; swego rodzaju bohaterzy! Nie
tak dawno bo w 1925 r. pewien duński dzień 
nikarz założył się, że obejdzie świat w pan­
toflach. Fo dziewięciu latach przebył 45 ty­
sięcy kilometrów i zużył 100 pat pantofli. 
Inżynier węgierski wyruszył w 1910 r. by
przejść pieszo 180 tyś. kilom., które przed- 
stauiają długość linii kolejowych, należą­
cych do p. Astor, amery kańskiego króla ko- 

'VRrhodnich n" Hoffman iest równie"
r byłym kombatantem, pOgad apędzy- eię 14 języków < mai me postradawszy 

narodowych, a gen. brygady Heitsch i źy*cia w 5 katastrofach — mim za sobą prze- 
pułkownik ’Menżel uczniami generała byłych 173 tys. Idiom. M Genui wsiadł na o- 
vńn Pemlnaa , $ odpłynął do pohidniowej Ameryki, dla

dokończenia pieszej podróży.

uczynił ślub, że pójdzie do Mekki pieszo za­
trzymując się co pięć kroków dla odmówie­
nia modlitwy. Po dziewięciu latach uszedł nie 
znaczną część swego kraju. Kroniki nie po­
dają, czy urzeczywistnił swój ślub.

Równie nieprawdopodobnym, a jednak
prawdziwym był .wyczyn — w innym rodza­
ju —- a którego bohaterem był londyński le-

średnio wykształcanego człowieka. Na wl^zanie 1 zakończenie dziełu na taką 
tomiast badacze, mający dostęp do pa- miar? zakrojonemu.
nyętników i prywatnej korespondencji
oraz zbierający opowiadania tych, któ-
rzy danego pisarza znali osobiście, roz 
porządzają przebogatym materiałem..

z,Pan Wołodyjowski/’

Z Afryki Sienkiewicz wrócił już zrów
noważony. Przygasały wspomnienia, 
tępiał zwolna ból, zabliźniały się rany

„Ogniem i Mieczem serca, odżywał i potężniał nawyk do
Ogniem i Mieczem” jest dzieleni, studiów i pisania, coraz silniej kusił

zbudowanym pierwszorzędnie. Sienkie- pisarza „Pan Wołodyjowski”.
wicz był humanistą z "wykształcenia i Lecz głęboko w sercu pozostał osad, 
o wielkim zamiłowaniu do studiów hi- bólu i smętku dni nic jeszcze nie zdo- 
ątorycznych. Przygotowując się do pi- lało całkowicie rozproszyć. Mocą te*go
sania powieści (niejako zaprawą do 
tego przedsięwzięcia jest "nowela „Nie­
wola tatarska), przeczytał dokładnie 
nie tylko prace takich historyków", jak 
Karol Szajnocha i Marian Kalinka, ale

cudownego procesu bowiem, jakim jest 
kojarzenie się myśli i wspomnień, a 
bez którego żadna tw-órczość artystycz 
na nie byłaby możliw-ą — postacie, 
zdarzenia i rzeczy- dawne odżywając,

do tego setki pamiętników i liftów, po* przypominały szczęście bezpowrotnie 
chodzących z tamtej epoki. * < mińiohe. Bo jakżeż nie pamiętać, jak-

Na ten czas przypaSo jego roałżeń- '?^ °P"eć się rozrzewnieniu, gdy bo- 
stwo. Dziennikarz i korespondent, roz-
praszał swój wielki talent w pisaniach 
artykułów7 i reportaży (listy z podró­
ży), a jeśli chodzi o literaturę piękną, 
to zdobywał się zaledwie na krótkie 
nowele. Należy zaznaczyć, że niemniej 
są one perłami naszej literatury7. Po­
życie małżeńskie, które okazało się na­
der szczęśliwe, dało mu własny dom, 
ciepło, spokój i wygodę — słow*em rów 
nowugę fizyczną i duchową, owe nie­
zbędne podstawy do systematycznej! 
prńcy na „dłuższy oddech”.

Na ten właśnie okres szczęścia oso-J 
bistego przypadło napisanie „Ogniem i 
Mieczem”. W pierwotnym założeniu • 
kompozycyjnym miało ono stanowić;

haterowie, sceny i wydarzenia z książ­
ki wiążą się tak ściśle z wydarzenia­
mi własnego życia — z chwilami właś 
nie, kiedy pióro zaklinało w7 litery odle 
głe sprawy?... A przecież pisarz wy­
żywa się w7 twórczości swej bezmała

nurt bólu i gorzkich wspomnień? Ra 
: cja, taką była ta epoka naszych dzie­

jów, ale przecież czujemy, że nawet 
nasz kochany Zagłoba, który nas tak 
wielokrotnie rozśmieszał do łez, w tej 

. powieści już nie jest tak wesoły...
„Pan Wołodyjowski” jest zwartjm 

dziełem. Mętoda konstrukcyjna przy­
pomina „Ogniem i Mieczem”. Jest to 
dzięło pisane jakby ua drugim krań 
cu duchowości. Sienkiewicz przemógł 
się i pracował nad nim tak, jak pracu­
ją ludzie zbolali, dla których wysiłek 
im cięższy jest tym lepszym środkiem 
do zapomnienia się...

Potęga iwobrażssi 
\

Sienkiewicz zwiedził te wszystkie 
miejsca, którym miał poświęcić vz „Try 
logii” . obserniejsze opisy. Jeśli nato­
miast chodzi o Kamieniec Podolski, to 
okoliczności życia tak mu się hłóżyły, 
że nigay się tam nie wybrał. A czas 
naglił. Przx'pominamy sobie, że mimo 
to opis tej starej twierdzy kresowej 
jest wspaniały. Jak do tego Sienkie­
wicz doszedł, opowiedział kiedyś Jan 
Kallenbach, profesor literatury poi 
skiej na Uniwersytecie Jagiellońskim:

Oto w" okresie kończenia pisania „Pa 
na Wołodyjowskiego” Sienkiewicz no­
sił już w głowie pomysł do „Quo va- 
dis”. Wracał właśnie z Rzymu, gdzie 
przeprowadzał studia. Zatrzyma! się 
w Krakowie. Pewnego dnia profesor 
spotkał go na Linii AB (strona Ryn­
ku). Sienkiewicz wiedząc, że Kallen­
bach był Podolaninem, zapytał go, czy 
czasem nie posiada jakichś zdjęć Ka­
mieńca. Owszem, ależ tak! Poszli więc 
razem do mieszkania i stamtąd Sien­
kiewicz zabrał do Warszawy7 album fo 
tografii. W dwa tygodnie później pro 
fesor mógł podziwiać opis twierdzy — 
opis, na* który7 nie mógłby zdobyć się 
on sam, choć u jej podnóża zbiegły7 mu 
lata dzieciństwa i pacholęctw-a. Oto

równie silnie jak w życiu prywatnym.
Czyż nie wyczuwamy, że „Pan Wo­

łodyjowski”, jest przepojony smętkiem J magia tego cudownego daru wyo- 
że płynie poprzez książkę nieuchwytny1 braźni pisarskiej!... St. Sp"

Mikroskop powiększający 60 tysięcy razy
i więcej

W prasie naszej nieraz jest mowa 
zarazkach przesączalnych, czyli wi-

iii 1 a, H-Lor^LO LfOHtti uai i uli u j _ a • i i j
karz, dr. James Eddigan. Założył się, że bę- ^6gO twórczego materiału. Pozna, do- 

niiczaf, przyiHjując ókoualc eppkfi, rozporządzą! potężną 
vd io. A n 1W2 r wyobraźnią artystyczną, wdrożył się

dzle w przeciągu .roku 
jednak chorych, istotni.
do 10. XII. 1933 nie otworzył ust i nie po.

. „Sowietnild" . , -fe piesie wędrówki nie są nowością. We
w niemieckiej pelicji „ludowej’' Francji w 16 w. znalazł się amator tego spor- 

-w---.-' i* ii v -n i ' tu, Malherbe de Vitrć,obsiedł Bliski i Dale- 15- tej niby to olkspohzei dodano ki Wschód, przebywał w Indiach, i na koniec 
7. czy 8.000 oficerom niemieckim do osiadł na dworze Szacha perskiego. Inny 

. Francuz, Baztbelćmy de Lesseps, opuściłpomocy i dla pewności „kolegów” ro­
syjskich, kontrolujących ich na kaź-
dym kroku, a to zarówno pod wzglę­
dem wojskowym, jak i też politycz­
nym. Ci „koledzy” znajdują się zaś na 
wszystkich szczeblach hierarchii 
„Yolkspalizei", bo od najniższego do 
najwyższego. Komendant więc dowo-

Kamezatkę 7 października 1787 f.. przyby ł do 
Wersalu w rok później, a miahowicie 22 paź­
dziernika 1783 r. i mógł pochwalić się, że 
przeby ł Syberię wówczas • nieznaną. W obec­
nych czasach nie mógłby- zrealizować tej nie­
winnej podróży.,

Z okazji Roku św! przybyli do Rzy mu pie­
si pielgrzymi z kilku europejskich krajów.

- - , ... , Rok św. 1925 gościł w Rzymie młodego, ch.ń-
dzący* t.ZW. „Bereitschaft posiada skjego katolika, L. Wei, którj- wyszedł z 
swoje „alterego” W osobie komunisty * Singapuru, przeszedł 15 tys. kilom, przez a.

ł”

Wiadomości z Belgii
Rocznica encykliki „Quadragesimo Anno”
W dniu 15 maja przypada 60 rocznica 'en­

cykliki „Rerum Nowarum” oraz 20 rocznicą 
encykliki. „Qnadragesimo Anno”. Dla Stron­
nictwa Pracy jest to uroczystość duże) wva- 
gl/ ponieważ nasza ideologia opiera się na 
zasadach, w*yłuszczonych w encyklikach, je­
żeli chodzi o zagadnienie ułożenia stosun­
ków pomiędzy pracodawcą i pracownikiem o- 

• raz zabezpieczenia bytu tego ostatniego.
Mniej więcej sto lat temu dal się zauwa­

żyć silny wzrost. ludności miast, tak w 
Europie, jak.f w-,Ameryce. Zjawisko, to łą­
czy się z wielkim rozwojem przemysłu czy­
li.budową fabryk, hut,, uajrozaitszego rodza­
ju warsztatów oraz odkryciem nowych ko­
palń. W tym właśnie czasie powstało w Pol­
sce wielkie miasto Lódż oraz-szereg innych.

Praca jest szczęściem dla człowieka:; w 
pracy .znajduje człowiek zadowolenie ze speł­
nionego obowiązku dla społeczeństwa; za 
wykonaną .pracę otrzymuje wynagrodzenie 
na utrzymajiie siebie i swojej rodziny.

Ażeby wszystko odbywało się harmonijnie., 
powinien człowiek mieć przyjemne warunki 
pracy f zarabiać tyle, by bez trudu wyży­
wić siebie j rodzinę oraz mieć potrzebne

środki na wykształcenie dzieci i minimum 
rozrywek kulturalnych.

Niestety nie wszj’stko odbywało się, jak 
być powianp: chciw-ość ludzi, którj-m płynę­
ły olbrzymie zarobki z pracy setek i tysięcy 
innych ludzi, była nienasycona. - Powstały 
więc wie’kie kapitały w rękach. niewielkiej 
ilości ludzi, a z drugiej strony masy szarych 
pracowników, którym ; nie . wystarczało na 
najpotrzebniejsze wydatki.

Wtedy to-/15 maja 1891 roku) pojawiła 
się encyklika papieża Leona XIII, w której 
szef Kościoła nakreślił plan, jak powinny być 
uregulowane stosunki", między pracownikiem 
t pracodawcą oraz zażądał od pracodawców 
odpowiedniego uposażenia dla pracowników-, 
a od rządów — wzięcia pracowników w o- 
piekę. W czterdzieści lat później (15. 5. 
1931 r.)_ papież Pius XI uzupełnił te wy­
wody, wydając drugą encyklikę ..Quadrage- 
sirno Anno”., , ■

Dniu 15 maja odbędą, się na tę pamiątkę 
wielkie uroczystości w -Rzymie. Z Belgii wy- 
jedzie liczna delegacja robotników belgij­
skich. Do sprawy tej jeszcze powrócimy.

wiedział ani słowa; xvygry5vając zakład w su 
mle 1.100 funtów. Istotnie milczenie bywa 
złotem.... *

Inne zakłady jak: przejście kilkudziesięciu 
kilom, na rękach, odbycie pewnej drogi co­
fając się bez oglądania poza siebie, prowa­
dzenie auta w mieście z zawiązanymi ocza­
mi (pewien młody Francuz dokonał tego w 
Madrycie jadąc w przeciągu pół godziny) 
wskazują na niewyczerpaną pomysłowość 
ludzką. .

Niemniej zadziwiającymi są gastronomicz­
ne możliwości „wchlonne” nielrtórych ludzi, 
którzy dar ten xx“jkorzystują dla zakładów! 
Inni pobijają rekord szybkości w jedzeniu. Do 
pierwszych należy pewien Węgier, który na 
jednym posiedzeniu zjadł pieczoną gęś, kilo 
pasztetu, sześć talerzy wędlin i cztery bułki. 
W Polsce pewien rządca doglądający robót w 
polu zabierał ze sobą kopę na twardo ugoto­
wanych jajek, poza obiadem, na który po­
wracał do domu. IVszystko to działo się przed 
wojnami 1 ograniczeniem żywnościowym.

Co- zaś do szybkości w jedzeniu, Anglik 
Achey, połknął 100 ostryg w przeciągu 9 mi­
nut. Niemiec, Flnk, zjadł 90 moreli w prze­
ciągu 7 minut, inny pożarł 7 kilo mięsa, po­
chłaniając funt mięsa w 30 sekund; pewien 
Włoch wchłonął 200 metrów makaronu 
(spaghetti) w 5 minut.

Ricie i palenie mają su oich rekordmanów: 
jeden z nich wypił 4 litry piwa w przeciągu 
27 sekund; co nie jest byle jaką próbą? Ku. 
hańczy k, Pepito Ćortel, wypalił 50 cygar w 
przeciągu 11 godzin. Niedawno jeden młody 
Niemiec założył się, że wypali 60 cygar bez 
przerwy’, ale musiał przerwać wyczyn po 53 
cygarze l 29 godzinach phlenia.

Nic należy ich naśladować.
ARGL9

. Ford ofiarował milion dolarów 
na ośrodek „braterstwa światowego" 
Nowy Jork. —- Konferencja Krajo­

wa Chrześcijan i Żydów w Stanach Zj.,

Zarządy Odd z., Związku Polaków w Belgii 
Okręgu Moms na 1951 rok

ELOUGES: Prezes: Wiśniewski Jerzy; 
wiceprezes: Materna Franciszek; sekretarz: 
Marquart Zbigniew” skarbnik Kuliński Jan, 
zastępca: Zuber Franciszek; zastępca: sekr.: 
Socha Józef. Komisja rewizyjna: Kuśnierek 
Franciszek, Gołąbek Roman i Pieronek An­
drzej. Bibliotekarz: Jackowski Jerzy. Reży­
ser: Kaźmierczak Leon.

Wszelką korespondencję dla oddziału na­
leży przesyłać do sekretarza Marquart Zbi­
gniew — Elouges, Belle-Vue, 113.

Oddział WASMES: Prezes Marczak Fran­
ciszek; .wiceprezes; Sykucki Jan; sekretarz: 
Walczak Czesław; zastępca sekr.: Snaglew- 
ski Stefan; skarbnik: Sakowski Franciszek; 
raśt.: Zieminski Jan. Komisja rewizyjna: 
iletler Marian i Wawrzyniak Zygmunt. Bi­
bliotekarz: Marczak Fr. t.

dek Irena: skarbnik: Berliński Eugeniusz; 
zast.: skarb.: Bereżańskj Józef; Gospodarz: 
Bereżański. Komisja rewizyjna: Matusiak 
Czesław, Wilczak Andrzej j Ociepa Edward.

Korespondencję przesyłać: na adres sekre­
tarza: Gebura St. Citć Felicite 28/104.

Oddział 1ERTRE:. Prezes: Krasowski Jó­
zef; wiceprezes: Mielcarek Ignacy; ■ sekre­
tarz: Pałaszewski Alfons; zast. sekr.: Rydz 
Leon; skarbnik: Łokietek Władysław, zast 
skarb.: Walkiewicz Antoni. Rewizorzy kasy: 
Trakta Jan i Trajkowicz Aleksander.

Korespondencje przesyłać na adres sekre­
tarza: Pałaszewśki Alfons, Citś Waulfers 48?

Oddział HENS1ES: Prezes:,. Madej Józef;
wiceprezes: Szczepański Józef; sekretarz: 

j Bełdycki Mieczj-sńaw; zast. sekr.: Włoch Mi- 
Korespondencję dla oddziału uprasza się chał; skarbnik: Kozioł Frantiszek; zastęp, 

przesyłać na adres sekretarza: Walczak Cze .-karb.: Tomasik Stanisław. Rewizorzy kasy: 
I Kubacki j Jenczak.
i Korespondencje na adres sekretarza: Beł- 

Oddział FLENL : Błażejczj’k Ludwik;. se- dyckl M., Hensies-Pommeroel, Rue d’Acca- 
kretarz- Gebura Stanisław; zast. sekr.: Du-|cia 12

sław,. Wasmes, Camp P. G. 6/4.

skończoną całość. Dopiero silny , od- ° _ _ _ _
dźxi7ięk wśród społeczeństwa — spon- rusach, tych drobniutkich tworach 
taniczny zachwyt i uwielbienie — znajdujących się na granicy świata or- 
zmusiły Sienkiewicza do dalszego pro-1 ganicznego i nieorganicznego i wywo- 
wadzenia pracy. " i kujących pomiędzy innymi takie cho-

„Poiop” ro^’ °dra i wścieklizna.
Bynajmniej nie brakowało mu do I Zarazki- te bywają wielkości od kil­

kunastu do kilkudziesięciu milimikro- 
nów, zaś milimikroń to .1 tysięczna czą

dłem światła sztucznego. Zamiast, so- 
czewęk mikroskop elektronowy zawie­
ra jedną soczewkę w-postaci pierście­
nia magnetycznego t nieszczonego w 
szklanej rurze, pozbawionej ad maxi­
mum powietrza, przez którą przebiega 
prąd elektn’ezny od katody dó anody. 
Przez ten pierścień przebiegają z nie­
słychaną szybkością z katody strumie-
nie pocisków' elektronowych, dające na 
fluoryzującym ekranie obrazy silnie 
powiększone l ‘oświetlone.*• lt Ml' t'*'-l i

steczka "milimetra. Tymczasem osta-; 
teczną^gr^n^ą rozpoznawcza oka liitfz ■■

, J kiego nie pozwala na odróżnianie tak [ Mikroskop zwjkły świetlny stanow i 
‘nikłej wielkości przedmiotów7 w zwy-i przednuot ruchomy, łatwo ręcznie prze 

kłym świetlnym mikroskopie, powięk- nośny; mikroskop elektronowy jest to 
szającym tylko, od 1000 do 1500 razy. | wielka szafa, dosięgająca w niektórych 

tTkochana. żona chora na nłuca zana- Ale U^Uk-a wsPÓIczesna zdołała prze- aparatach wysokości 2 metrów zaopa- 
zwyciężyć te trudności. Oto na parę trzona w skomplikowaną instalacje e-

już # pikanie" dłnżśeego dziełtr.
Wtedy właśnie do domu Sienkiewi-

cza zaczęło zbliżać się nieszczęście i 
zachmurzać stopniowo dotychczasową 
pogodę i cichą atmosferę twórczości.

lat A&by dob^™5 w
LZ-to- »?wy mikroskopu,, który daje po- takim przyrządzie oglądane przedmio-- • e# t * " 1 1 • 1 • 1 X4 V Jj ** j h-7 —i * * — *■ 1 VzD**- —* kz LI« IX lzv/1 ł LłtiL | f-fU

waliz 1 jechac do uzdrowisk 1 sanato-, pr2eciętDie do 60 000 razy
rioxv‘f - ' । i więcej, a takie powiększenie uzysku-

Tak więc zaczęty ,,Potop Sienkie- je się W tjun nowym przyrządzie op-
wicz pisał dalej w Nałęczowie, a następ 
nie w Zakopanem. Poczucie obowiąz­
ku narodowego i pisarskiego posłanni­
ctwa było w nim silniejsze, niż cier­
pienie osobiste. Nie ugiął się wpraw­
dzie, ale brakło mu już tych błogich

tycznym przez specjalną własność e- 
lektronów, owych elementarnych ru­
chomych składników każdego atomu. 
Aparat ten, nazw-any mikroskopem e-

ty,potrzeba 2 warunków: po pierwzze, 
ażeby próżnia w szklanej rurze utrzy­
mana była możliwie w całej pełni pod­
czas badań i po wtóre, ażeby prepa­
raty oglądane były jak najcieńsze. 
Przy pomocy mikroskopu elektronowe-
go odkrywane są coraz to nowe posta­
cie wirusów oraz przeprowadzane ba-lektronowym, mało jeszcze stosowany Ł _Ł _____

- , w Polsce, stale ulepszany i bardzo dro- dania ich budowy i własności biologicz 
warunków7 z pierwszych lat małżen- gi? nie posiada, jak zwykły mikroskop, nych, umoźliwriając walkę z tymi za- 
skich w Warszawie. 1 kombinacji soczew*ek kwarcowych i nie razkami wielu chorób u ludzi, zwierząt

Lekarze zalecili chorej pobyt na.wyma^a oświetlenia słońcem lub źró- i roślin.
Południu. Znów długa podróż poprzez 
Niemcy i Francję, pobj-ty w uzdrowi­
skach na wybrzeżach morza Śródziem­
nego, dłuższy pobj"t w Nicei i Men- 
tonie. a w końcu wyjazd do San Remo 
we Włoszach. Wszystko niestety oka­
zało się daremnym; już nic nie mogło 
uratować chorej. Dopaliło się jej życie 
pod włoskim niebem. ?

,fPotop”, -pisauy w poczekalniach 
dworców7, w pociągach, hotelach i pen­
sjonatach, jest wktitek tego nieco „po­
rozrywany”, jak porozrywanym było 
ówczesne życie pisarza.

Śmierć żony była dla Sienkiewicza

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Budownictwo prywatne a państwowo , J'SX!’.

Spór o pierwszeństwo społeczne pomiędzy bez różnicy dla ceny najmu. Już sporo firm 
budownictwem „publicznym” a ..walno- zabiega o koncesje na budowę takich do- 
prz^lsiębiorczym” został jak gdy by roz- mów. Opozycja zapewne włączy je do swo-

strasznjin ciosem. Stracił szczęście i 
pozostał z dwojgiem maleńkich dzieci... 

_ I Wzięła je w7 opiekę rodzina zmarłej1), 
dzięki darowi miliona dolarów7 otrzy-! ’

strzygnięty na rzecz budownictwa prywatne- programu. . . r.
go. Konkurs na tanie (nowoczesne) domy! . ... ...
robotnicze, ogłoszony przez „The Builder” i m. j
(budowniczy — pismo fachowe), zakończał; . unuoe gazety
się przyznaniem nagrody projektowi domu : ,
dla rodzbiy r pięciu, członków (trzy sypiał-! LONDiN. — Brak 1 drożyzna papieru eo­
nie, bawialnia, jadalnia, kuelinia i łazienka) ■ ,,łłZ bardziej dają się we znaki prasie. Rząd­
zą 950 funtów Cena ta, o 50 funtów tańsza kiedy w lelklc dzienniki poranne mogą 

sobie pozwalać na więcej , niż dwa arkusze.od granicy maksymalnej konkursu, jest o 
25 procent tańsza od ceny domów robotni- Amerykanie, przyzwyczajeni do własnych 

„tłustych gazet” dowcipkują na temat „chu-

manemu z Fun'dacji Forda będzie mo- i---------
gła utworzyć ośrodek „Braterstwa *) I>la ciekawych poda jemy, że syn Henryk 
Światowego” przy głównej siedzibie ,adn»inlstrował przed wojną Oblęgorkiem, da. 
O iv 7 " rem narodowym dla ojca na 25Jetni jubi-

Ł . , . - ieusz pracy'pisarskiej, a córka Jadwiga by-
SubwencjK ta posłuży W pierwszym la zamężna za pułkownikiem w:p. Korniłło- 

rzędzie na zakup i utrzymanie budyń- wicźem. . • ,

czych, budowanych obecnie z funduszów pu -
blićznych przez samorządy. Zarzut, że pro- < -I Pras> brytyjskiej”. 
------ — - - dawcy, nie chcąc tracić dochodów z ogłoszeń.

ku,, w któiym będzie się mieścić sie- — 
dziba Konferencji. Z tej nowej siedzi- ’ 
by Konferencja będzie kierowała pro- Najsilniejsza trucizna ■
gramem wychowawczym przeznaczo- i Z żółci kozy Naja Flava, żyjącej w 
njm dla różnych wyznań religijnych, południowej Afryce, otrzymano/ tru- 
pracujących zgodnie w kierunku zapa- ciznę, która przewyższa wszystkie Jo­
nowania braterstwa pomiędzy ludźmi, tychczas znane substancje trujące. . - 
n l nńn T*7 j • • Dwa gramy nowoodkrytej tmciznyRuch samochodowy 330 metrów pod ziemia wystarczą do otrucia przeszło 1.000.000

jekt jest też o 25 .proc, mniejszy od objęto­
ści domów „publicznych’’ zdaje się nie wy­
trzymywać krytyki,, ponieważ przeciętna ro­
dzina robotnicza, mogąc sobie na taki dom 
pozwolić bez subwencji czy niewygodnych 
spłat, obejdzie się chętnie bez drugiego klo- 
•zetu i dobudówek itp. W praktyce takie mie­
szkanie kosztowałoby od 11 do 19 (z czymś) 
szylingów tygodniowo, , co jest znacznie 
mniej od kosztów najmowania jednego po­
koju (nie licząc podatków oczywiście). Rzecz !

W rezultacie wy -

za mało zostawiają redaktorom miejsca na 
artykuły i wiadomości. To też zdaniem ko­
respondentów zagranicznych, prasa angiel­
ska zawiera dziś za mało wiadomości. Fakt 
ten występuje szczególnie w popołudniów- 
Itacb, będących główną strawą informacyjną 
(poza radiem) dla dużej liczby Anglików. W 
gazetach tych, poza sensacjami oczywiście 
głównie omawianym tematem są sporty!

DETROIT. — W kopalni soli, znajdującej 
się na głębokości 330 metrów pod miastem 
Detroit, w Stanie Michigan, ruch samocho­
dów jest tak silny, że musiano-zainstalować 
sygnały świetlne na „skrzyżowaniach”, tak 
samo jak na skrzyżowaniach głównych ulic 
w duży ch miastach.

Kopalnia ta jest jedną z najnowocześniej I 
urządzonych kopalń w świecle. Ma ona pod- 
dziemną kolej łączącą pomiędzy sobą dwa 
szyby, odlegle o 14 km. Cała .Instalacja 
podziemna jest pierwszoFtędnie urządzona. 
Są tam setki kilometrów chodników l gale­
rii oświetlony ch jak w biały dzień, mających 
7 metrów wysokości ! 15 metrów szerokości. 
Górną część tych „ulic” podtrzymują olbrzy-

myszy! Trucizna posiada piorunujący 
efekt: poraża system oddechowy, co 
powoduje śmierć przez uduszenie. .

Próba jaj
Niewidoczne dla nas światło ultra­

fioletowe błyskawicznie prześwietla na 
purpurowo jajko kurze nieświeże. Prze 
świetlane tymi promieniami świeże jaj­
ko ma barwę róźowo-czerwoną.

Barwa jajek stopniowo ciemnieje 
już po 10 dniach od chwili jego znie-

Wieża strzelnicza 
będzie służyła jato latarnia

Stara wieża strzelnicza 
nad brzegiem Tamizy, 
naprzeciw Charing Cross, 
zostanie objęta festiwa­
lem brytyjskim. Z wieży 
będą kierowane emisje 
radarowe w kierunku 
księżyca a oprócz tego 
wieża będzie służyła jako 
potężna latarnia.

mie filary soli, którą specjalnie pozosta- sienią, o ile znajduje się w pokojowej 
"‘^enne brednie wydobycie sou w tej kó- temperaturze i w wilgoci. Jajka trzy, 
palni wynosi 3.640 ton. Grubość warstwy soli n^ane v, chłodzie me wykazują żadnej 
dochodzi do io metrów ‘ | zmiany, barwy.

iMat v.d Stereo Service)
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Nauczycielka rachunków miała grypę a więc ?
W klasie panowała niezwykła ęisza. Nau­

czycielka miała wejść za chwilę. Zazwyczaj 
trudno było uspokoić rozgadane i rozkrzy­
czane bractwo, nawet gdy już pani zbliżała 
się do katedry.. Cóż było dzisiaj powodem 
tej zmiany nasfroju?... Klasówka z rachun­
ków! Każde z dzieci wyrzekloby się chęt­
nie śniadania, aby tylko uwolnić się od tej 
plagi! Było wprawdzie kilka „psów”, dla 
których rozwiązywanie zadań nie przedsta­
wiało najmniejszych trudności, ale dw"e z 
nich były nleuczynne, a więc nie można było 
spodziewać się od nich najmniejszej pomo­
cy, a te trzy inne, dobre koleżanki, tak były 
„obsadzone” przez przyjaciółki, to znaczy, 
zobowiązały się o ile się uda, przesunąć im 
ściągaczkę, te reśzta klasy mogła tylko li­
czyć na o<wiecenie mózgu przez Ducha Świę­
tego. Pobotniejsze odmawiały więc po ci­
chutku modlitwę.

Nauczycielka była wymagająca, nawet su­
rowa 1 nie mogła zrozumieć, jak rachunki 
mogą sprawiać komuś trudności; zapewne 
dlatego lekcje były męczące 1 uważane jako 
kara za grzechy.

Już słychać było kroki... Prawdę cała kla­
sa się przeżegnała. Na progu staje miast 
matematyczki, wychowawczyni sąsiedniej niż 
szej klasy, różowa, uśmiechnięta 1 przemiła 
panna Józefina Obwieszcza: „Pani La tacka 
ma grypę!” Dalszych jej słów nie dosłysza­
no, bo w klasie powstał taki harmider, że 

x można było ogłuchnąć.
Widząc ten wybuch radości, panna Józe­

fina przybrała groźną minę, co wcale nie li­
cowało z Jej buzią: — Wstydziłybyście się 
być tak niedobrymi! Cieszyć się, te ktoś ma 
grypę, to bardzo brzydko!

— Alei my nie cieszymy się z grypy, tyl­
ko, te ule będzie klasówki! Jeżeli pani nam 
nie wierzy, zaśpiewamy na dowód prawdy, 
te tyczymy zdrowia pani Latacklej: „Sto lat, 
eto lat, sto lat niech tyje nam! No dalej: 
raz, dwa trzy! ■— I rozległ się chór. 1

— Cicho! Powariowaliście?! Niechby u- 
ełyszała was dyrektorka.

Słowo „dyrektorka” pomogło. Śpiew się 
urwał, ale rozpromienienie zostało.,

—- Słuchajcie dziewczynki — przemówiła 
poważnie panna Józefina —- nie mogę po­
zostać z wami, bo muszę pójść na lekcję. 
Proszę xvas? zachowujcie się spokojnie. Zrób­
cie to dla mnie. Proponuję, abyścle wypeł­
niły tę godzinę, opowiadając sobie coś cie­
kawego, na przykład o zwierzętach. Lubicie 
zwierzaki, prawda?

— Tak! Bardzo! — rozległy się głosy.
— A więc każda z was podzieli się z kla­

są jakimś zajmującym spostrzeżeniem. Ma- 
niusiu, tobie powierzam przewodniczenie w 
tej zabawie. Będziecie jej słuchały?

—- Będziemy!
— Obiecujecie?
— Obiecujemy! —■ rozległo się jak jeden 

tTloS.
~ Pamiętajcie więc, te obietnica to wiel­

ka ,zecz: kaźd.. uczciwy «słm,iek jej do­
trzymuje. Odchodzę zupełnie spokojna, bo 
wiem, te nie zawiodę się na mojej ulubionej 
klasie....

Panna Józefina wyszła, a w klasie jakby 
makiem zasiał. Może w myśli dziewczynki 
ważyły tiowa, może chciały lepiej zrozumieć 
ważkość niespodzianki: „nie będzie klasów-

wszyscy" wyszli z domu. Felek postawił przed 
nią miskę i nareszcie raczyła jeść.

— A to dumna psina z niej! — zawołała 
Ameika.

— Felek żle zrobił, te nauczył ją^ czegoś, 
co jest niestosowne, — stwierdziła poważ­
nym głosem Maniusta, widocznie katedra tak 
na nią podziałała. — Dziękujemy cl, Kata­
rzynko. Kto teraz zabierze głos?

— Ja! — podniosła rękę Jagusia. — Wie­
cie, że mamy Burka?

— Pewnie, że wiemy, tak ujada, nawet, jak 
się tylko przechodzi koło waszego domu, że

drusi — oderwała się Irenka. — Wyprowadza 
się ją l przywiązuje do płotu. Skubie trawę, 
czasami obgryza korę, ale niech tylko na ścia 
rde merostwa, (wiecie, te nasza łączka sąsia­
duje z tylnią ścianą rządowego domu), niech 
więc tylko przylepią na niej jakiś afisz, za­
raz Andrusia staje na tylnych łapach 1 odr 
ozytuje, co jest wydrukowane. jVidocznle nie 
lubi tych wszystkich ogłoszeń i rozporządzeń, 
bo zaczyna skubać papier i pod wieczór ma­
ło co zostaje z afisza. Później, taka jest mą­
dra. te ii da je, jakby nigdy nic, zajęta zja-
daniem trawy koło domu. Ostatnio przyszedł

njożna oszaleć! — krzyknęła z ostatniej ław- woźny z merostwa 1 powiedział, że tatuś łup­
ki Halinka. ’nie dużą karę za to odczytywanie afiszów

— Otóż to — potwierdziła Jagusia — ałe przez kozę!;..
od czasu jak sąsiadka oddala nam swego —«• Ja mam oswojonego koguta — pod- 
Irota ua 'pensjonat, bo musiała odwiedzić cho- niosła rękę Janinka. .— Chodzi za mną jak 
rą córkę, Burek zupełnie się zmienił. On, co pies, sypia w koszyku koło łóżka, a jak nad
nienawidzi kotów, dla Minuśki odraza był 
jak najlepszy. Pozwala, żeby jadła z jego mi­
ski, bawi się z nią, bierze jej główkę do py­
ska, ale tak delikatnie, że kotka nawet hle 
miauknie. W nocy śpią razem na posłaniu, a 
gdy wczoraj wróciłam z Antosią ze szkoły, 
chciała zajść do nas po książki, zobaczyliś­
my Burka, leżącego na mokrym chodniku, po 
deszczu, a na jego grzbiecie leżała Minutka. 
Widać było, te Burek aż mrużył oczy, tak 
mu było trudno powstrzymać się od szczeka­
nia, ale ani mruknął, żeby nie przestraszyć 
śpiącej Minutki... Jak opowiedziałyśmy o 
tym rodzicom. Burek dostał duży kawałek 
kiełbasy, a tahiś, dając mu go, powiedział: 
„Masz Burasie, za to, że jesteś dobrym przy­
jacielem...”

— Ja wam opowiem teraz o kozie — An

ranem musi wyjść na dwór, delikatnie stu­
ka umie dziobem w czoło. Muszę mu otwo­
rzyć drzwi. Czasami już nie wraca, ale często 
wskakuje z powrotem do koszyka.

—- Manlusiu, czy mogę opowiedzieć coś nie 
coś o swoich zwierzętach?

— FYosimy, Stasiu!
— Otóż wyczytałam, że słoń strasznie się 

boi myszy! Ucieka przed nią co sił.... Ktoby 
to pomyślał: on taki duży a mysz taka mała!

Rozległ się dzwonek, ku utrapieniu tych 
dziewczynek, które nie zdążyły dojść do gło­
su.

Maniusta uspokoiła Je, źe jak tylko znowu 
jakaś nauczycielka nie przyjdzie na lekcję, 
one opowiedzą pierwsze dzieje o swoich zwie­
rzakach.

Ciocia Aniela

Sroka - złodziejka

Mai gorzałka
Osoby: Małgorzatka, Ojciec, Matka, Chór 

dziewcząt 1 chłopców, 4 chłppaków, Muzy­
kanci (ilość dowolna).

Charakterystyka osób :
Małgorzatka młoda, ‘ładna,

ubrana, zalotna, nie słucha ojca 
Potem smutna, zgnębiona, robiąca

strojnie 
i matki, 
wrażenie

starej, głodnej 1 zziębniętej. Ubrana w chust­
kę zawiązaną pod brodą, aby niewiele twa­
rzy było widać i okry-ta starą podartą dużą 
chustką.

Ojciec — stary, ale silny, zdrowy, ostro 
się odnosi do Małgorzatki, ze złością. Wy­
chodzi ze sceny, jakby się wyrzekał takiej 
córki.

Matka — stara, zbolała, serdecznie prosi 
córkę, aby szła do domu, wreszcie z płaczem 
odchodzi.

Chór — odnosi się do Małgorzatki z- nie­
chęcią, a nawet zupełnie groźnie śpiewa o- 
statnie słowa piosenki.

Chłopcy — młodzi 1 weseU, ochoczo tańczą 
z Małgorzatką, nie zwracają też uwagi na 
ojca i matkę.

Chór: —•
Za górami, za lasami
Tańcowała Małgorzatka z chłopakami (bis)
Przyszedł ojciec, przyszła matka,

Ojciec: — Pójdź do domu.
Matka: — Pójdź dó domu, Małgorzatką.
Ojciec: — Pójdź do domu.
Matka: — Pójdź do domu, Małgorzatka-
Małgorzatka: — Oj, nie pójdę, daję słowo. 

Mam czepeczek, mam czepeczek, suknię 
nową. (bis)

Mam sukienkę z falbankami, I czepeczek.

gim chłopcem. Chór zaczyna śpiewać, a pod­
czas tańca z trzecim wchodzi Ojciec i 
Matka.

Małgorzatka wóweżah przerywa na chwilę 
taniec. Tancerz jej odchodzi do innych chłop­
ców, Małgorzatka śpiewa swe zwrotki.

Po wyjściu ojca i matki, bierze czw-artego 
chłopca 1 tańcząc, wychodzi z nim ze sceny, 
a za nią reszta chłopcóv/. •

Po jej wyjściu, muzykanci grają melodię 
tej piosenki, ale wolniej 1 ciszej.

Po przegraniu zwrotki, chór też wolniej 
1 smutniej śpiewa: „Małgorzatka tańcowała, 
póki się nie, póki się nie postarzała”.

Na te słowa wchodzi Małgorzatka już 
zmieniona, ma w ręku kosz z obwarzankami, 
siada ciężko przy stole i zaczyna szlochać.

Chór, który już wstał ze swoich miejsc po 
wyjściu Małgorzatki z chłopakami, teraz 
staje naprzeciw Małgorzatki w ładnym roz- 
grupowanlu tak, aby nie był ustawiony rzę­
dem, lecz rozrzucony po scenie 1 śpiewa z 
politowaniem, ale nie współczuciem, zbliża­
jąc się do niej przy ostatnich słowach, śpie­
wając poważnie.

Przy inscenizowaniu tej piosenki trzeba 
pamiętać, aby na początku tylko Małgorzat­
ka 1 chłopcy wnosili nastrój wesoły 1 lekki, 
chór natomiast ze zgorszeniem patrzy na 
nią.

Druga część musi mleć charakter poważ­
ny 1 smutny, aby wydobyć pewną naukę mo-
ralną z piosenki.

Kostiumy ojća, matki, chóru, chłopaków 
muzykantów — ludowe.i
Oświetlenie normalne.

Pierwsza odezwała się oczywiście Kata­
rzynka. Jedne nazywały ją: „Radio u sąsia­
dów”, a inne: „Katarynka”, bo jak puszcza­
ła w ruch swój języczek, nie mogła się po-
watrzymać od obracania nim i to 
ko, te aż połykała sylaby.

—- Chyba dopuścimy najpierw 
Katarzynkę? — zaproponowała

tak szyb-

do głosu 
Maniusta,

która zasiadła na katedrze — Inaczej goto­
wa się rozchorować z milczenia.

— Zgoda! — odkrzyknięto. „Radio od 
kąsiadów”, otwieramy głośnik, gadaj!

— Opowiem wam o naszej Indze — uil- 
czycy. Jak mamusia, wyjechała, zastąpiła ją 

gospodarstwie wujenka. Inga nie jest do­
brze wychowana, bo Felek, mój brat, dla za­
bawy, nauczył ją zesuwać łapą cukier, który 
itładł dla niej na stole. Wojenka położyła 
sporą tafelkę masła 1 zeszła po coś do piwni­
cy. Gdy wróciła do kuchni, Inga kończyła 
na podłodze zlizywanie masła z papieru.... 
Ciocia się rozgniewała 1 uderzyła ją kilka ra­
zy ścierką. Pies schował się pod łóżko i prze­
leżał do wieczora. Wszyscyśmy go wołali, 
udawał że jest głuchy.... I wyobraźcie sobie 
przez trzy dni nic nie jadł. Wojenka przy­
gotowała dla niego zupę z mięsem i z ko­
steczkami. Nax^et nie podszedł do miski. Już 
zaczynaliśmy się martwić, co to będzie, bo 
Inga chudła. Po trzech dniach umyślnie

Mojemu synowi Jędrusiowi 
i wszystkim Jędrusiom poświęcam, 

Tworząc świat, Stwórca chciał uczy­
nić go jak najpiękniejszym. Przygo­
tował więc przede wszystkim dużo 
farb, aby uczynić go barwnym i mi­
łym dla oka. Zebrał i błękit najczyst­
szy i czerwień zachodzącego słońca, 
biel puszystych chmur i szmaragdową 
zieleń morskiej wody, czerń nocy i fio­
let odległych gór, żółty kolor piasku i 
srebro księżyca. A z promieni słońca 
zebrał szlachetne złoto, aby nim na­
sycić i przepoić ludzkie serca, albo­
wiem ludzkie serce miało być najdo­
skonalszym dziełem Stwórcy.

Długo Stwórca malował. Odczuwał 
wielką radość w powstającym, wielo­
barwnym świecie. Cieszyła go tęcza, 
którą wykonał wszystkimi posiadany­
mi kolorami. Cieszy ły go chmary, z 
których jedne zabarwiał lekko kropel­
ką różową, inne znowu fioletem. Naj- 
rozrzutniej jednak szafował barwami, 
gdy malował kwiaty. Jednym przyda­
wał tylko jeden kolor. Róże uczynił 
białe, żółte i czerwone, rozmaite kolory 
dał bratkom i goździkom. To znowu 
najskromniejszym kwiatom dawał naj 
piękniejsze barwy, jak gdyby je chciał 
nagrodzić. Nikt przeto nie przejdzie 
obojętnie obok szafirowego bławatka 
albo drobnej niezapominajki, albo nie­
pozornego fiołka, gdyż nie ma kwia­
tów o pięknejszych kolorach.

W tym czasie zwierzęta i ptaki krę­
ciły się pomiędzy naczyniami z kolo­
rowymi płynami, czekając, aż przyj­
dzie na nie kolej i Stwórca je również 
ozdobi. Chciały być podobnie piękne 
jak kwa a ty, przeto niespokojnie pa­
trzyły jak farb ubywało. Dziwiły się 
także, że Stwórca wcale nie sięgał po 
naczynie ze złotem. Nie wiedziały 
zwierzęta i ptaki, że Stwórca przezna­
czył złoto dla przepojenia nim serc 
ludzkich, aby byty szczere i szlachet­
ne, jak złoto.

Był pomiędzy’ ptakami jeden, któ­
ry nie mógł oderwać oczu od naczynia 
ze złotem, rozsiewającym dokoła świa­
tło i blask. Ptak ten nie patrzył na co-1

raz to barwniejsze kwiaty, nie mar­
twił się wraz z innymi ptakami, że mo 
głoby zabraknąć dla nich kolorów’, ale 
wciąż powracał do naczynia, ze zło­
tem, krócił dokoła niego i oczu od nie­
go nie odrywał. Była to sroka, lubiąca 
wszystko co błyszczy. Długo kręciła 
się i wierciła kolo haczynia ze złotem, 
aż wreszcie zdobyła się na odwagę, 
chwyciła dziobem kawałek złota i ucie- 
kła. Schowała je dobrze, potem wró­
ciła, obejrzała się czy jej nikt nie wi­
dzi, znowu porwała kawałek i ukryła 
go. Tak czyniła dość długo, aż w na­
czyniu zostały zaledwie okruchy.

Wreszcie Stwńrca skończył malować 
kwiaty, zwńerzęta i ptaki. Pozostał 
tylko człowiek. Farb już prawie nic 
było, a pozostałe Stwórca zużył dla u- 
piększenia oczu ludzkich. Nie, martwił 
się jednak, że nie ma więcej farb, po­
nieważ pamiętał, że zostawił złoto, 
dzięki któremu człowiek miał stać się 
dobry, szlachetny i szczery. Wieczór 
zapadał, Stwórca był bardzo strudzo­
ny po całodziennej pracy, ale chciał u- 
kończyć sw7oje dzieło. Bierze więc na­
czynie i sięga po złoto, a złota nie ma, 
są tylko okruchy. Bardzo się wiedy 
Stw7órca zasmucił, albowiem było już 
po zachodzie słońca i nie mógł z pro­
mieni zebrać potrzebnego złota. Zużył 
zatem tylko okruchy, ale te wystarczy­
ły jedynie dla serduszek dzieci. Dla 
serc dorosłych ludzi złota nie wystar­
czyło i dlatego pozostały nieukończone 
i niedoskonale. Odtąd dzieci roztacza­
ją dokoła siebie niewinną radość i bez 
troskie szczęście, natomiast ludzie do­
rośli tęsknią do czegoś, czego im bra­
kuje i często z tego powodu są smutni. 
A jeżeli jeden człowiek okaźe drugie­
mu okruch dobroci, powiadają: „Ten 
człowiek ma złote serce”. Ale tak się 
tylko mówi. Naprawdę — to nie ma 
złotych serc.

Stwórca ukarał chciwą srokę. Uczy­
nił ją‘czarną, a ludzie nazywają ja: 
„SROKA ZŁODZIEJKA”.

Stefan P.

1L NesbH

Poszukiwacze skarbu
(Ciąg dalszy)

Poszliśmy za miasto. Dzień był przy­
kry i dżdysty. Rexa, Alę i H. O. ukry­
liśmy w krzakach. Rex i Ala zachowy­
wali się spokojnie, ale H. O. zmoczył 
sobie kolana, nogi bolały go-od klęcze­
nia, chciał wyjść z krzaków i biegać po 
łące, zanim pojawi się lord Totenham. 
Powiedziałem mu, że prawdziwy Spar- 
tanin powinien znosić głód i chłód. Na­
reszcie ukazał się lord Totenham.

Rzekliśmy Ali.
— Tsss! zbliża się — a sami odesz­

liśmy zwolna pogwizdując sobie, aże­
by lord Totenham. nie mógł posądzić 
nas o jakieś złe zamiary. Tymczasem 
lord Totenham zbliżał się. Mijając nas, 
rzeki:

— Biada ojczyźnie, która...
Obejrzeliśmy się, lord wszedł na 

wzgórze, stanął obok miejsca, w'któ­
rym byli ukryci Ala, H. Ó. i Rex, za­
cz?! odpinać kołnierzyk.

Naraz usłyszeliśmy warczenie Rexa, 
a po chwili, Rex szarpał lorda za spo­
dnie, szczekając donośnie.

Lord rzucił się do ucieczki, pies za 
nim. Nagle lord zawołał: „ratunku! 
ratunku!” (zupełnie, jak gdyby gó ktoś 
nauczył) i zaczął rozpaczliwie wyma­
chiwać rekami

Dogoniliśmy go w jednej chwili, wo-

łając — Dicku, ratujmy tego poczciwe-
go, starego człowieka.

Lord Totenham krzyknął gniewnie.
— Poczciwego starego człowieka!. 

Złapcie tego psa! — To i dla nas jest 
niebezpieczne — powiedział Oswald z' 
godnością — ale któż będzie się wahał" 
w takiej chwili, któż nie okaże odwagi.

A Rex nie puszczał lorda, ciągnął go 
zą spodnie, rwał je i warczał. 1

Więc Noel krzyknął:
— Spieszcie się, bo może być za póź­

no. ।
Złapałem Rexa za kark/ szepnąłem i 

„puszczaj” i Rex puścił.
Lord Totenham poprawił sobie żoł-' 

nierz, odetchnął, ręką pogładził włosy,; 
nasunął kapelusz i powiedział.

— Wdzięczny wam jestem, żeście 
mnie uwolnili od tego przebrzydłego 
zwierzęcia. Wypijcie za moje zdrowie. 
— Dick powiedział, że nie wolno nam 
pić, nawet za zdrowie lorda Totenha- 
ma.

przykro i głupio. Po strachu, który na- 
i pędziliśmy lordowi, nie można było w 
'żadnym razie przyjąć jego pieniędzy’.

i czepeczek z wstążeczkami
Chór: —

Małgorzatka tańcowała
Póki się nie, póki się nie postarzała
Nie ma już pięknej kochanki
Baba nosi, baba nosi obwarzanki

(bis)

(bis)

Ojciec .matka leżą w grobie 
Małgorzatka. Małgorzatka szlocha sobie

Pocznie w zimno w palce dmuchać, 
Oj, trza było, oj, trza było matki

ibis)

słuchać.
(bis)

izba wTłem tej Inscenizacji może być 
karczmie Pod ścianami stoją lawy, na któ-
rych siedzi Chór. W środku dużo pustego 
miejsca. Reszta chłopców stoi pod ścianą I 
czeka na swój taniec. Pod jedną ścianą na 
ławie siedzą muzykanci wiejscy, którzy gra­
ją melodię tej piosenki.

Małgorzatka tańczy po kolei z trzema! 
chłopcami. Taniec z każdym chłopcem powi- ’ 
nien trwać krótko.

Gdy Małgorzatka zaczyna tańczyć z dru- ‘

Do szkoły 
(Wierszyk do odgadywania) 
Ja&ne już słoneczko

Patrzy w . . . * • ■ 
Malej białej chatki

Wstatcajcie już . . . . 
Czas wstać i do szkółki

Biegnijcie, jak . . « < 
żl uczcie się pilnie

, Pracujcie ...<■• 
By pociechy miała

Z. ciebie Kasiu . ♦ . < 
Twoja mains mila,

Byś jej słonkiem . » . 
A niechże się chluby

Z ciebie Stachu . . . . 
Ojczyzna doczeka:

Rośniej na....................

Zęby u ryb
_  Któżby szczerze zajął się zębami ryb? niedużej przestrzeni, ale za to bardzo gęste.
Pomyślmy trochę o tym, gdy na talerzu Siedzą one ule tylko na brzegach sam, cb 

znajdzie się smaczny kawałek karpia. Od ra- szczęk, ale także nu wszystkich iunjch orę­
żu jednak uijaśnljmy sobie, żc właśnie kar- ściach kostnych pyska. Na Lażiyw na przy-
ple należą do tego gatunku ryb, które nie 
mają zębów (może dlatego wpływają do ku­
chni ?) — w każdym razie nie mają Ich w ja-
mle ustnej”. Mają natomiast szczególnie silne 
zęby w... przełyku które rozcierają przesu­
wający się pokarm o przeciwległą, rogową 
płytkę.

Zęby-korzenie w błonie śluzowej
U ryb bywają osadzone w najrozmaitszych 

miejscach. I to niekoniecznie na częściach 
kostnych. Ryby potrafią mięć zęby, wy rasta­
jące z błon śluzowych. Naturalnie, te które 
tkwią w częściach kostnych są silniejsze od 
tych, które wyrastając na błonach ciągle są 
narażone na wyłamanie, ha wykruszenie. W 
ogóle zaś trzeba zauważyć, że wszelkie od­
miany zębów u ryb spełniają jedną z dwu 
ważnych funkcji, funkcję chwytania pokar­
mu, lub funkcję rozcierania go. Pierwsze naj­
częściej są porządnie ustawione w dwóch prze 
dw ległych szeregach doskonale na siebie za­
chodzących. Jeśli zaś są tak długie, że prze­
szkadzałyby rybom w zamykaniu pyska, 
zręcznie, a jakby to powiedział mechanik „sa­
moczynnie" przechylają się ku tyłowi, podob-
nie jak to się dzieje i zębami 
żmij.

W Amazonce tj ją ryby, które 
pomieścić swy ch długich zębów

jadowitych

nie mogąc 
w pysku.

kład centymetrze kwadratowym szczupaka 
naliczymy 50 zębów „czeszących”. Zęby u 
drapieżników wodnych wybitnie przypo-
mi na ją kształt psich kłów.

Typowym przedstawicielem o takim ..psim” 
uzębieniu, jest bardzo niebezpieczna ryba 
wód Południowej Ameryki „piranha”. Kły 
jej są osadzone w szczekach niezwykle sil­
nych, tak te biada ofierze, którą napadnle! 
Tym zaś „piranha” jest niebezpieczniejsza, 
it płj*wa gromadami. Wystarczy najltejsgy 
ślad krwi w wodzie, ażeby natychmiast poja­
wiały się tam całe stada żarłocznego drapleż 
nika Kilka min ot wystarczy, ateby z najwię­
kszej świni zostały' tylko kości!

Ząb na zębie.
Jeśli zdołaliśmy cierpliwie przeczytać do­

tychczasową opowieść o rybich zębach, do­
wiedzmy się jeszcze, że szczęki niektórjcb 
ryb są podobne do muru chińskiego w odpo­
wiednio zmuicjsznnycb rozmiarach. Ząb na 
zębie lety tam rzędami, jak cegła na cegle, 
1 jak cegły są one między sobą spojone trwa­
łą masą, ód dołu wyrastają coraz nowe war­
stwy zębów, a górne rzędy wycierają się i 
wypadają.

— Jestem wam- wdzięczny, moje 
dzieci, i cieszę się, że nie mam do czy­
nienia z ulicznikami, ale z porządnymi 
dziećmi. -Mimo to .możecie przyjąć coś 
od nowego przyjaciela — i wyjął z kie­
szeni portmonetkę, a z portmonetki 
złotą monetę. vZrobiło mi się nad uyraz

, W dodatku nie mówił nic o adoptowa­
niu nas. Byłem w prawdziwym kłopo-

* cie. Puściłem Rexa, chciałem pożegnać 
się z lordem Totenham i powiedzieć 
mu, że nie chcemy żadnego wynagro­
dzenia, gdy najnieoczekiwaniej w świe-

. cie pies popsuł nam wszystko. Rex 
puszczony przeze mnie zaczął skakać 

’koło nas, wymachiwać ogonem, łasić 
.się,! lizać ręce. Był dumny z siebie.

Lord Totenham otworzył szeroko 
oczy i rzekł:

! — Zdaje mi się, że ten pies jest wa- 
, szym dobrym znajomym.

.Wtedy Oswald poczuł, że wszystko 
stracone i szybko powiedział:

— Do wadzenia.
Obcięliśmy odejść.
— Nie tak pospiesznie! — krzyknął 

lord i schwycił Noela za kołnierz.
Noel wrzasnął i Ala wybiegła z krza 

ków. Nie wiemy właściwie czemu, ale 
Noel jest jej ulubieńcem.

Lord Totenham spojrzał na nią i 
rzekł.

— Zdaje mi się, że jest was więcej ? 
Wtedy H. 0. wyszedł z krzaków.

przebijają nimi skórę na górnej szcięce, tak 
że ivystają na zewnątrz. Zęby natomiast roz­
cierające z natury rzeczy, mają kształt pła­
ski 1 mnlel sorawiafą kłopotu swym właści­
cielom, niż poprzednio wspomniane. Na pierw 
szy rzut oka są one podobne do źls ułożone­
go braku.

Zęby ehu*vta|ące ! rozcierające
Oprócz tych dwu głównych form zębów 

a ryb spotyka się wiele innych, na przykład 
zęby- grzebienie, albo zęby-pllniki, albo zę­
by -szczotki, czy wreszcie ząbki jedwabiste.

Spróbujmy bliżej zapoznać się z zębami 
dwóch niezmiernie do siebie podobnych ryb, 
zębami rekina i delfina, czv rajl. Podczas 
gdy rekin ma zęby „chwytające”, delfin mu­
si się zadowolić zębami rozcierającymi”. 
Takie też rodzaje zębów* całkowicie tjm 
dwom gatunkom ryb wystarczają. Delfiny 
szukają swego pożywienia raczej na dnie 
morskim, wyb‘era<ąc z niego kraby, mięczaki 
1 różne drobne rybki. Rekin natomiast, znany 
drapieżnik morski, w górnej szczęce ma zę­
by chwytające ofiarę, a w dalnej zęby zada^ 
tace ofierze okropne rany. Każdy z tych jtę- 
bów jest jakbv brzytwą o trzech ostrych kra­
wędziach. Ponieważ zaś każda brzjiwa (wie­
dzą o tym mężczyźni) stępia się, więc reki­
nowi od strony wewnętrznej szczeki wyTasta- 
,tą nowe zęby, k*óre wypychają zęby przy­
tępione. Tak więc nawet stary rekin ma zę­
by zawsze . świeżo naostrzone”.

W porównaniu z łotrowską potęgą zębów 
rekina, uzębienie choćby natwlększego delfi­
na jest tylko niewinnym aparatem karmią­
cym Gdybrśmw mu z^irżeli do pvska. zoba­
czylibyśmy gęstwę zębów, które byłoby nam 
trudno policzyć nawet, gd^byśmy mieli na to 
dosvć czasu. Gęstwa. *a działa jak więcierz, w 
którvm rybki, kraby 1 mleczaki nie mogą 
znaleźć drogi bezpiecznej ucieczki.

Zeby-pila
Specjalnością trudną do naśladowania lest 

piła u ryby również zwanej „piłą”. Takich 
zębów nie ma poza nią nikt na śniecie. Mi­
mo jednak te ^ębv piły są ostre, i w razie 
potrzeby morą poważnie skaleczyć napastni­
ka. na’-'ieSciej snelniatą rolę bardzo „pokojo­
wą”. piła bowiem stoźv swej właścicielce do 
wyruszania dna morskiego, abv wvstra*rvć 
z niego poszulitwane smakołyki, poza tym. 
jak twierdzą uczeni, piła ♦» soełn‘a szczegóL 
ne •»ad«*n1e w /'kres*e rybteh zalotów.

P wyl**1n rirb mlesc4«»rnvch któr«* -r*dowa,a-

Na lekcji arjtmetjk!
— Jeżeli matka pośle ciebie po jajks. i da 

ci sześćdziesiąt groszy — ile przyniesiesz ?
— Nic...
— Jako nic ?!

— Mamv własne kury,. — mówi z dumą Fe­
lek.

X X
Nasze dzieci

Ojciec uczy swego synka dobrego wycho­
wania.

— Czy widziałeś mnie kiedy Jasiu jak zde 
wałem?

— Tak, tatusiu.
— A co przy tym robiłem ?
— Zakrywałaś ręką usta.
— A dlaczego ty tego nie robisz?
— Bo się nie boję, żeby ml szczęka wyle­

ciała. . ,

Bogaty
— Czy twój tatuś •’est bogaty?
— Bogaty?! Tatuś ma tyle złotych zę­

bów, że śpiąc musi trzymać głowę w kasie 
ogniotrwałej!

Obraza
Jaś wrócił ze szkoły i już od progu woła 

ze złośliwym błyskiem w oczach:
— Wiesz tatusiu, powiedział nam dzisiaj 

nauczyciel, że wszyscy ludzie pochodzą od 
małpy!

— No to chyba twój nauczycie] l ty, bo ja 
na pewno nie! — odpowiedział urażony oj­
ciec.

Zupełne porozumienie
— A więc wszystko w porządku - mów- 

gospodyni do nowego lokatora. — Mam wra­
żenie. że będziemy żyć w zgodzie Zapowia­
dam panu jednak, że nie uznaję damskich 
odwiedzin, a każdą kobietę, która się poja­
wi, odprawię z kwitkiem przy wejściu.

— To świetnie! Bardzo pani będę wdzięcz­
ny, bo zapewne przyjdzie ki’ka poprzednich 
gospody**, którymi jestem jeszcze coś wi­
nien.

Ciąg dalszy nastąpi)
. 1s*e ofiarami nm!e!nvmi od siebie, znaj- 

I dzlemy uzębienie osadzone na stosunkowo

X V
Aktualną odpowiedź

—■ Jestem komornikiem Obciąłbym • c^s 
zająć.

—Wszvstko już zajęte! Może pan zająć 
mojego głuchego dziadka rozmową, bo on się 
bardzo nudzi!

Nowe Zarządy 
Towarzvstw

AMON, — Nowy zraząd Tow. św. Józefa.. 
Prezes: Sodklewlcz Michał; zasL: Kaczma­
rek Stanisław; sekret.: Paul Stanisław, 16, 
rue de Reims; zasL: Bartoszak Ign.; skarb.: 
Grzywaczyk Leon; zasL: Pogoda Jan. Cho­
rąży: Błaszczyk Szczepan; zast.: Ras Mar­
cin; asyst.: Wojciechowski Franciszek. Poni­
ży Michał; zast.: Bazylewicz Józef, Szandzik 
Stanisław. Rew. kasy: Kuta Franciszek, 
Przybylski Aleksander. Patron Tow. ks. pro­
boszcz Gajdzik.

CALONNK-LIEVTN. — Tow. Polek im. 
królowej Jadwigi:

Prezeska: Reclik Paulina, Rue Harry, *; 
sekr.: Kwasigroch Wiktoria, Rue Edmond, 2;
skarbnik: Michalska Franciszka, 
neau, 9.

ESCAUDAIN. — Zarząd Koła

Rue Bru-

Rezenv. I
Byłych' Wojskowych na rok 1951 r.

Prezes: Bolesław Zawada; zasL: Gąska Lu­
dwik; sekret: Bolesław Macieszko, Denain, 
38, rue de Paris; skarbnik: Stanisław Bu- 
szydlik; zastęp.: Pera Józef. Kom. Rew.: Gol­
der Władysław, Baran Piotr. Do sztandaru: 
Szumlańskl Władysław.

Wszelką korespondencję należy kierować 
na adres prezesa .

LA SAULE. — Zarząd K-S3I.P. męskiej.
Prezes: Rosa Henryk; zastępca: Hyży 

Zygmunt; sekretarz: Cyprys Jan; zastęp.: 
Majewski; skarbnik: Kiciński Bolesław; za­
stępca: Cieślak. Rewizorzy kasy: Cieślak, 
Szyguła. Jagodziński. Komendant: Rosa 
Henryk.’

OSTRICOURT - OIGNIES. — Skład za­
rządu Tow. Teatr. „Wesoły Pomorzanin” s 
Ostricourt - Oignies na rok 1951.

Prezes: Ludwiczak Józef; sekretarz: Soł­
tysiak Edmund, Citć de la Chapelle Nr. 150, 
Oignies (P.-de-C.); skarbnik: Gattner Anto­
ni. Reżyser: Ciesielski Edward; zastępca 
prezesa: Waligóra Jan; zastępca sekretarza 
Rusinek Teresa; zastępca skarbnika: Jaros 
Antoni; zastępca reżysera:Kowalski Jan. Re­
wizorzy kasy: Owczarczak Edmund 1 Muslał 
Jan.

MTTTENHEIM. — Zarząd Koła śpiewu 
..Róża Leśna":

Prezes: Jakubek Stefan; zastępca: Wolak. 
Jan; sekretarz: Witkowski Jan, Foyer Ce- 
libataires. Rue des Mines; zastępca: Jan­
kowski Walenty; skarbnik: Lorenc Stefan? 
zastępca: Kałużny Stefan; chorąży: Nowa­
kowski Władysław; zastępca: Witkowski 
Jan; Asystentki: Kudłaczyk Krystyna 1 
Sikora Anna. Dyrygent Jankowski Sylwe­
ster; Gospodart; Czcionka Szczepan.
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Książki
ila dzieci i młodzieży

Najmilszy 1 najodpowtedniejsgy upominek dla 
dzieci 1 młodzieży — to książka polska, która za- 
p-iwjita Jed'.oczeźnle rozrywkę 1 naukę. . .

Nie wolno, aby młode pokolenie polskie wychowa­
ne na obcz> iiue zapomniało swej mowy ojczystej. 
„NARODOWr.*3C" wiele razy podkreślał, jsk wiel­
ka odpowiedzialność spada pod ty» względem na 
rodziców 1 wychowawców. W związku z tym po­
staraliśmy się specjalnie o szereg interesujących 
i wartościowych książek, odpowiednich dla dzieci 
1 młodzieży, w nadziei, że dostaną się one do rąk 
najmłodszego polskiego pokolenia.

Marian Falski: PIEBWSZA CZITANKA DIA 
DZIECI. Pożyteczna książka dla dzieci, które 
przerobiły elementarz, a dla których książki e» 
jeszcze zbyt trudne. Czytanka ta zawiera wiele 
pięknych opowiadań, bajeczek 1 wierszyków oraz
liczne, zabawne obrazki. — 
Fr*. 295-—

Janina Mortkowiezówuai 
bPA. Zbiór interesujących

Ceua wras e przesyłko

ZACZABOWANA WY- 
bajek I opowiadań dla

dzieci. — Cena wraz z przesyłką Frs.
Irena Jurgielewicz: UlSTOBlA O CZTEBEC.B 

P8TBOCZKACH. Piękna powieść dla dzieci, któ­
ra w wyąoce zajmujący sposób opisuje życie pta­
ków w Warszawie. Każde dziecko przeczyta ta 
książkę z zainteresowaniem, ucząc sio jednocześ­
nie przyrody. Liczne kolorowe, zabawne Ilustra­
cje. Książka odpowiednia dla dzieci do lat 11.
Cena wraz z przesyłką Frs. 345^*.

Jan Lechoń: HlbTOBlA U JEDKYM CHŁOP- 
UZYKU I U JEDNYM LU1MKU. flapisaua przee 
znakomitego poetę, książka o przygodach polskie­
go chłopca, klóry został podczas wojny lotnikieny 
i otrzymał odznaczenie za swoją dzielność. —
Liczne kuiuruwe rysuukL Wspaniała książka dl» 
dzieci 1 młodzieży. — Cena wraz t pr-eSb’lks
Fre. 189—

Ryszard Kiareeowekl: PftZIGUDl 
MABSZAWY. Książka ta opisuje -

t pr*e* i ko

TBóJKl 1 
pięknym i

iatwyni wierszem - przygody Lrć-jkJ mtodycb 
przyjaciół z Warszawy, którzy podróżują i po­
znają Polskę. W tekście liczne rysunki oraz piek-= 
ue zdjęcia fotograficzne, obrazujące różne czeSti 
naszego kraju. PRZYGODY TRÓJKI Z WąRSZA- 
WY stanowią nader interesującą i pożyteczną tek­
turę dta dzieci do lat 14. — Cena wraz s pseesyłlcą 
t rs. 240 =>=*

Janusz Korczak: HBÓL MAC1C3 FiEBWSZTt 
Wysoce Interesująca i pełna przygód powiesó fan­
tastyczna o chłopcu, który został królem. Książ­
ka odpowiednia dla dzieci do lat 12. — Ceną wra* 
t przesyłką Frs. 320*—=

Janusz Korczak: KBOL MAtlUS NA WYSPIS 
BEZLUDNEJ. Dalszy ciąg powieści KRÓL MA* 
CIUS PIERWSZY, w którym dowiadujemy się ą 
niezwykłych przygodach Maciusia wśród ludożer­
ców. - Cena wras $ przesyłką Frs. 599

Henrjk Mlenkiewicsi W PUSTYNI 1 W PUSZ­
CZY. Słynna powieść dla młodzieży, która opowi* 
da o licznych porywających przygodach polskie­
go chłopca 1 angielskiej dziewczynki w sercu
czarnej Afryki. 
Fn. 620—

uraz z pzŁwyłJką

Wyiuieniońe Książki należy łaniatnar na zaiac2o» 
nym kuponie lub listownie, nadsyłając równocześ­
nie. naiążnośc według cen. podanych wyżej Na. 
żądanie książki tr.ugą oyć wysiane do Pol5$i Nie­
miec 1 innych krajów tV takim wypadku obowią­
zuje dodatkowa opłata w wysokości lrs.40„^_ 
na polecenie i specjalne opakowanie.

Uwaga Wysyłka zamówionych książek - po ra­
tą ubezpieczoną nastąpi w ciągu 12-15 dni po 
otrzymaniu całkowitej należności.

tProsuny wyciąc. wypeuuć 1 wysiać)

Do. ..NABUDOWIEU”. LENA <P.-de-C.) 
Proszę o nadesłanie mi następujących książek 

które oznaczyłem krzyżykiem;
..............pierwsza *:zyuanka DLa DZIECI 
...... zaczarowana wyspa
...... HISTORIA o czterech 

pstp.oczkach
.,«««. historia o JEDNYM CHŁOPCZYKU

1 O JEDNYM LOTNIKU
...... PRZYGODY TROJKI Z WARSZAWY
.............. KRÓL MACIUŚ PIERWSZY
............... KRÓL MACIUŚ NA WYSPIE 

BEŹLUDNEJ
. . . . : w PUSTYNI 1 W PUSZCZY
NaieżnoSi «« wybiaae iwiązki » wysokości iia.

. . przekazuje równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C c 16657. - Jouruąj Mąrodo- 
wlec-' LENS <P de-C.)
imńi 1 nazwisko. . «eeeeeeeets 
drukowanymi literami)

: xikladny adres .-•.eeeeeeess*
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tSŁOSY CZYTELNIKÓW

„Polska a Stalin"
Gdy się nastawi radio na Warszawę, Sikorskim, gdyż to oni powinni przejść 

Pragę, czy też inną stolicę za żelazną..................- - - -
kurtyną. to wiecznie się słyszy słowa:
tak mówi wielki Stalin '„dzięki

Stalinowi” — „Stalin ojciec narodów” 
itd. Wydawałoby się, jakoby naród poi 
ski zawdzięczał Stalinowi, że w ogóle 
istnieje, i jakoby bez „opieki” Stalina 
nie mógł żyć, pracować, myśleć..

Jestem zwykłym robotnikiem, ale 
przecież dużo już przeżyłem, lecz nie 
słyszałem nigdy o takich • „patriotach 
polskich” jak Stalin i jego namiestnik 
Rokossowski.

Przykro jest nam i buntuje się du­
sza, nam robotnikom polskim, gdy sły­
szymy ustawicznie to samo obce nam 
nazwisko, te ciągłe pochwały, hołdy dla 
człowieka, który nic nie ma z Polską 
wspólnego, a który nas serdecznie nie­
nawidzi.

Zapytuję, dlaczego to nic nam nie 
mówią, nie piszą w „G.P.” o naszych 
patriotach: Paderewskim, Korfantym.

do historii Polski, a nie Stalin?
Ja, jako zwykły robotnik, wiem tyl­

ko jedno, że pierwszy dar. Stalina dla 
narodu polskiego, to był nowy rozbiór 
Polski, uzgodniony z Adolfem Hitlerem' 
w- r. 1939;

drugi dar, to zabranie nam po woj­
nie Lwowa i Wilna;

trzeci — to narzucenie narodowi pol­
skiemu rządów mniejszości komuni-

Czy nastąpią zmiany w urzędach watykańskich
Watykan. — Już od zakończenia dru * Zgon kardynała Francesco Mar- przypuszczenie, w którego urzeczywi-

giej wojny światowej zaczęto mówić
o zmianach w Kurii rzymskiej, przy­
pisując papieżowi Piusowi XII chęć 
dokonania na szeroką skalę zakrojonej 
reformy urzędów Watykańskich.

chetti Salyaggiańi, Vikariusza rzym-
skiego, Sekretarza Świętego Oficjum, 
Prefekta Kongregacji Ceremoniału, po 
zostawił nie obsadzone te dwa ostatnie 
urzędy, gdyż tylko na pierwszy został 
mianowany kardynał Clemente Mica- 
ra.

stulenie wierzy dużo ludzi w Rzymie.

Male sensacje 
z wielkiego świata

Pogłoski te opierały się w pien\’szym 
rzędzie na fakcie, że nie zostały obsa­
dzone różne stanowiska i godności w. Włr<>a! UeScl urzędów waiykattekish 
Kurii, jak np. sekretarza Stanu, ka- „... , . . . .. ,J - r - . . — widać więc z powyższego, ze liczbamerlinga, kanclerza i td. Konsystorz, ,, ,
zebrany w lut-.m 1946 roku, pierwszy uf2,‘do" 1 . ś^nosd meobsadzonyeh 
w obecnym pont-.-fikacie, ^zmocni} stale si6 zwiększa, co stanowi nowy al? 
jeszcze bardziej to przekonanie, srdvz ^nt 0 prawdziwości przypuszczeń 
na nim dokonana została nominacja ŹJ. pr^yszl9Arefo?I;y> Do tyc^ WS2y 

a yiąu.y uu-aatuwnuc rv«uu p.u-.kardynałów zagranicznych, a tylko 4ls:‘'1,li*1 tlo.iodo- ae.ąc^a się jeszcze 
kossowskim. . Włochów, co przyczyniło się do utrą okobcznoae natury czysto materialnej.

Czy za te «sy sttae dary, które o- cenia włoskich kardynałów daw- Kongregacje rzji^kie mają bowiem 
burzają cały, naród polski, my robot-1 ne. wfękRzości w* Swiętx*m Kolerium °PU3C1C niebawem Pałac Świętego Ka- 
nicy nuisimywyshicjiiwad pochwały ea wUeaj kaedywUdw » poza Włoch '**

Nie. towarzysze: Zostawcie w spo- W czasie Papież w dał-
koju obcych i nas samych, a dajcie s?ym Potrzymał swe pierwotne

stycznej;
czwarty —- zabieranie prawie darmo

węgla i innych produktów;
a piąty — obdarowanie Polski Ro-.

nam czcić naszych prawdziwych pol­
skich patriotów.

Stary' czytelnik „Narodowca”-.

stanowisko, mianując coraz to więcej 
cudzoziemców na stanowiska zajmo-

liksta, gdzie się znajdowały od chwili

2,500 księży katolickioli aresztowano
w Czechosłowacji

w’ane tradycyjnie przez duchowieństwo 
włoskie i to tak w reprezentacji Sto- 

! j licy Świętej zą granicą, jak i w samej
Kurii, i. to dążenie rozszerzyło się w’ 
ostatnim czasie nawet na dwór pa- 

: pieski i na .Rodzinę papieską”, w któ­
rych do chwili obecńej byli zawsze 

! sarni tylko Włosi. W ten sposób Ho-

Najbliższe miesiące pokażą, czy w ten 
sposób pomyślana reforma będzie na. 
prawdę zrealizowana. Konsystorz, ocze 
kiwany na najbliższe tygodnie, już się * 
obecnie nie odbędzie przed Wielkano-: 
cą, jest bowiem we zwyczaju zawiado­
mienie o Konsystorzu sześć tygodni 
przed jego zwołaniem, aby dać możność 
nowym kardynałom przybycia do Rzy­
mu i odpowiedniego przygotowania 
się. Wobec tego przyszły Konsystorz 
będzie1 zapewne zwołany na początek 
lata i wtedy dopiero okażą się bez wąt­
pienia zamiary Ojca Św. Piusa XII.

CC. 1. C.)

a Zakłady Chryslera w Detroit wpro­
wadzają na rynek nowe auto z silnikiem o 
mocy 180 koni parowych, a więc z moto­
rem o 20 koni mocniejszym ni* najmoc­
niejszy dziś na rynku Cadillac V-8 . Po 
Chryslerze i Cadillacu idą kolejno. Pac­
kard (155 koni),. Lincoln (T54)> Buick 
(152) 1 Hudson (145).

g Pierwsza pocztówka * życzeniami 
gwiazdkowvmj użyta była w AngLi w ro­
ku 1843.
/ g Produkcja miodu w stanie N owego 
Jorku spadla * roku 1950 o 10 %, tj. do 
9 030.000 funtów z pęwodu z mr.ej wiosny.

■ Kinomani angielscy będą mi^ć wkfót 
ce możność og’ądania kolorowego filmu a. 
merykańsk e^o przedstawiającego podróż 
międzyplanetarną pierwszych ludzi na 
księżyc.' . ,

HT8E7

Rzjm. — „Civita Catolica’’, organ 
księży jezuitów, dokonując przeglądu 
sytuacji Kościoła katolickiego w Cze­
chosłowacji, podał do wiadomości w 
dniu 6 marca br„ że reżim Gottwalda 
aresztował w ostatnich miesiącach 
2-500 księży w różnych częściach kra­
ju. Równocześnie bezpieka czechosło­
wacka deportowała do obozów pracy 
przymusowej ponad 600 kleryków se­
minariów duchownych, którzy podda­
ni zostali przymusowi nauki marksiz­
mu i leninizmu. Wreszcie „Civita Cato- 
lica” donics'a, ?e "eżim Gottwalda' do­
konując likwidacji wielu zasłużonych 
zakonów katolickich, ieportował z Cze 
choslowacji 1.500 zakonnic.

Udaniem pisma jezuitów, wszystkie 
be przykłady świadczą o bezwzględnej 
walce, jaką prowadzą przywódcy Cze­
chosłowacji z Kościołem katolickim, 
duchowieństwem, zakonami i z zakon­
nicami, które prew-adziły7 wiele zna­
nych instytucyj dobroczynności publi­
cznej.

Prasa katolicka w Rzymie doniosła lender, ojciec Qanisius Van Vierge, ob- 
w ostatnich dniach o nowych prześla- jął stanowisko Zakrystiana, uieobsa- 
dowaniach i masowym) zesłaniu księży dzone dotychczas od śmierci ojca de 
katolickich w Czechosłowacji do obo- Romanis, podczas gdy Irlandczyk, oj- 
zów pracy. Szczególnie doni< siono o ciec Michał Browne objął następstwo 
masowych aresztowaniach księży w po zmarłym ojcu Mariano Cordovan!, 
Słowacji. ' jako teolog Papieża.

podpisania ugody Laterańskiej z Wło- 
; ćhami w roku 1929 i przenieść się do 
nowych i obszernych gmachów wybu­
dowanych pomiędzy Placem Świętego 
Piotra i Drogą Pojednania, w których 
mieściły się w'ystaw^y Roku Świętego 
w ostatnich miesięcach Jubileuszu. Ko­
rzystając z tego przeniesienia, ma być 
dokonana gruntowma rpforma różnych 
kongregacji, które mają być zamienio­
ne na wydziały^ podporządkowane jed­
nemu wyższemu kierownictwu, na cze­
le którego miałby stanąć kardynał, 
skupiający w swych rękach władzę 
kardynałów, którzy do chwili obecnej 
kierowali kongregacjami rzymskimi, ja 
ko Prałaci lub też jak* Sekretarze 
wydziałów*, a Papież był osobiście 
Prefektem. Ta reforma kongregacji 
miałaby jako skutek bezpośredni

Mac Arthur przygotowuje wojska 

do odparcia kontrofensywy chińskiej 
w środkowej Korei

Minister Schuman i by kardynałów Kurii, których za pon­
tyfikatu Piusa XI było przeciętnie 
dwudziestu pięciu, a w chwili obecnej 
jest trzynastu.

Reforma ta miajatyy jeszcze to na­
stępstwo. że liczba kardynałów7 wło­
skich ograniczałaby się tylko do arcy-

zażądał wyjaśnień od ambasadora Egiptu
w sprawie fałszywych In form a ryj prasy

t^Slpskiej , biskupów* i biskupów*, członków Swię-
PARTZ. — Na-skutek wrogiej Frąucji , H czasie rozmowy z ambasadorem, min. tego Kolegium.

kampanii prasy egipskiej oraz w związku z Schuman miał się zapjtąó, dlaczego rząd ©- Pnrireyiy Kan^tiarr r Lit=>
antyfrancuską uchwałą parlamentu egipskie j gipski pozwolił, aby tego rodzaju Informacje |ton5Y$sor$ s
go, min. spraw zagranicznych, Robert Schu- । rozszerzały się coraz bardziej oraz podkre- 
man wezwaf we wtorek ambasadora Egiptu | 51U pragnienie rządu francuskiego posiada-
w’ Paryżu, domagając się od niego wyjaśnień : nia odpowiedzi Egiptu w tej spraw ie.
w tej sprawie. Jąk wiadomo, antyfrancuskie , •
stanowisko Egiptu oparte jest na fałszywych -

ln,’rm*fJ“1’0 " Oświadczenie ambasadora Francji w Egipce

Do chwili obecnej kardynałowie Ku­
rii byli prawie wyłącznie narodowoś-

kardynał Schuster, arcybiskup Mediolanu 
przestrzega przed niebezpieczeństwem 

^szóstej kolumny” bezrobotnych
MEDIOLAN.- — V5' głośnym jut obeenlo 

Uście pasterskim, kardynał Ildefonso Schu­
ster, arcybiskup Mediolanu,. zwród| UMagp 
odpowledzląJnycii wlą4z n» n)ebe»p|ee7»ń- 

■ etwo, jakie przedstawia ' 'dl* " społeczeństw a 
Istnienie olbrzymiej mesy dwóch milionów 
bezrobotnych we Włoszech. Po stwierdzeniu, 
te niedomagania gospodarcze stanowią ..naj- 
sUniejszego sprzymierzeńca międzynarodowe­
go komunizmu | jeden z najważniejszych 
czynników braku moralności, kardynał o- 
•wlądczył, to masa bezrobotnych tworzy 
prąwdziwą „ęęóstą kolumnę”.

Kardynał Mediolanu następnie zwrócił spe­
cjalną uwagę ną fakt, ie nie chodzi dzisiaj o 
te, ąby udzielić zapomogi tym, którzy doma­
gają się pracy i nie chcą jałmużny' 1 dodał: 
• Przy gotowanie bron! I żołnierzy Jest calko-

wide bezur/itecxoe. dto. obrony państw» w
czasie wojny, jeżeli się pozwoli błąkać po u. 
licach Włoch dwu milionom bezrobotnych, 
którzy jutro przyłączyliby bezwarunkowo 
do -płetej Aęohtmny.-'Ci ludzioaą przyprowa­
dzeni du ostateczności”.

W d*łszym ciągu swego listu pasterskiego 
kardynał składa uznanie za wszystko co zo­
stało dokonane I co się robi dla ulżenia wiel­
kiej nędzy, lecz zwraca uwagę czynników 
odpowiedzialnych na fakt, żć ..próżny żołą­
dek staje się szybko anarchistą, bez wzglę­
du na to, jaką jest pierś, która go ochrania"’. 
1 kończy wezwaniem skierowań,im do rządu, 
aby robił wszystko, co jest w jego mocy, aby

RATKO. —• Pod tytułem „Francja nie od­
dała jednego etrtału w Maroku”, czasopismo 
egipskie „Al Nida ’ ogłosiło deklarację am­
basadora Francji w Egipcie, p. Cou'e de 
Munille.

po wyrażeniu suojego zdiiuienlą z. olbrzy­
miej kampanii antyfrancuskiej prowadzonej 
pręe$ prasę egipską, ambasado Francji 
stwierdza, te w Maroku nie ma żadnego śla­
du rzekomej rewolucji. Samoloty francuskie 
nie dokonały żadnego nalotu na m’asta maro 
kańskie. •'

Ambasador podkeetia w suej.deklaracji, te 
cała ta sprawa jest manewrem polity cznjm 
marokańskiej pąrtU Istlqlal. Niezależnie od 
tej deklaracji, ambasador Francji będzie się 
domagał odpowiednich wyjaśnień w czasie 
rozmowy z premierem egipskim.

była rozwiązana spraw a bezrobocia „przeciw- * 
ko komunizmowi”.

Ochrona moralna belgijskiej młodzieży
Bruksela. . — Senator belgijski J. 

Jaspers oświadczył co następuje w 
sprawie ochrony moralnej młodzieży 
w Belgii :

..Mamy święty obowiązek chronie­
nia młodzieży przed niebezpieczeńst­
wami. które jej zagrażają. Największy 
mi w chwili obecnej niebezpieczeństwa­
mi są: 1) dansing i sale publiczne. 
2) wydawnictwa pornograficzne i 3) 
kina.

„Senator Lagae złozył już wniosek 
ustawy w sprawie zabronienia wstępu 
na dansingi i salę publiczne młodzie­
ży poniżej 18 lat. Propozycja ta już zo­
stała przyjęta przez Senat i musi jesz­
cze uzyskać przyjęcia w Izbie.

„Ja z mej strony również złożyłem 
wiosek ustawy dotyczącej wydaw-

nićtw przeznaczonych dla dzieci i mlo*-
dzieży. Obecnie zas na rozpa-
trzenie wniosku, który już dawniej zło 
żyłem, w sprawie zakazu wstępu do ki­
na dzieciom poniżej 18 lat, chyba że 
poszczególne filmy przejdą przez ko­
misję kontrolną, czy też ligę filmu ka­
tolickiego.

„Jako sankcje za pogwałcenie usta­
wy przewidzieliśmy :

1) Zamknięcie prowizoryczne sali;
2) Zamknięcie definitywnie sali.
„Byłem wzhiszony licznymi oznaka­

mi zachęty, pochodzącymi z różnych 
organizacji młodzieżowych. Kino od* 
grywa bowiem bardzo wielką rolę w 
kształtowaniu moralnym młodzieży”.

(C.LC)

861 (Ciąg dalszy)
Hrabia za nogi go pochwycił.
— N. Papie — zaw’ołał — nie godzi 

ęię, abyś sługę twego, nie wysłuchaw­
szy, odpędzał. Od dzieciństw-a miałem 
szczęście wiernie sprawować me obo­
wiązki przy osobie W. Kr. Mości.

Na twarzy króla zblądłego odmalo­
wało się największe pomieszanie i trwo 
gą. Głosem przerywanym zawołał:

— Sułkowski... ja nie mogę... idź... 
ja nie chcę słyszeć nic...

— Na Bpga W. Kr. Mość zaklinam 
podchwycił hrabia nie domagam 

się nic oprócz tego, abym czysty, od­
szedł, bo’się nim czuję w sumieniu. 
Racz W. Kr. Mość przypomnieć lata, 
które przebyłem u jego boku, czym 
kiedy zawinił, czy się przeniewierzyd, 
czym się zapomniał i przekroczył prze: 
ciw winnemu poszanowaniu... Są lu­
dzie, którzy mnie chcą usunąć, aby o- 
ko pilne, strzegące ich czynności, czu­
wać me moglo: chcą mnie oddalić dla- ‘ 
tego, żem wierny. Królu...

Podniósł oczy. August swoje drżący- > 
- mi rękami zasłaniał i niecierpliwie no­

gami tupał, powtarzając:
— Nie chcę nic słyszeć...

Ja się chcę tylko usprawiedliwić.
Dosyć — zawołał król •— mam 

najmocniejsze postanowienie rozstać, 
się z wami: to się już zmienić nie może., 
Ani'wam. ani rodzinie waszej, ani ni-’

komu nic się złego nie stanie... bądź 
spokojny, ale idź, idź, idź!!

Król mówił to tak gwałtownie i z 
takim przestrachem, jakby się obawiał, 
aby kto nie nadszedł na tę scenę, lub 
żeby łzy go nie zmięk;zyły.

— N. Panie* — krzyknął w rozpa­
czy hrabia, porywając się z ziemi — 
nie chcę nic, ale niechże mi choć w-ol- 
no będzie za doświadczone od W. Kr. 
Mości łaski i dobrodziejstwa złożyć o- 
statui raz dzięki; o ostatnią łaskę pro­
szę: niech królewską rękę, której wi­
nianem tyle, ucałuję.

Królowi także na łzy się prawie 
zbierało, ale miał za sobą szambelana. 
świadka i szpiega zarazem; wyciągnął 
więc rękę drżącą, którą hrabia po­
chwycił, okrywając pocałunkami.

— Królu mój — zawołał —. i to ta 
ręka mnie dziś odpycha niewinnego! 
Niewinnego, powtarzam, bom chyba 
zbytkiem miłości dla W. Kr. Mości 
mógł zgrzeszyć.

Niepokój i trwoga w królu rosły wi­
docznie.

— Dosyć! — krzyknął — ja was 
słuchać nie mogę, nie chcę, 1 rozkazu­
ję odejść.

Sułkowski zmilczał już. skłonił się i

ci włoskiej i razem z kardynałami-prze 
i łożonymi diecezji stanowili większość 
w łonie Świętego Kolegium. Jeżeli re­
forma, o której mowa, będzie napraw­
dę przeprowadzona, to rozdział kapelu­
szy kardynalskich pomiędzy różne czę­
ści Chrześcijaństwa dokonywałby się 
od tej chwili proporcjonalnie do liczby 
wiernych w każdym kraju. Jest to

TOKIO. —' Komunikat Kwatery Głównej 
Mac Arthura doniósł w środę, że silne patro­
le alianckie na środkowym 1 zachodnim od­
cinkach frontu napotkały na wzrastający 
onór dywizyj chińskich | północno - koreań­
skich.

Mac Arthur, oraz dowódcą 8. armii, gene­
ral Ridgway ostrzegli swoje oddziały przed 
możliwością nowej kontrofensywy chińskiej 
w środkowej Korei. Obserwatorzy lotniczy 
stwierdzili obecność 9—12 dywlzyj chińskich, 
skoncentrowanych na osi Kunina — Hwą- 
chon —- Chungchon, tz. wzdłuż drogi, ^prowa­
dzącej do Hoengsong.

Silna działalność oddziałów ONZ w środ­
kowej Korei wskazuje na czujność dowód­
ców alianckich. Dy wizja Strzelców Morskich 
USA znajduje się 18 km. na północ od 
Hongchon.

Batalion francuski walczy o opanowanie 
wzgórz w rejonie Pangnlm.

Pod Soplem patrole alianckie przekroczyły 
rzekę Han, oraz doszły do przedmieść mia­
sta, po czym powróciły do swoich podstaw 
wyjściowych.

UNESCO ma przeznaczyć 100.000 lidarćw 
na szkolnictwo na Korei

NOW JORK. — UNESCO ma namiar 
przainacryć 100.000 dolarów ną palącą opra­
wę Błkolnictwa na Korei.

UNESCO składa tę ofiarę po otrzy-manlu 
szetegółów od połączonego dowództwa ził 
zbrojnych ONZ na Korei w spranie obec­
nych potrzeb szkolnictwa w tym kraju. Po­
łączone dowództwo zawiadomiło, że będzie 
potrzebna co najmniej suma 4.000.000 dola­
rów dla rozpoczęcia nauki w 4.000 szkół, do 
których uczęszczało 500.000 uczniów, a któ­
rych nauczanie zostało przerwane na skutek 
agresji komunistycznej.

Anglia zwiększa o jedną trzecią wydatki na RAF
LONDYN. —- Brytyjski mlnMer lotnictwa. 

Henderson przedstawił we mtutek w Izbie 
Gmin budżet na lotnictwo wojskowe Anglii 
na rok 1951-2. Budżet, przedstawiony przez 
Hendersona wynosi 328 milionów funtów, t.j.

('Apsręys des Nations Unita)

nemu zwiększeniu.

pewn;j Ilość eskadr średnich bombowców.

Powieść

IIIB IR UJ IIHII » czasów

saskich

W roku 1950 oddano do użytku amery* 
kańskich linii kolejowych 2.898 nowych loko­
motyw. Jest to najwyżsia liczba, Tanotowa^

leden na pięciu robotników pracować będzie 
na rzecz obrony Anglii

LONDYN. — Kanclerz Gaitskel, przema­
wiając przez radio w dniu 6 marca, zapowie- 
dział, że W. Bretania podejmuje poważne 
zarządzenia, by zu iększyć swoją obronę- 
Kanclerz oświadczał, że jeden na pięciu ro. 
botników brytyjskich pracować będzie na 
rzecz obrony Anglii, która zbrel się, by móc 
odeprzeć wszelką agresję.

Międzynarodowa 
Organizacja Pracy 

a szkolenie techniczne
Program udosko­

nalania fachowców, 
zastosowany* w fabry 
kach belgijskich, po­
trwała kierownikom 
na zwiększenie 
swoich wiadomości 
technicznych. Pro­
gramowi temu patro­
nuje Międzynarodo­
wa Organizacja Pra­
cy, instytucja specja­
lizowana Narodów 
Zjednoczonych, któ­
rej siedziba znajduje 
się w Genewie. —- Na 
zdjęciu: majster fa­
bryki w Uccle-lez- 
Bruxelles, wyj aśnia 
robotnikowi działanie 
liczników wody.

Józef

Ignacy

Hrabia potrzebował chwili, aby ze­
brać myśli i siły, sparł się o mur, rę­
ką ścisnął czoło, pozostał tak jakiś 
czas i miał już odejść, gdy nadchodzą­
cy szambelan w sposób najnieprzyzwo- 
itszy oznajmił mu, ażeby dłużej tu nie 
bawił. . 1

— N. Pan rozkazuje panu przeze 
mnie natychmiast zamek opuścić i nie 
pokazywać się więcej na dworze. Wolą 
jest N. Pana, abyś pan zamieszkał w 
Uebigau.

Sułkowski spojrzał dumnie, nic nie 
odpowiedział i wyszedł.

Wrzało w nim wszystko, umiał się 
jednak pohamować; ostatni wysiłek 
nadaremny był zrobiony: nie pozosta­
wało nic nad wypicie tego kielicha bez 
wzdrygnienia. Chęć jakiejś pomsty od­
ziała się w sercu, ale ją umiał przy­
tłumić: wiediiał. że ona by raczej nie­
przyjaciołom posłużyła niż jemu.

Powrócił do domu, aby rozchorowa-

| Ciężkie nadfortece latające, typu „B-2B*ł 
; zrzuciły 153 ton bomb na miasta Pyongyang 
■ 1 Hamhung.

Wreszcie jednostki morskie wojsk ONZ o 
strzellwaiy urządzenia portowe w Chinnam.

, po ną zachodnim wybrzeżu Korei,

Straty wojsk południowo-koreariskich
Tokio. — Rzecznik 8. armii podał do wia­

domości, że wojska południowo - koreańskie 
straciły dotychczas w ciągu wojny ha Korei 
169 tyś. ludzi, w tym 16 tys. zabitych, 87 
tys. rannych i 66 tys. zaginionych.

Francja i Włochy ofiaruj? fundusze 
w celu stworzenia laboratorium fizycznego 

w Europie
NO MA JORK. — Francja 1 Włochy po 

stanowiły ' dostarczyć pomocy finansowej 
UNESCO w celu przeprowadzenia badań nad 
możliwością stworzenia laboratorium fizyk? 
w Europie zachodniej.

Zawiadomiono, te Francja ma zamlai zło­
żyć na ten ce! 2.000.000 franków, ą Biuro 
wykonawcze UNESCO przyjęło już kwotę 
2.000.000 lirów, wpłaconą przez Włochy. Ba­
dania będą prowadzone pod kierownictwem 
wydziału Nauk przyrodniczych UNESCO, na 
którego czele stoi Pierre Auger.

Istnieje przekonanie, że to laboratorium 
pozwoli na znaczny rozwój fizyki atomowej 
w zachodniej Europie. Wiele Innych państw 
zainteresowało się już tymi projektem 1 przy­
puszcza się, te przyczynią się one również 
do urzeczywistnienia projektu, składając po 
moc finansową.

o 105 milionów 550 ty s. funtów więcej, niż ! 
wydatkowano ha rok budżetowy? 1950-51. O- 
becne lotnicze efekty wy wojskowe, wynoszą- i 
ce 230 tys. lotników wraz i. personelem tech 
nicznym zostaną zwiększone do 255 ty s. lu­
dzi do marca 1952 roku. Minister Henderson 
podał do wiadomości, że siły K.A.F. posia­
dają powe mj śliwce typu „Venom”,, lepsze od 
„Yampirów”, będących obecnie w służbie. R. 
A.F. otrzyma również nocne myśliwce.

Obecnie podjęto prace nad wyposażeniem 
R.A.F. w ciężkie bombowce odrzutowe, typu 1 
„Canberra”.

W ciągu roku bieżącego lotnictwo brytyj­
skie w Niemczech zachodnich ma ulec poważ-

W lat niebywałego rozwoju przemysłowego 
Stanów Zjednoczonych

M’A.8jpTNGTQN> — MobiUiacja go-'i'jdi 
«*za, przeprov adzona notątł S(aąa< h
Zjedr JCiónj ch w celu wzmocnieiri:i--uLrouy 
wcdnegL. świat a opiera się olxx-nie nrx.tr*ten- 
cjale gospodarczym | przemysłowym ę duło 
większym niż w roku 1910, jak wykazuje na­
stępujące porównanie.

Sytuacja 
w. r. 1940

Sytuacja 
w r. 1950

Liczba obrabiarek ' 950.000 1.762 000
(zdolność produkcyjna inaszy/r, 
najnowszego typu przewyższa o 
40 % zdolność produkCyj maszyn 

z roku 1949)
Produkcja roczna 

samochodów tu­
ry sty cznych '. .

(pewna
3.692.328 6.672.000

część została Już aasta,-

Wreszcie W. Brytan/a
wioną na produkcję dla obrony. 
Przeszło miliard dcl. przeznaczeń
nouęiuu v» ntuatuio rv» uijian/o

odda do dyspozycji generała Eisenhowera Uczba ciężaróweb

2.398 nowych lokomotyw

na zamówienia wojskowe)

użyciu . . 4.600 000 . -7.800.0W
fostatnie modele ag

Liczba wagonów 
tow arowych w
utyciu . 

Produkcja 
. stall . .

większe 1
przewożą o dużo większy tonaż 

ulż w roku 1940)

1.700.000 2.000 000
r oczna

Produkcja roczna 
nafty w hekto­
litrach . ■, , .

Liczba telefonów .
Liczba aparatów 

radiowych wy­
produkować y ch 
w St. Zjedn.

Liczba aparatów1 
telewizyjny rb

. . . ’ G0.970.000 88.270000
'zdolność produkcyjna osiągnie 
do r. 1952 — 110.000.000 ton 

rocznie)

Z.151.588.000 3.13T.030 000
27.400.000 42.300 000

12.000.000 ‘ 55.000 00$

na od roku 1923. W roku 1349 oddano do u- Ludność 6t. Zjedn. 
żytku 1.865 lokomotyw.

Wygnanie do Ueblgau pod samym 
Dreznem dozwalało się spodziewać i 
spotykać z królem i może wytłumacze­
nia, Chciał więc w pierwszej chwili 
Sułkowski zająć pałacyk mu przezna­
czony, ale żona słyszeć i mówić o tym 
nie dozwoliła.

— Briihl się nie ograniczył bę­
dziemy w jego rękach! Znajdzie powód’
do nowego prześladowania, jedźmy na­
tychmiast. uciekajmy z przeklętej Sak 
sonii. Do Polski, do Wiednia, gdzie 
chcesz. byle nie tu! l

Przez cały ten wieczór około domu 
Sułkowskich widać było krążących lu 
dzi, kupki stojące ciekawych, przypa 
trujące się oknom, śledzące życie, pra 
gnące widzieć i nasycać się drganiem 
ofiary. Sułkowski, chwilami zza fira­
nek niewidzialny, stał i nawzajem wpa 
trywał się w tę tłuszczę nikczemną ze 
wzgardą i oburzeniem. W ciągu wie­
czora nie ukazał się nikt, nie przy

odstąpił August pominął go i rzucił 
się co żywnej do drzwi, ku pokojom i 
królowe i wiodącymi, które się zaraz za' ną żonę uspokoić i zapewnić, że się ni- i szedł, nie odezwał. Na dole tylko ka

którymi J, Kr. Mość yw-almał Itr. Suł­
kowskiego od sprawowania obowiąz 
ków' ministra spraw* zewnętrznych, 
wielkiego podkomorzego dworu i wiel­
kiego koniuszego.

Papier ten rzucił hrabia na stół, nie 
mówiąc słowa.

Tegoż wieczora, po powrocie z zam­
ku, było przyjęcie u Briihla. Nim się 
goście zjechali minister wyszedł do sa­
li, aby być gotowym na ich przyjęcie. 
Twarz jego zdradzała poruszenie wiel 
kie i niepokój, znużony był po ciężkiej 
w*alce. Rzucił się właśnie na fotel, gdy 
z przeciwmej strony7 weszła pani Brii- 
hlowa.

Nim ją zobaczył, zatopiony będąc w 
myślach, miała mu się czas przjma 
trzyć. 2 szydersklm nieco evyrazem 
spoglądała na niego.

Postrzegł ją nareszcie i wstał.
•— Powinnam powinszować panu — 

odezwała się — jesteś jedynym panem 
sytuacji,, królem Saksonii i Polski. 
Hennicke' namiestnikiem, Loss, Stam 
mer i Globig wicekrólami! nieprawda?

— A pani królową — rzeki, uśmie­
chając się Briihl a double titre')!

Tak jest — rozśmiała się Brii 
hlowa — i zaczynam się oswajać z

nim zamknęły- ' czego lękać nie maja merdjmerowi oddano urzędowy papier.
’) 2 pódwóuego tytułu, t.j. iakó tona Brti- 

; hla i kochanka Augusta

nieznana 10.009.000 
ókolo

131 669.275 152,500.009
przy k.oćcu r. 1950

mym stanem, znajdując, że jest węale 
znośnym.

Russia ramionami.
— Byle to dłużej trwać mogło, niż 

królestw’© Sułkowskiego. Zapominałam 
— śmiejąc się, szepnęła — że w’acpan 
rozumnie bardzo oparłeś swój tron na 
ramionach kobiet. Królov?a, ja, która 
jestem drugą, Moszyńska i pani Stern­
berg, to coś znaczy1, nie licząc Albuzzi, 
bo ta jest nadliczbową.

'— Pani sama jesteś temu Winną, iż 
muszę obcej pomocy szukać i serc po­
za domem.

— A! serc- serc! — przerwała Brii- 
hlow-a. —- Ani pan, ani ja o sercach 
mówrić nie mamy praw’a. Mamy fanta­
zje, nie serca, mamy zmysły, nie uczu­
cia. ale... tak lepiej.

Odwróciła się od niego.
—•’ Jedno słowo odezwał się

Briihl, podchodząc za nią — jedno-ci­
che słowo; później przyjdą goście i nie 
będę miał szczęścia rozmówić się z pa­
nią.

—t To słowo?
Briihl się prawie do ucha przybliżył:
— Pani się kompromitujesz I 

Na przykład?
— Ta młodzież z motej kancelarii...
Briihlowa zarumieniła się, minkę 

nastroiła dumną i gniewną.
fCiąg dalszy nastąpij
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Czwartek

Opłata za „Narodowca" wynosi i
Na okres jednego roku tr. 2.500.— 
„ 6 miesięcy fr. 1.300—
„ „ 3 miesięcy tr. 750—*
Pocztowe konto czekowe C.C. LILLE 16.657 
Zamówień.a i wszelkie listy należy adresować• 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

Dziś: Wincentego
Jutro: Franciszki

Pojutrze: 40 Męczenników

I555 Wieści z Polski
Reżimowi komsomolcy do walki z

W walce z chłopem i jego zdecydo­
wanym oporem przeciwko kolektywi­
zacji i tworzeniu kołchozów, reżim nie 
cofa się przed żadną metodą. Wszyst­
kie komórki partii i jej przybudówki 
zostały’ do tego celu zmobilizowane. Co 
więcej, reżim usiłuje wciągnąć do tej 
roboty młodzież wiejską, namawiając 
ją do donosicielstwa na swych rodzi­
ców, którzy’ sprzeciwiają się przystą­
pieniu do kołchozów.

Na naradach aktywistów wiejskiego

Z.M.P. (komsomolców) jeden z głowa­
czy reżimu, Nusbaum-Zambrowski w 
ten sposób podżegał młodzież do walki 
ze swymi rodzicami i do tworzenia koł­
chozów :

„Przejawiacie coraz większą aktywność w 
przykonywanlu swoich ojców’ do spółdzielczo 
ści produkcyjnej. Słusznie postępujecie. Ale 
po to, aby skutecznie przekonywać, trzeba 
samemu dobrze znać sprawę, trzeba, abyście 
we wszystkich kołach ZMP na wsi przestu­
diowali, przepracowali wszystkie statusy, a 
w szczególności nowy statut pierwszego ty­
pu spółdzielni produkcyjnej,

polskim chłopem

Ponad 37 miliardów fr z kredytów Marshalla 
zużyto na odbudowę mieszkań we Francji

► Echa OmA<
Niepoprawna wróżbiarka otrzyma­

ła 400 lat zakazu pobytu w Paryżu w 
następstwie wielokrotnych skazań I 
przez sądy.

Tą rekordmanką jest Armandine 
Gersant, lat 60, zamieszkała w Paryżu.

Policja zajęła się staruszką na sku­
tek ujęcia jej na gorącym uczynku w 
chwili, gdy próbowała przy właszczy ć 
sobie kobiecą bieliznę na jednym ze 
stoisk na ulicy Tempie w stolicy’ nad 
sekwańskiej.

Badana w komisariacie A. Gersant 
przyznała się, że była już skazana 22 
razy za różne kradzieże, oraz przekro­
czenia administracyjne. Razem otrzy­
mała między innymi w tych wyrokach 
400 lat zakazu pobytu w Pary żu.

Marksistowski kicz na wystawie 
poznańskich plastyków

Poznań. Otw-arto tutaj wystawę 
plastyków poznańskich. którzy wedle 
wyższego nakazu silić się muszą na 
marksistowską twórczość. Co z tego 
wychodzi, o tym pisze sama prasa po­
znańska, co następuje :

„Zdawałoby się, Że „Doroczna Wystawa”, 
organizowana w tętniącym pracą ośrodku 
kulturalnym jakim jest stolicą Wielkopolski, 
cieszyć się będzie największym zaintereso­
waniem nie tylko kół miejscowej Inteligencji, 
lecz również szerokiego kręgu świata pracy.

A tymczasem na otwarcie wystawy zjawiło 
się szczupłe grono zaproszonych gości 1 co 
szczególnie charakterystyczne — nikła licz­
ba naibardziej zainteresowanych wystawą — 
plastyków.

,,Z faktu tego nie trudno wysnuć smutny 
wniosek, że wystaWy poznańskich plastyków’ 
nie grzeszą ani atrakcyjnością, ani wyso­
kim poziomem artystycznym. We wstębie 
wydanego ostatnio katalogu czytamy, że „Do

roczna Wystawa” jest przeglądem tego, oo 
dzieje się w pracowniach ,a zarazem etapem 
walki o socialistycznv wyraz w sztuce pol­
skiej”. To, co na wystawie oglądamy, świad­
czy całkiem wyraźnie, że w pracowniach po­
znańskich plastyków pracuje się stanowczo 
za mało i niewłaściwie, a zdanie o „socjali­
stycznym wyrazie" jest — gdy chodzi o twór 
czość poznańskich artystów — mocno na­
ciągnięte.

„Już najpobieżniejszy przegląd 70 wysta­
wionych prac zaledwie 41 plastyków wska­
zuje, że o selekcji organizatorzy całkiem za­
pomnieli. Pośród niewielkiej liczby sumien­
nie wypraęowanych rzeźb 1 obrazów znajdu­
jemy sporo zwykłych kiczów, akademickich 
Studiów’ i mało wartościowych szkiców. Zna­
lazły się one w salonie albo wskutek niepo­
rozumienia, albo -dla zapchania Tuk. spowo­
dowanych tym, że wielu artystów w wysta­
wie udziału nie wzięło".

Wymowne !

Trzeba, żebyście nie mieli żadnych tenden­
cji do narzucania wyższych typów spółdziel­
czości, bardziej wam odpowiadających, tym,, 
którzy chcą niższych typów.

Trzeba, abyście się wyzbyli całkowicie ta­
kiego stawiania sprawy, że chłop, który jesz­
cze nie zdecydował się na wejście do spół­
dzielni produkcyjnej, jest wrogiem spółdziel­
czości produkcyjnej.

Zgodnie z uchwałami Biuro Politycznego 
naszej Partii — do wiosennych siewów chce- 
my zbudować nową. potężną dźwignię spół­
dzielczości produkcyjnej w postaci wydzia­
łów politycznych w POM-ach. Wy, towarzy­
sze ZMP-owcy, macie wielkie żądania do speł 
nienia w tych wydziałach.

Musicie namawiać, agitować 1 werbować..."
Jako prawdziwy kominfonnowski 

„anioł pokoju” Nusbaum wzywał rów­
nież młodzież, do bezlitosnej walki z 
każdym, kto myśli inaczej aniżeli oni:

„Bądźcie czujni, powiedział, i wzmagajcie 
swoją aktywność w walce. o pokój, aby ra­
zem z całym obozem pokoju okiełznać, obez­
władnić waszych przeciwników. Włączaj­
cie najszersze . masy młodzieży do świa­
domej i czynnej nracy dla Polski Ludowej, 
dla naszej socjalistycznej ojczyzny. Bądźcie 
nieprzejednani wobec wrogów (oczywiście 
reżimu — przyp. Red.). Uczcie się na wiel­
kich doświadczeniach Komsomołu radzieckie 
go, który wychował i wychowuje wielki Sta­
lin...

Mimo całej tej akcji reżim natrafia 
na zdecydowany opór chłopów.

Pomoc amerykańska umożliwiła w 
ostatnich latach Francji przyspiesze­
nie budowy’ mieszkań, szkół i szpitali. 
Bez tej pomocy, osiągnięte wyniki by­
łyby znacznie mniejsze.

W r. 1948 zużyto z kredytów Mar­
shalla ha odbudowę 450 milionów fr., 
w 1949 roku 7.300 milionów a w 1950 
roku 30.002 miliony fr., razem 37 mi­
liardów, 752 milionów fr. Wszystkie 
prowincje skorzystały w roku ubie­
głym z kredytów amerykańskich na 
odbudowę domów mieszkalnych.
Lotaryngia..................................57 milionów
Alzacja.......................  . . 845 milionów
Marsylia 487 milionów

(19.000 mieszkań)
Brest......................................... Sol milionów
Saint - Mało ...... 128 milionów
Lorient . . . . . 174 milionów
<lep. Sekwany
Seine-et-Olse........................ 467 milionów
Selne-et-Marne
Nord..................................... 896 milionów
Pas-de-Calais........................... 411 milionów

Z ocalonego Krakowa

Wypiek czarnego chleba w Poznaniu
Poznań. — Tutejsi piekarze wedle wska­

zówek z góry doszli do wniosku, że za dużo 
się u nas’wypieka Chleba białego 60 proc.? a 
za mało gatunków chleba specjalnego, w ro­
dzaju chleba wiejskiego, czy pełnowartościo­
wego razowca. Stan ma się zmienić „przede 
wszystkim ze względu na życzenia konsu-

Po wszystkich tych skazaniach Ar- 
mandin znikała i pod przybranym na­
ciskiem zdobywała klientelę jako ru­
tynowana karciarka, lub przepowia- 
daczka przyszłości z linii rąk. z gwiazd 
i snów.

W ten sposób potrafiła przeżyć zna­
czny okres czasu swojego życia, prze­
nosząc się z jednej dzielnicy do dru­
giej.

Dzięki związkom z różnymi fabry­
kantami fałszywych dokumentów, A- 
mandine Gersant zdobywała w każdej 
dzielnicy Paryża inną kartę tożsamoś­
ci i tak potrafiła wprowadzić w błąd 
władze policyjne, jak również stróżki 
w domach, gdzie zamieszkiwała.

Obecnie policja zajęła się niepopraw 
ną Armandine i tymi razem prawdopo­
dobnie nie będzie mogła już prowadzić 
swoich praktyk, niezgodnych z pra­
wem i porządkiem.

(Foto: ttccora) 
P. Guy Mollel,

wychodzi z samochodu na dziedzińcu Pała-: 
cu Elizejskiego, aby powiadomić prezydenta 
Auriola o c yniku glosowania, w Zgromadzę- > 

nlu Narodowym.

Kraków. —♦ Z ulicy Skałecznej spogląda się 
poprzez prostopadłą do niej Krakowską ku 
kościołowi Bożego Ciała. Skałeczna — to 
dawną „Św. Stanisławą", zwaną też w XVHI 
w. „Stanisławską". W jej zachodnim końcu 
przerzucony jest ponad jezdnią hik łączący 
klasztor augustianek z t$w. kaplicą węgier­
ską kościoła św.' Katarzyny. Luk ten pocho­
dzący z r. 1728 dodaje malowniczości całe­
mu zakątkowi.
• Perspektywą uwidoczniona na zdjęciu o- 
twarła się dopiero przed kilku laty po wy­
burzeniu bezwartościowych ziudęrowanych 
domów przy ul. Krakowskiej. Dzięki temu 
odsłoniła się przede wszystkim w całej oka­
załości smukła wieża kościoła Bożego Ciała, 
zbudowana w dolnej czworobocznej części o- 
koło 1560 r. w miejsce przypuszczalnie drew­
nianej, spalonej w czasie pożaru miąsta Ka­
zimierzą w r. 1556. Część górna, ośmiobócz- 
na oraz barokowy hełm pochodzą z r. 1635. 
Wieżę oddziela od ulicy mur średniowieczne­
go cmentarza.

Skoro już jesteśmy w pobliżu dawnej ży­
dowskiej części Kazimierza, zwanej w cza­
sach przedrozbiorowych „miastem żydow­
skim", interesującą może będzie rzeczą 

| przejść ulicami getta i zapoznać się z ich 
i statymi nazwami. Opierając się przeto na 
1 planie Kołlątajowskim z r. J.7Ś6,
my, idąi' od wieży w lewo ,że ul. Bożego Cia­
ła nie miała wówczas żadnej nazwy-.TdA pvo- 
stopadla do niej ul. Józefa oznaczona jest 
jako „Żydowska".

Dużą grupę domów i uliczek między dzi­
siejszymi ulicami Józefa i Miodową obejmo­
wano nazwą „Libuszhof". Ulica Wąska na­
zywała się „Przetnicą", Szeroka •— „Wiel­
ką”, Kupa „Wielkim placem", Jakuba — 
„Małym placem". Nazwa ul. Józefa powsta­
ła po pierwszym rozbiorze.

Wymieniana często w związku z ul. ży­
dowską „brama żydowska" (porta Judeorum) 
nie była bramą w murach miejskich Kazi­
mierza. lecz — jak pisze „Dz. P." przejściem 
Z ogrodzonej dzielnicy żydowskiej do reszty 
miasta Kazimierza. Przebiegająca drugą stro 
ną kościoła — ul. Wawrzyńca, określana w 
dokumentach Jałto Wawrzyniecka. była gra. 
nicą getta, dochodziła zas do kościoła pod 
tym wezwaniem. wznoszącego się na jej 
Skrzyżowaniu z ul. Dąjwór. Ulica Senacka — 
zwana tak dopiero za czasów „Rzeczypospo­
litej Krakowskiej" — to dawniejsza ul. Mi­

chała, prowadziła bowiem • do kościoła pod 
tym wezwaniem, przerobionego w roku 1872 
na sąd karny. Brama więzienna to dauma 
furta klasztoru Karmelitów Bosych, przenie­
sionych w r. 1797 do Czerny. Klasztor prze­
robiono na więzienie. Narożnik ul. Kanonicz­
nej to „Inkwizytoriat Wolnego miastą Kra­
kowa", czyli ówczesny sąd śledczy i proku­
ratura. Zaułkiem tym doprowadzano do wię­
zienia wielu działaczy patriotycznych i re- 
wolucj’jnych w ciągu niemal 150 lat.

męntów".

Bielsko i Biała jednym miastem
Bielsko. — Dnia 20. I. odbyła się uroczy­

stość połączenia rniast Bielska i Białej. Do­
tychczas miasta te należały do dwóch róż­
nych województw: krakowskiego i katowic­
kiego.

Przez połączenie Bielska 1 Białej stworzo­
no w woj. katowickim duże miasto przemy­
słowe liczące ok. 60 tys. mieszkąńców.

HUMOR KRAJOWT

Xawet śledzi
1 lwiego Ignacy Chrzr.iacz miał Imieniny. Wraz 

t małżonka zrobił kosztorys, doszedł do wniosku. , 
że na biesiadnym stole koniecznie i obowiązkowo 
musi sie znaleźć śledź.

Nic dziwnego. Mszak śledź od dawna zaliczony 
został w poczet artykułów pierwszej potrzeby. 
"Wszak śledź to stworzenie nadzwyczaj popularne. 
W śmietanie, albo w oliwie. Matyasy, uliki, szinal- 
cówki, moskaliki, roilmopsy. At" ślinka cieknie. 
Ozdoba każdego stołu. Tania i dla każdego do­
stępna. Zwłaszcza obecnie, gdy mamy taki ka­
wał wybrseża, tak dzielnych rybaków i tak spraw­
nie działającą Centralę Rybną.

Mniej więcej w ten sposób myślą) solenizant 
Ignacy, gdy wyruszył na połów.

Aliści wkrótce trzedła mn mim Obleciał cała 
tty dgosr.cz.. Tam I z powrotem. Z •wywieamnym 
jęzorem .gania) ód sklepu do sklepu.

M śledzie spoglądano na niego, jak ilu czło­
wieka, który w trzaskający mróz szuka lodów 
waniliowych.

Przed wieczorem zziajany, zmęczony 1 rozgory­
czony solenizant wrócił do domu. W koszyku miał 
przysłowiowe „ucho od śledzia”. Czy —- inaczej 
mówiec —■ guzik.

To był wypadek pierwszy. Wypadek drugi wy­
glądał następująco:

Do apteki przyszła ob. Apolonia Migdał. Przy­
szła i mówi:

— Poproszę jednego śledzia! Może być mary­
nowany!

Wąsaty magister zamrugał powiekami, przetarł 
oczy t usiadł. x

— Źe co proszę? — wystękał.
— śledzia! i pow tórzyła ob. Migdał — Czy 

pan lite rozumie po polsko?
Sądzicie inoźe, że ob. Migdał brakowało piątej 

klepki? Lob, że w głowic poprzestawiały Się Jej 
meble? Nic podobnego! Ob. Migdał wiała tyl­
ko tasiemca, a lekarz oświadczył jej, że tasie­
miec opuści ją natychmiast po zjedzeniu śledzia. 
Słowa lekarza — święte słowa. Ob. Migdał ga­
niała więc przer dwa dni po Bydgoszczy, szu 1

zabrakło
kając owego lekarstwa. W końcu zrozpaczona ko­
bieta dotarła do apteki. Ale 1 w aptece nie było 
ś!*dzi, czemu zresztą nie należy się zbytnio dzi­
wić.

Dziwić się jednak można trzeciemu wypadkowi, 
który wyglądał tak:

Ob. Józio -Kufel, ceniony w kołach M.O., mi­
łośnik znakomitych wyrobów P.M.S. i wyróżnio­
ny dwukrotną naganą, z ostrzeżeniem przodownik 
bume'anctwa, w towarzystwie swego szwagra. Fili­
pa, udał się do baru „Pod Karafką”. Tam obaj 
panowie wypili po pięć głębszych. Pod śledzia w 
śmietanie, pod śledzia w oliwie, pod rollmopsa. 
pod śledzia opiekanego I pod śledzia w orcie.

Wniosek z trzech powyższych historyjek tam 
sit naeewn Ze '• śledziami dzieją się dziwno rre- 
:zy. M ogól* me ma i~ii na rynku. 'Ł» wyjąt 
Ulem restauracji. Tam są. A skąd? Cayż kierow­
nicy w towarzystwie kelnerów łowili je ną węd­
kę w Brdzie?.

Jeśli macie apetyt na śledzia— musicic iść do

Niestety nie jesteśmy w stanie powiedzieć dla­
czego tak sie dzieje. Według nas mogą istnieć 
następujące ewentualności:

a) wszystkie morza i oceany zamarzły i śledzi 
nie można łowić;

b) nasi rybacy pogniewali się na śledzie i wcą- 
le na nie nie zwracają uwagi;

c) ktoś w Centrali Rybnej uważa, że śledzie 
winny być dostępne typom, pokroju Józia Kufla, 
a Ignacy Chrząszcz, Apolonia Migdał i setki, set­
ki Innych mogą się bez tego stworzenia obyć;

dł poproatu nawalą dział dy strybueyjny Centra­
li Rybnej.

Me wiemy, który i powyższych czterech domy­
słów oparty jest na prawdzie.

Dlatego też zwracamy się z gorącą prośbą;
Centralo Rybna!
Zechciej powiedzieć, 
gdzie się, u diabła, 
podziały śledUe JCR

Zatrute źródło
ORAN. 50 mieszkańców pewnej wioski 

marokańskiej w pobliżu Cassalgno zatruło 
eię wodą, pochodzącą z jedynego tamtejsze­
go źródła. Okazuje się, że jakaś zbrodnicza 
ręka wrzuciła do tego źródła znaczną Uoś/i 
a rażeni ku Policja prowadzi dochodzenia w 
tej sprawie. Stan zdrowia sześcioro zatru­
tych dzieci jest bardzo poważny.

Obok przemysłu i rolnictwa, które 
również skorzystały z pomocy Mar­
shalla, stała w roku ubiegłym na pierw­
szym miejscu odbudowa szpitali i 
szkół.

Szpitale
Pomoc amerykańska została w roku 

ubiegłym ęużyta na odbudowę nastę­
pujących szpitali francuskich:

Strasburg: 100 milionów: MouLde Mar- 
san; 20 milionów: Kerpape (Finistere) sana­
torium: 100 milionów; Morbihan: 192,5 mi­
lionów; Paryż (Claude-Bernard): 23,5 milio­
nów’; (Lą Pitió) 15 milionów; (Bichat) 13 
milionów; (Gąrches) 16,8 milionów’; Sołs- 
sons: 22 milionów, Braussąis: 8 milionów.

Szkoły
Frouard (Meurthe-ct-Moselle): 30 milio­

nów; Strasburg (gimnazjum zawodowe): 20 
milionów; Hagueneau (szkoła chłopców): 
85 milionów; Ussel (gimnazjum mieszane): 
71 milionów; Brest: 50 milionów), Cótes du 
Nord: 14 milionów; Douai (gimnazjum za­
wodowe); Lille (gimnazjum zawodowe): Va­
lenciennes (giRinazjum zawodowe) : 110 mi­
lionów; Beauvais (Fćli.x Faure): 93 milionów.

28 tyą. mieszkań dla górników
Równowartość pomocy Marshalla 

została również zużytkowana w odbu­
dowie około 28 tys. mieszkań górni­
czych, częściowo albo cąłkowicie znisz-

Wiosenna moda w Paryżu

Suknia wieczorową z popielatego jedwabiu. 
Model Rigąud.

czonych podczas wojny, głównie w pół­
nocnej Francji. Za pośrednictwem ko­
palń, przyznano w roku ubiegłym po­
nad 7 miliardów fr. na mieszkania dla 
górników we Francji. W roku bieżą­
cym przewiduje się .odblokowanie dzie­
sięciu i pół miliarda fr.

M. in. za pomocą kredytów amery­
kańskich została zbudowana kolonia 
Cite de la Faisanderie w Libercourt, 
niedaleko Douai. Małe, słoneczne dom- 
ki, otoczone ogródkami stanowią ja­
skrawy kontrast ze starymi, ponurymi 
koloniami. Podobne mieszkania zbudo­
wano dla górników w Douai, Valen­
ciennes, Auchel, Bruay, Lievin i 
Oignies.
♦ Dzięki poparciu pomocy Marshalla 
zbudowano ponadto w roku ubiegłym 
4.000 mieszkań w Lotaryngii.

40.000 robotników 
odbudowuje Normandię

Około 40 tys. robotników zabliźnia 
rany, zadane budowlom w Normandii 
w czasie działań wojennych przed 6 
laty. Nasamprzód odbudowano prze­
mysły, . niezbędne dla dźwignięcia go­
spodarstwa krajowego a w roku bieżą­
cym nastąpi przede wszystkim odbudo­
wa domów’ mieszkalnych. Z przyzna­
nych na ten cel 6 miliardów fr., prze­
znaczono 336 milionów na odbudowę 
szpitali a 250 milionów fr. na odbudo- 
dow’ę szkół.

Niektóre wioski normandzkie, które 
były zupełnie zrównane z ziemią, są o- 
becnie nieomal całkowicie odbudowane. 
W miastach powitają całe nowe dziel­
nice i ze wszystkich stron wyrastają 
nowe domy.

Z pomocą Marshalla odbudowano 
szpitale w Aunay (30 milionów fr.), 
szpital Pasteur’a w Cherburgu (10 mi­
lionów fr.), szpital psychiatryczny w 
Saint-Ló (100 milionów fr.), szpital wr 
Villers-Bocage (30 milionów), szpital 
w Domfront (6 milionów’) i szpital 
psychiatryczny w Sotteville-Ies-Rauen 
(150 milionów).

Plan Marshalla przyczynia się także 
do odbudowy’ szkół narmandzkich. 
Słynny uniwersytet w’ Cąen został od­
budowany z pomocą 190 milionów fr. 
z funduszu równowartości, z czego 150 
milionów przeznaczono na szkołę nauk 
ścisłych i 40 milionów na bibliotekę, 
Liceum chłopców w Coutances odbudo 
wano z pomocą 60 milionów fr.

Le Havre, męczeński port, otrzyma 
w’ tym roku 1 miliard, 790 milionów 
fr. pomocy; Caen 660 milionów; Vjre, 
Conde i Falaise — po 755 milionów; 
Evreux 200 milionów; Saint-Ló, Cou- 

i tan ces Avranches i Cherburg — po 
*516 milionów fr.

Alenęon, Argentan, Dorafrout, Ecou- 
che i Flers podzielą między siebie 230 
milionów fr. a Rouen, Dieppe, Yvetdt, 

:Aumale, Gournay, Sotteville i Grąn- 
; ville — 1 miliard, 855 milionów fr.

Inne instalacje, które służyły armii 
amerykańskiej, otrzymały również 
swoją część z pomocy Marshalla. Tak 
na przykład rafineria nafty w Port- 
Jeróme, między Hawrem i Rouen, któ­
ra była głównym ośrodkiem naftowym 
armii amerykańskiej w Europie, zó- 
stała zmodernizowana i powiększona z 
bezpośrednią pomocą Marshalla, w 
kwocie 1 miliona, 400 tys. dolarów. 
117 milionów fr. z funduszu równo­
wartości przeznaczono na osuszenie 
błot Vernier pod Quilleboeuf.

Przygody Rafała Pigułki
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iStojq. dwa rycercy;
Który a nich, pierwszy ućLerey? 
Nagle Rafał, choć na wojnie, 
Mówi do wodsa spolrojnie:

Pojdę pierwesy, kap-ltanie!
Idi! rzeki doktór. —-- Co się stanie !
Idzie —■ tarczą tasloniony, 
Z gołym mieczem, pochylony...
- Kto też będzie krwią zbroczony!

Sprostowanie
Do sprawozdania i dorocznego” Walnego 

Zjazdu Związku Kal. Stow. Młodzieży Pol­
skiej ż., podanego w numerze &4. na ptr. 4., 
zakradła się pomyłka. P. Lech składał na 
zjeździe życzenia imieninowe ks. Rektorowi 
z ramienia, Kongresu Pojonłi Francuskiej, 
którego jak wiadomo jest prezesem, a nie 
w imieniu Komitetu Polonii Francuskiej, jak' 
mylnie podano.

Fundusz równowartości planu Mąr- 
shalla stanowi zatem dla Francji cenną 

i pomoc, bez której odbudowa ^niszczeń 
; wojennych pozostawałaby jeszcze da- 
i leko wstecz.

— Nikt, bo „dzielny*1 Raf otoczek 
Poszedł tylko po kwłateczck

96> (Ciąg dalszy)
Rzucał tylko od czasu okiem na wy­

łom, przy którym Cimourdąin podwroił 
straże. Rozróżniał ten wyłom w ciem­
nościach z odległości jakich dwustu 
kroków od łąki, na której zdawał się 
jak gdyby szukać schronienia. Widział 
wyraźnie czarny otw’ór. Tutaj nie wię­
cej niż przed trzema godzinami rozpo­
częto atak; tędy on sam dostał się był 
do baszty; tutaj znajdowała się bary­
kada; tutaj były również drzwi do lo­
chu, gdzie zamknięty został margrabia. 
Tego właśnie lochu pilnowała straż.

W uszach jego, gdy przyglądał się 
przelotnie wyłomowi, brzmiały ciągle 
jak dźwięki pogrzebowego dzwonu sio 
wa: jutro sąd wojenny, pojutrze gilo- 

.tyna.
Pożar zlokalizow any tymczasem, za- 

lęwany wodą przez saperów, przyga­
sał powali i izucał od czasu do czasu 
ostre błyski; słychać było chwilami 
trzask sklepienia i piętra waliły się je­
dno po drugim; wledy, jak z pocho­
dni potrząsanej jakąś mocną dłonią, 
sypały się roje iskier, daleki horyzont 
ukazywał się jak gdyby w świetle bły­
skawicy i cień .Tourgue, wyolbrzymio 
ny nagle do potwornveh rozmiarów, 
sięgał aż do lasu.

Gauvain przechadzał się tam i z po­
wrotem w cieniu przed otwurem wyło­
mu. Chwilami krzyżował obie dłonie

na karku, okrytym kapturem płaszcza f 
•wojskowego. Myślał o czymś.

ROZDZIAŁ H.
Gauvain pogtą.żony w myślach 

Niezgłębione było jego zamyślenie. 
Nieprawdopodobna przemiana doko 

nała się wr jego oczach.
• Margrabia de L^antenac przerodził 

się.
Gauvain był świadkiem tej przemia­

ny-
Nie uwierzyłby nigdy, że stać się to 

może skutkiem zbiegu przj’padl^owych 
okoliczności. We śnie nawet nie wry- 
obraźał sobie nic podobnego.

Owo niewiadome, siła, wobec której 
człowiek jągt igraszką, ujęła teraz 
Gauvaina w swą władzę.

Rzecz nieprawdopodobna stała się 
widomą rzeczywistością, dotykalną, 
nieuniknioną, okrutną.

Co myślał o tym wszystkim on, 
Gauvain?

Nie było tu miejsca na wykręty, 
należało powziąć stanowczą decyzję.

Pytanie zostało wriTaźnie postawio­
ne, nie można było uchylić się od od­
powiedzi.

Kto zadał to pytanie?
Wypadki
I nie tylko wypadki.
Jeżeli wypadki, z natury rzeczy 

swej zmienne, zwrócą ku nam pytanie,1

Victor O Ł (50

; ROK 1793 I
Powiece historyczna

nigdy niewzruszona sprawiedliwość 
zmusza nas do odpowiedzi.

Poza obłokiem rzucającym na nas 
swój cień kryje się gwiazda darząca 
nas światłem.

Równie trudno jest nam ukryć się 
przed cieniem jak i przed światłem.

Gauvain stanął przed sądem.
' Straszliwy był jego sędzia.
Było to jego sumienie.
Gauvain czuł, że wszystko w mm 

zostało poruszone z posad. Jego naj­
surowsze postanowienia, obietnice naj- 
solenniejsze, najbardziej niezłomne de­
cyzje, wszystko to poczęło się chwiać 
w głębi jego w’oli.

Dusza zdolna jest do głębokich 
wstrząsów’.

Im więcej rozmyślał nad wszystkim, 
co widział, tym głębiej był poruszony.

Gauvain sądził, że jest do głębi du­
szy republikaninem; był nim istotnie, 
lecz teraz pojawiła się przed nim in­
na konieczność.

Ponad potęgą rewolucji, w znosiła się 
teraz potęga ludzkości.

Nie można było podawać w Wątpli­
wość tego, co się działo; zachodził tu 
wypadek wielkiej wragi; Gauvain winie 
szany został do tej sprawy i nie mógł 
się usunąć; choć więc Cimourdąin po­
wiedział mu: „Nic to ciebie obchodzić 
nie powinno” — to jednak doświad­
czał teraz chyba uczucia drzewa w 
chwili, gdy wrydzierają z ziemi jego ko­
rzenie.

Każda istota musi się na czymś opie 
rać; zachwianie podstawą spowodować 1 
może głęboki zamęt. Gauvain odczuwał 
ten zamęt.

Ściskał głowę dłońmi, jakby chciał 
w ten sposób wydobyć z niej prawdę. 
Niełatwo było jasno uprzytomnić so­
bie tak zawiłe położenie Trudno upro 
ścić tak złożone zagadnienie; nrzed 
nim widniały z'ow’rogie cyfry które 
należało podsumować; co za szaleń­
stwo chcieć rachunkiem objąć przezna

ozenie; usiłował jednak w> jakikolwiek 
sposób zdać sobie sprawę ze wszyst­
kiego; chciał skupić swe myśli, ująć 
w karby swój opór wewnętrzny, upo­
rządkować fakty.

Ponownie stawił sobie w szystko 
przed oczj’.

Każdemu zdarza się w7 doniosłych 
wypadkach zapytywać samego siebie: 
jaką mam obrać drogę, cofnąć się czy 
pójść naprzód ?

Gauvain stanął teraz wobec cudu.
Jednocześnie z walką ziemską toczy­

ła się tu walka niebiańska.
Walka dobra ze złem.
Straszliwe serce zostało wreszcie po­

konane.
W człowieku pełnym gniewu, złości, 

błędów, zaślepienia, chorobliwego upo­
ru, pychy i egoizmu Gauvain ujrzał do­
konywa jący się cud. Ludzkość zwycię 
żyła człowieka.

Pierwiastki ludzkie zatriumfowały 
w tym człowieku nad nieludzkimi in­
stynktami. z

Jak się to dokonało? — Jak można 
było pozw'olic tego olbrzyma, płonące­
go nienawiścią i gnievzem? Jakiego u 
żyto oręża? Co było bronią? Zwykła 
kołyska.

Gauvain doznał olśnienia. Wśród 
największego chaosu wojny domowej, 
w wirze wrogości i pomsty, w ponuJrej 
chwili krwawego rozgw’aru, gdy' zbro­
dnia gorzała vielkim płomieniem i

wszj’stko spowijał mrok nienawiści, w 
dobie, gdy wszystka staje się pocis­
kiem, gdy w zamieszaniu ogólnym pie 
można już odnaleźć prawdy, sprawie 
dliwości i uczciwości, ów Nieznany, 
wielki, tajemniczy Wieszcz rozpalił na­
gle ponad blaskiem i mrokami ludz­
kości ów wieczny znicz.

W tym pomnym pojedynku pomię 
dzy fałszem a praw’dą objawiła się 
praw’da nieśmiertelna.

Dopomogła jej siła maluczkich.
Oto trzy maleńkie istotki, niedawno 

zrodzone, niewinne uśmiechnięte, po- 
vzuccne zostały na pastwę w’ojny do­
mowej, pomsty, straszliwej logiki od­
wetu, zbrodni, rzezi, bratobójstwa, nie 
nawiści, wszystkich tych gorgon roz­
pętanych; oto rozpalona została wiel­
ka pożoga gwoli dokonania zbrodni; 
oto wniwecz obroccne tc stały- podstęp­
ne know’ania; oto w’obec błękitnej źre­
nicy niewinnego dziecka rozwiało się 

►dawne feudalne okrucieństwu, nieubła­
gana pogarda, przeświadczenie o nie­
uniknionych wymaganiach wojny, 
wszj’stko, co w zarozumiałości swuj 
przedsięwzięła surowa starość; tak te 
istotka które we żyłv jeszcze, nie mo­
gły sprawić żadnego zła, bybj same 
prawdą, snra wiedli wor ^ią i czystością. 
Wielkie anioły z n:eba zamieszkują w 
malutkich dzieciątkach.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Rozgrywka konkursowa o puchar „Narodowca”
Związku Towarzystw Teatralnych 

odbędzie się 22. kwietnia w Bruay en Artois
Uwzględniając słuszne żądania Kół teatral­

nych z okręgu Bruay, które wskazywały na 
to, te dotychczasowe rozgrywki Związkowe, 
będące ważnym wydarzeniem w życiu spo­
łecznym wychodztwa, odbywają się zawsze 
w okolicach Douai lub Denain, posiedzenie 
Wydziału 1 Grona Technicznego Związku Pol­
skich Towarzystw Teatralnych powzięło m. 
In. uchwałę, że tegoroczna rozgrywka kon­
kursowa Kół teatralnych, ' które w konkur­
sach el'mlnacyjnych zakwalifikowały się do 
rozgrywki Związkowej o puchar „Narodowy 
ca’* 1 tytuł mistrza Związku, odbędzie się 2!? 
kwietnia w Salle des Fótes w Bruay en Ar­
tois.

Ze względu na warunki miejscowe, kon­
kurs odbędzie się w godzinach popołudnio­
wych, cd 14-tej do 18.30.

Do rozgrywki na podstawie odbytych kon­
kursów* okręgowych, zakwalifikowały‘się na­
stępujące koła:

1) Zespół teatralno-śpiewaczy .Fiołek” z 
Macou-Ćondó, ze sztuką ..Łobzowianie’, ope­
retka ludowa ze Śpiewami i tańcami, w re­
żyserii p. Berenta.

2) Koło amat. ..Gwiazda Jedności’’ z IIou- 
dain, ze sztuką „Huzar 1 woltyżer”, wesoła 
operetka z pięknymi śpiewami, w reżyserii 
kol. Reszla. ............................

3) Zeszłoroczny mistrz Związku, Kolo im. 
„Ks. J. Poniatow skiego” z Dourges, ze sztu­
ką „Cyrulik ze Zwierzyńca”, operetka ludo­
wa ze śpiewami w reżyserii kol. Zielińskie­
go.

Jak wynika z powyższego zestawienia, do­
bór sztuk w tegorocznej • rozgrywce, przed­
stawia się niezwyk’e atrakcyjnie 1 wzbudzi 
na pewno zrozumiałe zainteresowanie licz­
nych zwolenników teatru emigracyjnego i ca­
łej Polonii z Bruay i okolicy.

Bliższe szczegóły dotyczące konkursu po­
damy w następnych komunikatach w „Naro­
dowcu”. Zarząd

Możliwości emigracyjne do Kanady
W związku z licznymi podaniami uchodź­

ców polskich we Francji, kierowanymi w 
sprawie emigracji z Francji do Kanady do 
biura łącznikowego w Genewie, RADA PO­
LONII AMERYKAŃSKIEJ, 1, place Clapa- 
rede, Geneve (Suisse), komunikuje, że w o- 
becnej chwili istnieją możliwości wyjazdo­
we do tego kraju dla osób w wieku do lat 
45 1 to również dla nie posiadających peł­
nych praw do opieki I.R.O.

Ambasada kanadyjska w Paryża powia­
domiła'Radę Polonii -Amerykańskiej w Ge­
newie, że rząd kanadyjski jest skłonny po­
kryć koszta podróży tej kategorii emigran­
tów, z tym, że suma wyłożona w ten spo­
sób będzie zwrócona w ciągu łat 2 po przy­
byciu do Kanady.

Koszta wizy w jazdowej w, wysokości oko­
ło 30 dolarów winien pokryć sam kandydat 
na emigrację.

Zamierzający* skorzystać z tych ułatwień 
winni zwrócić się listownie po formularze 
na wyjazd do Kanady pod adres: (w języ­
ku francuskim):.

Ambassade du Canada 
Section de Yisa 

38, Avenue de i'Opera * 
Paris 2-me

Równocześnie należy podać swoje nazuis-

Kupicie z całym zaufaniem 
SADZONKI oraz NASIONA „VILMCR’N" 
,,Aux Graines de France" 

(firma J. Lefebvre)
L E N S — 14, Bid. Basly, 14 — L E N S 

Akwaria - Rybki egzotyczne =-

AVION; — Sekcja Syndykatu Wolnego C.F.T.C. 
donosi swym członkom, że zebranie odbędzie się 
w niedziele 11. marca o godz. 4-tej po pot. w 
Metropol. Ponieważ mamy dużo bardzo ważnych 
spraw do omówienia, prosimy, członków ,aby się 
licznie zebrali. 1 Zarząd 1

ko oraz imię, wraz z danymi osobistymi 
(wiek, zawód, wykształcenie, stan cywilny) 
oraz danymi rodzinnymi do Rady Polonii 
Amerykańskiej w Genewie, 1 place Clapa- 
rede (Suisse), celem poparcia tych starań u 
władz kanadyjskich. •

RADA POLONII AMERYKAŃSKIEJ

By spodobać się przyjaciółce, 
sprzeniewierzył 2 mil'ony franków

PARYŻ. — W następstwie skargi wnie­
sionej przez jednego z handlarzy, aresztowa­
no 21-letnlego księgowego Daniela Bour- 
dalćsa. Księgowy, któfy miał przyjaciółkę, 
chcąc się jej przypodobać fałszował zesta­
wienia księgowości i w ten sposób sprzenie­
wierzył około 2 milionów franków.

Pieniądze zużyto na kupno ubrań, mebli 
i zabaóy po nocnych lokalach.

Przyjaciółka księgowego znikła od mie­
siąca. Policja rozesłała za nią listy gończe.

Czeladnik krawiecki, chory na manię 
prześladowczy, pobił pracodawcę

PARYŻ. —*- Ostatnio rankiem zjawił się w 
jednjan z komisariatów policji, 54-letni cze­
ladnik krawiecki, Bułgar Jerzy Chalvof. 
Przybysz, podczas kłótni między pracodaw­
cą, Japończykiem p. Osawa, zranił Osawę. 
Japończyka trzeba było przewieźć do szpi­
tala 1 poddać natychmiastowej operacji.

Jak wynika z dochodzeń, Bułgar, zamiesz­
kały u swej- córki, cierpi od dłuższego czasu 
na manię prześladowczą wywołaną stosun­
kami jakie wytworzyły się w Bułgarii.

Chalvof po spisaniu protokółu został prze 
kazany władzom sądotvj*m»

LENS miasto i 2-ka. — Komitet Towarzystw 
miejscowych zwołuje swe walne zebranie 11. mar­
ca o godz. 17-ej w sali p. żołnierkiewicza. Prosi 
się wszystkie Tow. *o wydelegowanie swych za­
rządów na powyższe zebranie. Rewizja kasy w 
sobotę u skarbnika. Zarząd

Wielki wybór

ROWERÓW — „VELOMOTEURS”
WÓZKÓW dziecięcych

< Et Bcs Lamendin 
SALŁAUMINES

MASZYNY de szycia • MASZYNY do prania
■■■H Ułatwienia w płaceniu

SALLAUMINES. — Zarząd Komitetu Tow. 
Miejscowych zwołuje walne roczne zebranie, w 
niedzielę 11. marca o godz. 17-ej (w Domu Pol­
skim). Towarzystwa należące do Komitetu są pro­
szone o wysłanie swych delegatów, w myśl sta­
tutu: prezesa, sekretarza, skarbnika oraz naczel­
nika z Gniazda Sokoła i kapitana z Bractwa Strze­
leckiego.

Zarząd prosi zarządy towarzystw należących do I 
Komitetu, o dostarczenie na zebranie Komitetu, 
spisu członków zarządu jak następuje: prezesa, 
jego nazwisko i Imię, tak samo sekretarza i skarb­
nika, z dokładnymi adresami, dalej zastępców i 
Komisji Rewizyjnej, oraz członków Sądu Koleżeń­
skiego, ' jeżeli taki istnieje przy towarzystwie. I 
Spis ten jest koniecznie potrzebny, załatwie­
nia formalności adrahHstraeyjnyek u włetaz 'Mur-' 
euśkich. Za zarząd: Meller Józef, prezes

Wszelkie UMEBLOWANIE z poważni gwarancji
Z zaufaniem zwróćcie się do firmy t

L’USINE du MEUBLE - Łancel-Lerw
6, Rue du 4 Septembre (Rue de 1'HÓpita!) LIE VIN

Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 1-szej jakości
JADALNIE - SYPIALNIE - Komplety KUCHENNE - KREDENSY

MEBLE na zamówienie —— Staranne wykonanie
Bezpłatna dostawa do domu ------- -------- Ułatwienia w płaceniu na żądanie

Pożyteczny podarek dia każdego kupującego

Uwaga Rodacy z Houdain i okolicy!
W niedzielę, 11 marca br. w sali p. Pawłowskie­

go odbędzie się wielki wieczór teatralny, na» który 
K.S.M.P. Houdain zaprasza całą Polonię z Hou­
dain i okolicy. Otwarcie uroczystości o godz. 15.30.

W, programie dramat historyczny w 3-aktach, 
odegrany przez K.S.M.P. m. i ż. z Houdain.

MONTIGNT - EN - GOHELLE. r- Komitet Tow. 
Miejsc, odbędzie swe roczne walne zebranie w 
niedzielę, dnia 11. 3. o godz. 3 po połud. w Do­
mu Polskim. .

O liczny udział prosi • Zarząd

(góc0laf@’ona
OBRAZKI Z PODRÓŻY

50.214 turystów w styczniu w Paryżu
PARYŻ. — Statystyka opublikowana przez 

Prefekturę Policji Sekwany podaje/ że w 
styczniu przybyło na zwiedzenie stolicy 50.214 
cudzoziemców. Najliczniej byli reprezento­
wani Amerykanie (8.830 osób).

Zwłoki wieśniaka Jerzego Lancon a ' 
zostały odnalezione w rzece Ajn

LONS LE SAUNTER. — Przed ośmiu 
1 dniami, jak o tym donieśliśmy, zaginął mło­
dy wieśniak, 23-!etni Jerzy canęrm z vesceaes 
w dep. Jura. Zaginął on w drodze powrotnej 
z targu w* Lons - le - Saunier.

Jakkolwiek przeszukano wszystkie okolicz­
ne lasy, jary i pieczary, pola i łąki, nigdzie 
na ślad młodego rolnika nie natrafiono. Siedź 
two w tych warunkach zapowiadało się tru­
dne.

* Sprawa przybrała nieoczekiwany zwrot w 
poniedziałek po połud. Rybak Marceli Gail­
lard, zamieszkały* nad rzeką Aln dostrzegł w 

’ pewnej chwili na falach wód rzeki jakąś czar- 
! ną masę. Czym prędzej wsiadł do łodzi i 
; wypłynął na niej by wydobyć ją. Były to 
■ zwłoki mężczyzny, w których rozpoznano Je­
rzego Lanęona. Pieniądze, które miał przy 
50b’e były* wybrane z portfelu. Przyjmuje się, 
że młody wieśniak został zamordowany* i po 
tym wrzucony do rzeki.

Pożar zniszczy) zabudowania fermy 
rolnika polskiego

| BAR LE DUC. —■ W fermie p. Michała 
' Małyka w Levoncourt pod St. Mihiel, powsta, 
pożar. Ogień zniszczył stodołę, oborę oraz 
częściowo dom mieszkalny. Inwentarz żyw*y* 
udało się ocalić. Powstałe straty wynoszą 6 
milionów franków. W akcji ratunkowej, któ­
ra była bardzo trudna, brały udział straże 
pożarne z Si. Mihiel i Bar le Due.

Ogień powstał w następstwie krótkiego 
Spięcia spowodowanego przez motor.

Nr. 56

Wielebnemu
Księdzu Proboszczowi 

elanowi KITCE
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, srczęścia, pomyślności i obfitego 

błogosławieństwa Bożego 
życzą

Wszystkie Towarzystwa wchodzące 
w skład Komitetu Tow. Miejscowych 

w Biily-Montigny.
W marcu 1951 r.

W dniu Godnych Imicnbi
8 marca 1951 r.

Dwie cenne książki, 
które każdy Polak znać powinien:

„LITERATURA POLSKA"
U obecnej Prof. A .Brucknera (duży tom 480
..ZYCIE POLSKIE W DAWNYCH WIEKACH”
Wł. Łozińskiego z b. wielu ilustr. (cena 609 fY-> 

Wysyła za zaliczeniem pocztowym;
Księgarnia Polska w Paryżu 

123, Bld. St. Germain — PARIS— (VI)

n 7 i f t tneeka* damfck> ES M _ । dziecięca -
Na miarę i konfekcyjna

Ceny bezkonkurencyjne - Jakość orenagann* *i
„Al STYLE MOKEIIIVE**

IBS Roate'Nationale - BILLY MONTIGNt i
Wielkie ułatwienia w płaceniu

CH O CO LAT 
DELESPAULHAVEZ 
OBRAZKI Z PODRÓŻY

OBUWIE
Sprzedaż na kredyt SSir

męskie — damskie 
dziecięco

luksusowe — sportowe — robocze
Etablissements LINE

i

Skłonny do migreny?
Jesteście skłonni do migreny, mdłości, złego 

trawienia? Pomagajcie więc wątrobie jak i kisz­
kom przez zażywanie co w'- -ó/ filiżanki herbaty 
VICHYFLORE. — Vtchyflb herbata, kfórat > t 
skarbem die* zdro-x-re. «* 80 fr. we wwystkich ap­
tekach. — V. 846 P. 8S62. (20 st. S)

Przed zakupem na święta - odwiedźcie magazyn obuwia 
„IDEAŁ- Ułiaussures”

17, Rue Floren! Evrard, 17 — BILLT-MONTIGNY
Depozytariusz obuwia

• Bata Podziwiajcie nasz wybór •• nasz? jakość -• nasze CENY
Wielki wybór wyrobów skórzanych

BRUAY en ARTOIS. — Roczne wąlne zebranie 
Komitetu Tow. Miejsc, odbędzie się w niedzielę, 
18." 3. o godz. 3 po poł w sali p. Kukiełczyńskie- 
go. Wszystkie Tow. należące do Komitetu wy­
syłają po 3 delegatów. Winni oni przynieść spis 
nowego zarządu z podaniem dokładnym adresów 
oraz numerów i ■ tnośc. karty tożsamości.

Zarząd Komitetu Tow. Mtejwc. pedajfe do wiado­
mości. iż w niedziele. 11. 3. o godz. 3 po poł. zo­
stanie odegrana sztuka teatralna w Salle des F6- 
tes przez uczniów Internatu z Bśthune. Sztuka 
piękna o królewiczu. Zaprasza się wszystkich ro­
daków z Bruay i okolicy. Otwarcie kasy o godz. 
1.S0. Birety można nabyć tak samo u p. Lagodziń- 
skiego, rue de Languedoc, 39, Bruay; u p. Sie­
miątkowskiego, 40, rue de Constantine, Bruay: 
u p. Pawlaka, 18, rue Ab. de Kader, Bruay; i u 
p. Wiatrowskiego, 70, rue du Vieil Fort, Divion.

sekret. Siemiątkowski.

Baczność Rodacy 
e Mericourt, Noyeiles i okolicy I

Zbliża się termin 18. III. — wielkiego, trady­
cyjnego wieczoru teatralnego, urządzonego przez 
nasze K.S.M.P. Nasza młodzież starannie przy­
gotowuje się do tego występu. Już od początku 
stycznia. Całość opanowana doskonale. Sztuczka 
znana. Treść piękna i pouczająca, śpiewy stosow­
ne i -dobrane, kostiumy z XI wieku. Zobaczymy 
nietylko zbójców ale i biskupa, w stroju dostoj­
nika kościelnego przynoszącego przebaczenie. Ja­
ka to sztuka? To przedstawienie teatralne p. t.: 
„Pałka Madeja”. Dla rozweselenia jednoaktówka 
p. t-: „Bzik mojej żony”. Bilety nabyć można 
U prezesa druha Macioszczyka, Noyelles,. rue 
Flandres nr. 41. u prezeski druhny Adam Gertru­
dy. 13. rue Pont-A.-Vendin oraz u ks. proboszcza.

Dla szczęściarzy tombola. Cenne wygrane. Ko­
rzystajcie więc Rodacy i Rodaczki i nabywajcie 
bilety jak najprędzej.

DIVION. — Sekcja Syndykatu Wolnego CFTC. 
odbędzie swe zebranie w niedzielę 11. marca o 
godz. 3. po poł. w ochronce. Przybędzie delegat! 
do kasy chorych. .

Pożyteczny PODAREK na Wielkanoc
---------- kupuje się ------------

A la Chemiserie des Arcades — BRUAY 
(blisko Casino)

Dla pań 1 dla panień: największy wybór bluzek, 
'pończoch z nylonu.-..cristal”, pierwszorz. jakości.
Dla mężczyzn: Koszule — Koszulki — Ostatnie 
nowości w krawatkach t. łw. „lumineuses”.

OBRAZKI Z PODRÓŻY

BEAULIEU — ROCHE LA MOLIERE Ze­
branie miesięczne Koła odbędzie się w niedzielę, 
dnia 11 bm. o godz. 15 w. Domu Polskim w 
Beaulieu. Sprawy bardzo -ważne. Obecność wszy­
stkich kolegów bardzo pożądana. Zarząd

Belgowie Bruyland • Adriaenssens zwyciężyli w sześciodniówce paryskiej

Nabożeństwa i Msze św
Wiadomości parafialne

Vermelles: wiedź wielkanocna dla ro­
daków w sobotę, dnia 10. 3. o godz. 16 (4 po 
południu). W niedzielę, Msza św. o godzi­
nie 9.30.

Biilly-Alouettes: W sobotę, 10. 3. od godz. 
17.30. po poł. spowiedź wielkanocna. Również 
w środę, dnia 14. 3. spowiedź wielkanocna 
od godz. 8A5 rano szczególnie dla niewiast 
różańcowych, oraz mężczyzn mających pracę 
popołudniową; Będą obcy księża.

Duszpasterz Polski.

DENAIN SACRE COEUR. — S,powiedź 
wielkanocna. — Z okazji świąt Wielkanoc, 
będę słuchał spowiedzi w kościele parafial­
nym Sacnś Coeur w sobotę, dnia 10 marca 
od godz. 4 po południu aż do godz. 7.30 wie­
czorem.

Leon Laude źle zamknę) kurek 
przewodu gazowego i otruł się

PARYŻ. — Ubiegłej soboty, jak o tjm 
donieśliśmy, znaleziono bez życia Leona 
Laude w jednym z mieszkań w kamienicy 
pod nr. 366 przy rue \’augirard, zmarłego 
wskutek zatrucia gazem. Córka jego, która 
posiadała silniejszy i odporniejszy organizm, 
ocalała i po pobycie kilkudniowym w szpi­
talu, powróciła do domu.

Dziewczyna została przesłuchana przez 
policję kryminalną w tej sprawie. Podała 
ona, że ojciec po sparzeniu katvy nie dobrze 
zamknął przewód gazowy, wskutek czego 
gaz zaczął się ulatniać.

Znowu kradzież tajnych dokumentów
PARYŻ. — Pilot Dellis, z bazy w Villacou- 

blay, zamieszkały pod Montlhery, doniósł po- 
' licji w tych dniach, że z samochodu jego, po­
zostawionego w* sobotę na rue de Poitiers, 

i zabrano mu nowe ubranie oraz teczkę, zawie 
rającą plany lotnicze, paszporty i świadec­
twa lotnicze. Pewien przechodzień znalazł w 
pobliżu Pont Neuf paszporty i świadectwa. 
Brakowało tylko planów i ubrania.

Sprawców kradzieży ujęła policja naza­
jutrz. Są nimi: Eugeniusz M. 1 Stanislaw Z. 
Przyznali się cni do zabrania ubrania oraz 
teczki i twierdzą, że dokumenty wrzucili do 
Sekwany. Policja stwierdzi, c-zy mówią 
prawdę.

Samobójstwo właściciela hotelu
PARYŻ. — Emil Perrin, właściciel 1 kie­

rownik hotelu „Burgundy Hotel” przy ulicy 
Duphot w Paryżu, chorował od dłuższego 
czasu na silny rozstrój nerwowy. Mężczyzna 
wobec stałego pogarszania się zdrowia, prze 
jął się tym i w przystępie rozpaczy popełnił 
samobójstwo. Perrin powiesił się w piwnicy 
swego hotelu.

ARGENTEUTL. — Dnia 11. 3. 1951 odbędzie się 
o godz. 14-tej 30 m. w lokalu dawnej szkółki. 17, 
rua St. Germain. Walne Zebranie Kat. Stew. R. P. 
bn. A. Mickiewicza. Zarząd stowarzyszenia prosi 
wszystkich członków o bezwarunkowe i punktual­
ne przybycie. Sj*mpatycy mile "widziani. .

Ząriąd Stowarzyszenia

W tym samym dniu. 11. 3. br. o godz. 16-tej 
czyli 4. po poł. w tym samym lokalu, odbędzie 
się walne zebranie Opieki Rodzicielskiej piezalet- 
nej szkółki polskiej. Ze względu na ważność ję­
zyka polskiego Zarząd Opieki Rodzicielskiej prosi 
uprzejmie o przybycie wszystkich rodziców, posy­
łających swe dzieci do szkółki polskiej' i tych, 
którzy w przyszłości bidą je posyłać, jak rów­
nież wszystkich zainteresowanych szkołą..

Zarząd Opieki Rodzicielskiej

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

i przyczynili do upiększenia pogrzebu moich 
kochanych Rodziców, Teścfów, Dziadka i Babki
• śp. Mikołaja K^DZI i jego żony 

którzy zmarli w mieś, lutym 1951 r.
składają tą drogą serdeczne podziękowanie staro­
polskim ..BÓG ZAPŁAĆ”.

W smutku pogrążeni NADOLSCT
St-Eloy les Mines

Cite Ferrandon (P.-de-D.) w marcu 19ol r.

Zażycie małej dawki proszku 
nnn PHii r” uw&inia waa °d *t*- ,LUU i niLl taru. bólu głowy nd.

We wszystkich aptekach
Laborat. Picot. Calais, V.P. 21.691

Lsgtffijrip i rtixptitrKSPPhniajeie
F6><! owcasł

KAXCELARXa PRAWKA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 

S. O L 6 N I C K I 
Tłumacz Przysięgły przy Sadach francuskich 

106. rue Jonffrcy - PARIS XVII.
Mćtro WAGRAM Tćl WAGram 88-91
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzania rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne.

Ofiaruje Wam bezpłatnie
PORTRET Waszego DZIECKA

doręczając naszemu operatorowi albo 1 pudełko //EncaustAque•', 
albo 2 tubki „Abrasif Eclair'* 
albo 3 tubki „Pale Eclair'’ 
albo 3 łubki /..Eclasr-Acier'-'

Stuidiic ..IE € II AII IR”
BETHUNE (blisko kościoła St-Vaast) 15 BETHUNE

karmów przez zażywanie środka DEPUBATUM 
LEHNING w kapsułkach. Bez preparacji? bej 
gotow. i bez zaparz.; formułka znana od lat 25. 
żądajcie D E P U R A T,U M LEHNING 
__„„ we wszystkich aptekach.

Pozoslajcie rześkim!
Pobudzajcie narządy trawien- 
ne 1 pornagajefe organizmowi ,T 
uwolnić resztki przetraw, po- c»v»-rou*o4u**v

® f sły dotyczące ogłoszeń adresować /./Narodowięc"1 LENS (P. de C.) । 
® Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które'Uka­

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki# , 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu u dołu bardzo i 
wyraźnymi cyframi numer, "który zamieszczony był na końcu danego ■ 

i ogłoszenia.
® Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 

pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia ,,Matrymonial­
ne” pod numerem nie ujawniamy.

# Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką i 
rozumią się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpotviada. •■eesHM***™*

ł<H> fr. Prai-y poszukują OO fr

PARYŻ. — We wtoreli 
wieczorem zakończyła się 
28-ma paryska sześcio- 
dniówka kolarska. W o- 
statnlch jej okrążeniach 
walka o pierwsze miej­
sce była bardzo zacięta. 
Holendrzy Schulte - Pe­
ters za nieprzepisowy 
bieg zostali zdyskwalifi­
kowani i wycofani z kon­
kurencji.

Zwyciężyła para bel­
gijska Bruylandt - Adria­
enssens. A oto klasyfika­
cja wyścigu:

I) Bruylandt - Adria­
enssens; 2) Bruneci - 
de Beuckelaer; 8) Gous- 
sot - Van Steenbergen; 
4) Bouvard Surbatis; 
5) Sćres - Le Nizerhy; 
6) Prat - Mignat; 7) 
Van Vliet - Bucher; 8) 
Lapebie Terruzzl; 9) 
R-eynes - J. Le Nizerhy; 
10) Logerot - Monticelli.

Na zdjęciu fragment jednego . z okrążeń;

Zapraszam serdecznie wszystkich Pola­
ków do spowiedzi. Ks. T. Lewingtfbff.

Spowiedź wielkanocna i msze 
w Blenod i Ponl-a-Mousson

BLENOD. — Sobota, 10. 3. o godz. 17.50: 
Spowiedź wielkanocna.

Niedziela, 11. 3. o godz. 11.30: Suma za 
śp. Andrzeja i Mariannę Piechowiaków.

PONT-źl-MOUSSON. — Niedziela, 11. 3. o 
godz. 8: Spowiedź wielkanocna. — O godz. 
9: Suma za śp. Leona Pertka j rodzinę Wito- 
chów i Pertków. '

Kochani Rodacy! Przy bądźcie licznie do 
spowiedzi wielkanocnej i przystąpcie w nie­
dzielę Męki Papskiej jak najliczniej do Ko­
munii wielkanocnej, która pokrzepia strudzo 
nycli i spracowanych, wlewa otuchę do dal­
szego życia katolickiego i czyni zadość przy­
kazaniom kościelnym.

Ks. prób. Szczęsny Sołtysiak.

Polki
HOUDzllN. — Zebranie Tow. Polek im. Król. 

Jadwigi odbędzie &ię w- czwartek, S. marca o godz. 
16-tej u p.. Pawłowskiego.

(Foto: Record)

U Olimpii Divion
W niedzielę, 11 marca br. K.S. Olimpia 

.Divion wyjeżdża z oddziałem 1A do Rapida 
Ostrlcourt w celu rozegrania meczu o mi­
strzostwo P.Z.P.N. Wyjazd nastąpi z lokalu 
o godz. 12 ►»yktualnle. wielkim specjalnymi 
autobusem.

Cena przejazdu w obie strony d'a człon­
ków lOO fr. Dla sympatyków Olimpii 150 fr. 
Zapisy i wpłatę przyjmuje, sekretarz. Kań- 
ciurzewski St, 37, rue du Mars — Divion. 
.Jest jeszcze kilka wolnycch miejsc. Więc 
ten, co pragnie wyjechać z Olimpią, niech 
się zapisuje jak najprędzej.

v Kańclurzewskl St.

Koszykówka w Calonnc-Ricouart
W niedzielę, 11 marca odbędą się w Calonne 

Ricouart dwie piękne gry piłki koszjkowej.
Do Calonne Ricouart przybywa Klub koszykówki 

z Maries, mistrz Pas-d.e-Calais te "swymi dwoma 
drurynaml. Oddziały t Maries są dotychczas nie­
pokonano w mistrzostwach Pas-dc-Calais.

Gry zapowiadają się piękne. Będą kierowane 
przez jednego z najlepszych sędziów Okręgu p. 
Secq z Isbergnes. Pierwsza gra o godt. 14-tej.

Gra oddziałów pierwszych o godz. 15-tej. Od­
działy pierwsze wystąpią w następujących skła­
dach: -i-1'.

MARŁEŚ: Pajor, Dworniciek, Adamski I i 
Adamski II, Broiy, Michalski, Otto (kapitan).

CALONNE RICOUART: Baranowski, Kpiniak, 
Glernas, Skotarek, Drencourt. Dochot, Berus, 
Gacąućre. •

Teatr - śpiew - Muzyka
Komun ikal

Zw. Polskich Tow. Muz. we Francji
Kołom i Klubom podaje się do wiadmoości. ie 

po wdany .się stawić na czas na obchód 25-lecia 
Związku w niedzielę, 11 marca br. Przewidywane 
występy dowolne będą trwały po 80 minut dla 
każdego Keia lub Klubu. Początek uroczystości 
punktualnie o godz. 15. w sali p. Bajona.

SŁOMISSKI Aleksander — dyr. zwląik.

Biville, który zabił swego’ teścia, 
został uwolniony

BEAUVAIS. — Przed sądem przysięgłych 
dep. Oise, odbyła się rozprawa, przeciw 
22-łetniemu Janowi Bhille z Talmautier. Bi­
ville był oskarżony o zabójstwo swego teś­
cia, 42-letniego Marcelego Metals. Zabójstwo 
to zostało popełnione gdy Metals w stanie 
pijanym awanturował się łv domu i stał się 
groźny dla otoczenia. Oskarżony, jak wyka­
zał przewód rozprawy, działał we własnej 
obronie. Sąd uwolnił BlviUe’a z tych przy­
czyn. " -

Tragedia dwojga dzieci
TOURS. — W mieszkaniu xvieiniaka Gu- 

stona Foucher w Reugny żyło czworo dzie­
ci: Rajmund, lat 6, Jan Piotr, lat 7, Jacąue- 
line’a, lat 5 i Klaudiusz 1 roczek. Dwoje 
starszych pochodziło z małżeństwa pierw­
szego jego żony.

Foucher, znany w wiosce i okolicy z wiel­
kiej brutalności, czynił wszystko by utrud­
niać życie żonie 1 jej dwojgu dzieciom. Ma­
leństwa były często bite. «•

Gdy Foucher zbił ostatnio pasierba Raj­
munda tak mocno, że chłopiec był zmuszo­
ny przerwać na trzy dni uczęszczanie do szko 
ły, sprawa doniosła się do policji. Foucher 
został aresztowany 1 z nakazu sędziego śled­
czego osadzony w więzieniu.

I (za ogłoszenia nie przekr. objętości g wierszy, t 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) I;

Potrzebny z a r a e dobry CZELADNIK 
KRAWIECKI oraz UCZENNICA na spodnie. — 
Zgłosz. do: Tailleur DANY, 2, Avenue de la Gare, 
DOUAI (Nord) — Tel 764.

SŁUŻĄCĄ, od lat 16 do 2u, posiad. poważne 
referencje, potrzebna do pracy domowej. Całko­
wite utrzymanie. — Zgłosz. do ,,Narodowca” pod 
nr. 585.

Potrzebna natychmiast SŁUŻĄCĄ do wszelkiej 
pracy domowej. Poważne referencje wymagane. 
Dobre wyżywienie i wynagrodzenie. — Zgłosz. 
do: FELDMANN, 20, Bid. Carnot, LLLE (Nord).

(586)

SŁUŻĄCĄ, od lat 16 do 18. czysta i pracowita, 
dobrze obeznana z praca domowa może się zgło­
sić pod adresem: 48, Avenue Clemenceau — 
LAMEERSART (Nord). (B87)

Potrzebna na przedmieście Paryża, młoda 
DZIEWCZYNA, początkująca, od lat 14 do 16 (o 
ile możliwe posiad. dobre referencje lub przed­
stawiona przez rodziców). — Zgłaszać się lub 
pisać do: Mme DELHOUMEAU, 607, Avenue de 
lą Rćpublląue .— LILLE (Nord). ■ (588)

Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do 'wszelkiej pracy 
dom. od lat 25 do 40, posiad. poważne referencje, 
do:2-osobowej rodziny z 1 dzieckiem. Dobre wy­
nagrodzenie i wyżywienie. — Zgłoszenia do; 
BERNEMAN. 23, Rue de Pali-Kao. PARIS — 
Tel. Mćnil 05-39.

Kupno — Sprzedaż 300 fr.
(xa ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;
I- za każdy .dalszy wiersz dolicza się 75 fr.)

PeSJLe
TOURS. — Zarsąd Koła P.S.L. w Tours zawia­

damia swych członków, iż zwołuje zebranie mie­
sięczne. dnia 11. III. 1951 r. o godz. 15, w sali 
Cafć Breton. Place des Halle w Tours.

Zarząd uprasza swych członków o punktualne 
przybycie

Sokół
BARLIN. — Tow. glmn. „Sokół” CT'oluje *ve 

kwartalne zebranie. U marca o godż. 15 w aąll 
Polskiej. Członkowie winni obowiązkowo przybyA 
Będą omawiane bardzo ważne sprawy. Rewizorzy 
kasy o "godz. 14.

OD REDAKCJI. —. Artykułu, o który apeluje za­
rząd, Redakcja nie otrzymała.

Motocykle, meble maszyny do szycia, ma­
szyny rolnicze, ttp. oraz nieruchomości (tereny, 
domy, fermy, ttp.), na spłaty. — CREDIT 
UNIVERBEL. 4. Citś d"Antin. PaRIS (5°). (544)

Imnnmerie M. Kwiatkowski — Lens
L* Górant L*on GARSTKA - LENS 
Travauz executes par dea ouvrten 
syndiquSe Travailleura dv Livre

|(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;! 
j- ta każdy dalszy wiersz dolicza się 25 fr.)|

Samotny ROBOTNIK, lat 40, znający dojenie 
kró"tf i prace rolne, poszukuje miejsca na fermie. 
— Oferty do: J. KURAL chez Mr. Bernard par
THIN le MOUTIER (Ardennes). (590)

Matrymonialne 5<M> fr.
|(za ogłoszenie nie przekr. objętośa 4 wierszy;
1- za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 trA

KAWALER, lat 40, średniego wzrostu,- szatyn, 
posiad. cośkolwiek oszczędności oraz własnę miesz­
kanie. pragnie poznać PANNE lub WDOWĘ 
(może być z 1 dzieckiem), od lat 85 do 40, w 
celu matrymonialnym. — Oferty do: Antoni 
WIŚNIEWSKI, chez Mr. Pietrzak,Village de 
Brain DECIZE (Nfcvre). (591)

WDOWIEC, lat 59. z braku znajomości, pragnie 
poznać WDOWĘ, od lat 52 do 55. w celu ożenku; 
— Oferty do „Narodowca’* pod nr. 592

KAWALER, Polak, lat 45, na dobrym Etianv- 
wisku, pragnie poznać PANNE lub WDOWĘ, w 
celu ożenku. — Oferty do- K. M., Grand’Rue — 
Restaurant Lorraine ń THIL (M.-et-M.). (592)

It ó ż n r 3ÓO fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;'
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach, śluby, naturalizacje. metryki, roą-. 
wody, pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USa. 
Kanada. Australia. D P. Ministerstwa. Prefektu­
ry. Konsulaty. - Expert - Traductecr - Jcte 

M. JAROSZYK, 59, Bid. Poniatowski. Paris 12
Młody POLAR, obecnie w Legii Cudzoziemskiej, 

pragnie nawiązać korespondencję z młodą 
RODACZKA. Pisać do: Paweł LITWIŃSKI, 1-fcra 
Cie, B.M..S. P. 68.036 - T.E.O


